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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Eedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 3. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefan Eedakeyi nr. 88.

Piątek, 23 M arca 1894. R ok  84.

ETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e

4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n ą :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i literack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct... drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą  ..L w ó w - 

$ U ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 z ł.;  
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  l 
zł., pocztą i  zł. 85 ct. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za drugie ew ierćro- ; 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ot., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct.. p o c z tą  
1 z ł. 65 Ct. Prenum eratę miesięczna 
przyjmuje się tylko od 1 lub 18 każ-, 
dego miesiąca. j

W celu ustalenia nakładu prosimy j 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. ;

Na podstawie umowy zawartej 
g redakcyą dwutygodnika ilustrowanego; 
„ S w ia t“  zawiadamiamy szanownych pre- | 
nunieratorów naszych, iz nabywać mogą ' 
piękne to pismo, celujące tak doborem: 
treści literackiej, jak i artystyczną war- . 
tością działu obrazkowego, p o  C enie 
w y ją tk o w o  z n iż o n e j, a mianowicie-.

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y ; ,  
„ Ś w ia t“ *na r o k  1 8 9 4  po n a s  t ę- '  
p u j ą o e j  c e n i e :  i

W0 [ WflWlfi kwartalnie 2 zł. 25 etffU JJ n u W ł U i miesięcznie — „ 75 „ ;
Ifn nnflflniirtn ! kwartalnie 2 zł. 50 ct. ;lid Di U n lilii11. miesięcznie - „ 84 „ |

j  C Z I j S Ć  U R Z Ę D O W A
i|      ,
i

i Jego ces. i król. Apostolska Mość r a - ’
czył wydać najmiłościwiej następujące Naj- 

; wyższe pismo odręczne :
| Kochany generale broni baronie Konig !

Czyniąc zadość pańskiej prośbie o prze­
niesienie w stań spoczynku, wypowiadam Panu 
u kresu niezwykle długiej działalności, oży- j  
wionej niezraordowanem poczuciem obowiąz­
ku , Moje podziękowanie i ponowne Moje 
uznanie za wybitne usługi, jakie Pan odda­
wałeś w czasie wojny i pokoju.

Oby* podniosłe przeświadczenie o swojej 
pełnej chwały przeszłości towarzyszyło Panu 
przez wiele lat jeszcze zarówno wiernie, jak 
Moja dla Pana życzliwość.

Wiedeń, 17 marca 1884.
Franciszek Józef m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył zarządzić Najmiłościwiej przeniesienie 
Jego ces. Wysokości podporucznika okrętu 
liniowego pierwszej klasy, Arcyksięcia L e o ­
p o l d a  F e r d y n a n d a  w charakterze ka­
pitana pierwszej klasy do pułku piechoty 
Arcyksięcia, Karola Stefana nr. 8.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył nadaS najmiłościwiej godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy: 

generał porucznikom:
Józefowi W a t t e c k o w i  Prezydentowi 

najwyższego wojskowego trybunału sądowego i

Edwardowi baronowi H a n d e l - M a z -  
z e t t i ’e m u ,  komendantowi miasta Wie­
dnia ;

Krzyż kawalerski orderu Leopolda z u- 
wolnieniem od taksy:

generał porucznikom:
Franciszkowi J a e g e r o w i ,  komendan­

towi 25 dywizyi piechoty;
Emilowi P r o b s z t - O h s t o r f f o w i ,  

komendantowi 9 dywizyi piechoty, i
Wiktorowi H a b i g e r - H a r t n e c k o -  

wi ,  komendantowi 7 dywizyi piechoty.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sądu wyższego we Lwowie, Teodora Wi e -  
n i a w ę - Z u b r z y c k i e g o ,  radcą Dworu 
przy Najwyższym trybunale sądowym.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. najmiłościwiej nadać adjunktowi 
sądu powiatowego w Brzozowie, Aloizemu 
T r a u t  że l owi ,  z okazyi przeniesienia go w 
stan stałego spoczynku, w uznaniu jego dłu­
goletniej, wiernej i pożytecznej, służby złoty 
krzyż zasługi.

Pan Namiestnik zamianował c. k. we­
terynarza powiatowego Franciszka P o n i ­
c k i e g o ,  c. k. koncepistą weterynaryjnym 
przy c. k. Namiestnictwie; oglądacza zwie­
rząt i produktów zwierzęcych na stacyi wcho­
du w Szczakowej Michała M a ł e c k i e g o ,
c. k. weterynarzem powiatowym dla Brzozo­
wa; i lekarza weterynaryi Antoniego S zy­

MĘŻNA DUSZA.
Ładn . była pani Sylw ia; ładna , inte­

ligentna, dobra i bardzo miła. Nigdy niko­
mu krzywdy nie zrobiła, chyba sobie samej, 
tylko zbyt wielkiem zamiłowaniem do świata 
i jego ponęt. Mąż pani Sylwii, mądry finan­
sista — przynajmniej sam za takiego się 
miał — wiecznie pieniężnemi sprawami za­
jęty, zajmować się żoną czasu nie miał. Zona 
;aś, na tęsknotę za obecnością męża , także 

dużo nie miała czasu; ale że koniec końcem, 
prócz dość niewinnego „flirtowania," pani 
Sy lw ii, nic gorszego zarzucić nie było mo­
żna, a Bóg dzieci nie dał,_ coby ją w domu 
były trzymały, każde z państwa szło w swoją 
s tro n ę: mąż goniąc za milionami, żona, go­
niąc za zabawą. Kłócić, nie kłócili się n i­
gdy; może dla tego właśnie, że tak mało 
z sobą żyli.

Owóż dnia jednego, przyszło mężowi 
n i Sylwii wyjechać na kilka dni do W ie­

dnia — zawsze gwoli przysporzenia majątku 
dzieciom, których nie miał. — Żegnając się 
z żoną, rzekł do niej ża rtem :

—  A uważaj też, Sylwio, aby cię kto 
nie wykradł w czasie _ mojej nieobecności. 
Mnóstwo łajdaków kręci się po mieście.

— Nie bój się, — równie żartobliwym 
tonem odrzekła żona. — Nie dałabym się.

— O ho! widzicie co mi to za Hic mulier! 
Tymczasem, moja pani, na sam widok zło­
dzieja, jużby prawdopodobnie z samego stra­
chu zemdlała. Takie kurczę....

— Kurczę!... może z powierzchowności 
kurczę, ale w duszy za to.... skarby męstwa!

~  No, skoro tak, to wyjeżdżam spo­
kojny.

1 pan mąż wyjechał.
Tego samego wieczora, był bal w sta­

rostwie. Ładniejsza jeszcze niż zwykle i jak

zwykle całym rojem wielbicieli okrążona, tań­
czyła pani Sylwia do upadłego, bawiąc się 
jak królowa (i to z czasów, gdzie się królo­
we jeszcze bawiły). Późno do domu wró­
ciwszy, sukcesami nadto rozmarzona, by się 
rychłego snu spodziewać , kazała sobie przy 
łóżku lampę postawić, i odesławszy, grun­

to w n ie  zaspaną pannę służącą, zabrała się 
do czytania ostatniego romansu Bourgeta.

Gustownie i wykwintnie umeblowana 
była sypialnia pani Sylwii. Wszędzie, na 
wszystkich stolikach leżało mnóstwo koszto­
wnych gracików. W oknie duża srebrna toa­
leta, lśniła się zdaleka odblaskami padające­
go nań światła z lampy. Meble pokryte ró­
żowym adamaszkiem, niziutkie, mięciutkie, 
do próżniactwa i spoczynku nęciły. Ńa prze­
ciwko łóżka, kosztowną osłoniętego kotarą, 
stała misternie rzeźbiona szafa z kolosalnem 
zwierciadłem, w którem —  wcale nie kolo­
salna — pani Sylwia, całą nadobną postać 
swą oglądać mogła, i oglądała, z nie małą,
dla miłości w łasnej, satysfakcyą. — Przed
laty kilku, jeszcze za panieńskich czasów, 
wędrująca cyganka, po wy wróżeniu ładnej 
panience, świetnej przyszłości, dorzuciła w 
dodatku jeszcze radę jedną:

„Jeżeli panienka chce w długie lata 
zachować świeżość cery i piękność rysów, 
trzeba mieć przy łóżku zwierciadło, i w chwili
gdy się ma świecę zagasić, należy na zwier­
ciadło okiem rzucić."

Trzymając się rady tej, naprzód w ro­
dzicielskim domu, panna Sylwia do małego 
ręcznego zwierciadełka stale co wieczór za­
glądała, i nie mniej stale co wieczór, z re­
zultatu zadowoloną była. Później, za mąż 
wyszedłszy, i to za człowieka, który jej pie­
niędzy nie skąpił, nabyła sobie szafę z du- 
żem zwierciadłem i tak ją ustawić kazała, 
aby z łóżka, ostatnie spojrzenia rzucić mo­
gła na odbijającą się w źwierciedle, mniej 
więcej zaspaną, ale zawsze nadobną o- 
sóbkę.

Tej nocy, po świetnym balu, czytała 
dłużej niż zwykle, nie bez ujmy dla Bour- 
get’a, myśl jej bowiem zwracała się bezustan­
nie do świeżych balowych wspomnień. Wre­
szcie, usłyszawszy bijącą na zegarach miej­
skich godzinę piątą, książkę na bok odło 
żyła, i zanim" światło zgasić miała, za przy­
jętym idąc zwyczajem, oczy zwróciła w stronę 
zwierciadła. Zwróciła i z przerażenia, onie­
miała. Cóż więc takiego w zwierciadle ujrzała? 
przecież nie śliczna, batystem i koronkami 
odziana postać jej, mogła pani Sylw ii, na­
gle, śmiertelną tę spowodować bladość.

Otóż, to samo zwierciadło, co wieczór 
wdzięczny przedstawiający obraz, w tej chwili 
przedstawił oczom młodej kobiety, pod jej 
łóżkiem postać ukrytego człowieka, którego 
zabłocone, ordynarne buty z pód łóżka tro ­
chę wystawały. Na chwilę położywszy rękę 
na se rcu , by gwałtowne jego uderzenia 
uspokoić, pani Sylwia, ani nie krzyknąwszy, 
ani nie padłszy zemdlona na poduszki, z 
dziwnym namyśliła się spokojem, i nie mi­
nęło kilka minut. . a miniaturowa kobiecina 
ta, ukartowała w głowie cały plan ratunku, 
i to plan tak mądrze obmyślany i praktyczny, 
że byłby zaszczyt przyniósł najlepszemu a- 
jentowi policyi.

Z łóżka powstała, i wziąwszy na siebie 
szlafroczek — wszystko to bez pospiechu, by 
czasem nie zdradzić gwałtownego wzrusze­
nia — siadła przy biurku i napisała kartkę ; 
poczem wsunęła ją  do koperty i zalepi­
ła. Ręka jej co prawda drżała, czego ukryty 
zbój zresztą widzieć nie mógł, ale działała 
z dziwnie jasnym i praktycznie wymierzonym 
zamiarem. W duchu tymczasem, taki z sobą 
prowadziła monolog: „Prawdopodobnie zbój 
ten, cicho w ukryciu leżeć będzie, póki  ̂ ja 
nie zgaszę światła i póki nie zasnę.- Wów­
czas wysunie się z pod fóżka, i żeby łatwiej 
wszystko z pokoju wynieść, zabije mnie. Je ­
żeli na Basię zadzwonię i pokażę jej co się 
tu święci, dziewczyna od razu w niebogłosy

m a ń s k i e g o ,  oglądaczem zwierząt i produ­
któw zwierzęcych na stacyi wchodu w Szcza- ■ 
kowej.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. wete­
rynarzy powiatowych: Mieczysława G r ó d e ­
c k i e g o  z Husiatyna do Stanisławowa i 
Włodzimierza B i l i ń s k i e g o  z Brzozowa do 
Husiatyna.

CZĘŚĆ KEUEZĘDOWA
Lwów, 22 marca.

W powodzi rozmaitych spraw i zaga­
dnień politycznych, społecznych i ekonomi­
cznych które nieustannie z niewyczerpaną 
siłą i żywotnością niezmienną zatrudniają u- 
mysły polityków wielkich państw europej­
skich, bez echa prawie ginie odgłos walki, 
nie zbrojnej jeszcze i nie orężnej wprawdzie, 
ale mimo to zawziętej i poważnej, jaką toczą 
z sobą dwa bratnie narody, zamieszkujące 
ten potężny półwysep skandynawski, którego 
synowie odegrali w dawniejszych dziejach 
Europy, w niektórych dobach jej losów, ty'e 
ważną rolę. Zatarg pomiędzy Norwegią a 
Szwecją o unie, rozpoczęty i podniecany przez 
radykałów norweskich od kilku lat, a od roku 
przeszło .prowadzony systematycznie w stor- 
thingu norweskim, — zatarg, którego całą 
winę ponosi Norwegia, a którego ostatecznym 
celem ze stanowiska radykałów norweskich 
jest rozerwanie unii ze Szwecyą, osłabienie 
zatem obu państw ; zatarg ten nie tylko nie 
przybrał w ostatnich czasach form łagodniej­
szych, lecz przeciwni., .zaostrzył się raczej i 
zaognił.

Sejm norweski powziął mianowicie przed 
kilku dniami znowu uchwałę, która dowodź

wrzeszczeć będzie, i zanim się ludzie na nasz 
ratunek zbiegną, zbój nas obie zamorduje, 
a potem ucieknie tą samą drogą, którą się tu 
dostał. Trzeba zatem wszyskiego tego uni­
knąć. Skutek monologu był następujący: na 
zalepionej kopercie, wyraźnem pismem na­
kreśliła „Nakazuję Basi załączoną w koper­
cie kartkę, przeczytać dopiero wróciwszy do 
swego pokoju". W samej zaś kartce napi­
sane było: „Idź czemprędzej, i jak możesz 
najciszej, po Macieja i Wojciecha, niech z sobą 
przyniosą powrozy. Stróż zaś, niech zaraz 
pójdzie po polieyę. Pod mojem łóżkiem, 
ukryty jest złodziej. Pamiętajcie wszyscy, że 
życie moje od tego zależy, abyście rozkazy 
te wykonali bez hałasu".

Wszystko to zrobiwszy, nie zwracając 
się ani razu w stronę łóżka, by sobie wido­
kiem zbója odwagi nie ująć, pani Sylwia 
zadzwoniła na pannę służącą, dość długo na 
nią czekając. Weszła wreszcie Basia, alo 
spojrzawszy na swoją panie, do której była 
bardzo przywiązana, z przerażeniem zawo­
łała :

— Ozy jaśnie pani chora ?
— Tak jest, Basiu, dostałam bardzo 

silnego kurczu po wczorajszym balu. Ale to 
u mnie nie nowość. Masz tu receptę Niech 
Maciej piędko do apteki skoczy i krople 
przyniesie. Po _ zażyciu ich zaraz się ból 
uspokoi; pójdziecie wszyscy spać, a "ja — 
jak to_ zwykle po tych kroplach bywa — 
zasnę jak kamień, na jakie dziesięć godzin. 
I podając pannie służącej kopertę, wskazała 
na podpis palcem. Nie mało o panią swoją 
zaniepokojona, zwłaszcza po przeczytaniu 
dziwnego na kopercie zlecenia , Basia z po­
koju wyszła, całkiem już ze snu otrzeźwiona.

Sama zostawszy — to j e s t , nie sama 
właściwie, tylko en tete a tete z ukrytym 
zbójem — biedna kobiecina rzekła do siebie 
w duszy:

— Jeżeli ten człowiek jest sp ry tny , i 
domyśla się, co w tej kartce napisałam , to



wojowniczego usposobienia jego radykalnej 
większości i niegasnącyeh jej nadziei rozbi­
cia unii. Oto, poniew:.ż mo7 a tronowa, którą 
otwarto obecną sesyę sm rihcgu, nie zawie­
rała żadnej wzmianki o uchwalonych na po­
przednich sesyach Sejmu żądaniach radykal­
nej większości, zwróconych przeciw prawom 
króla i przeciw unii ze Szwecyą, a pomiędzy 
któremi główne miejsce zajmowało domaga­
nie się osobnego ministerstwa spraw^ zagra­
nicznych dla Norwegii, — przeto też teraz, 
w ciągu rozprawy nad adresem do tronu, ra­
dykalna większość przeparła uchwałę, w któ­
rej powiedziano, że storthing w milczeniu 
mowy tronowej o kwestyach, z powodu któ­
rych obecny gabinet powołany został do rzą­
dów, widzi nowy dowód braku dobrej woli 
i zdolności u rządu, dostatecznych do rozwią­
zania tych spraw, do utrzymania odrębności 
państwowej Norwegii i do poparcia jej roz­
woju. Uchwała taka równająca się zupełnej 
naganie, nie mogła być miłą konserwatywne­
mu gabinetowi Stanga, — w rezultacie je­
dnak pozostał rząd norweski obojętnym na 
nią; według bowiem konstytucyi norweskiej, 
nie wolno mu rozwiązać storthingu, ze wzglę­
du zaś na stanowcze przeciwieństwo, jakie 
zachodzi pomiędzy stronnictwem radykalnem 
a stanowiskiem króla Oskara w sprawie tego 
zatargu, nie może on ustąpić miejsca gabinetowi 
radykalnemu. Na razie pozostanie więc wszyst­
ko jak było dotychczas, ale do historyi tego 
zatargu przybył w uchwale tej jeden chara 
kterystyczny szczegół, jeden drażliwy moment 
więcej.

Obecna sesya Sejmu norweskiego jest 
ostatnią w tym peryodzie ustawodawczym, 
do czasu więc nowego peryodu, do nowych 
wyborów, które się odbędą w jesieni b. r., 
zatarg rozstrzygniętym nie zostanie. Przy 
tych wyborach jednak rozwinie się z całą 
siłą walka o śmierć i życie pomiędzy dwu 
przeciwnemi partyam i: postępową i zacho­
wawczą, a wynik tej walki będzie decydo­
wać także o istnieniu unii szwedzko-norwe 
skiej i o panowaniu dynastyi szwedzkiej na 
całym półwyspie skandynawskim. Chociaż 
trudno przewidzieć już dzisiaj, jakim będzie 
wynik tej walki, to jednak nie można także 
dzisiaj jeszcze powiedzieć stanowczo, jakoby 
nie było już nadziei, iż prąd przychylny unii 
wyjdzie z tej przyszłej walki wyborczej zwy- 
cięzko. Obecny storthing skład swój, wyka- 
zujący przewagę stronnictwa radykalnego, 
zawdzięcza tej okoliczności, iż wtedy, gdy 
odbywały się wybory do dzisiejszego Sejmu, 
radykalizm w Norwegii nie łączył się jeszcze 
tak wybitnie z dążnością rozerwania unii ze 
Szwrecyą, jak dzisiaj, a wprawdzie i tym ra-

z ebecnej chwili skorzysta, i zamorduje 
mnie, zanim służba przybyć zdoła. Ale mo­
że on przecież tak bardzo sprytnym nie jest. 
Będzie więc prawdopodobnie wolał czekać 
owych dziesięciu godzin zapowiedzianego ka­
miennego sn u , aby się tu rozgospodarować. 
I tak rozmyślając nad śmiercią, co może 
w tej chwili na nią czyhała, westchnęła 
do B oga , prosząc o przebaczenie za popeł­
nione w życiu grzechy; potem tęskną myśl 
zwróciła do rodziców, do męża; wreszcie, 
wsparła głowę na ręku, i myśleć przestała. 
Już tylko czekała na wybawienie lub na 
śmierć.

Tymczasem Basia, szybko, sprytnie i 
cicho wypisane przez panią rozkazy spełniła. 
Wszelako, zanim jej się udało twardo śpią­
cych ludzi zbudzić, i to zbudzić, unikając 
h a ła su ; zanim ludzie ci słowom jej uwierzyć 
chcieli, i potrzebne znaleźli powrozy, minęło 
conajmniej dziesięć m in u t, które się biednej 
pani Sylw ii, nie dziesięciu minutami, ale 
dziesięciu latami wydały.

Wreszcie usłyszała cicho zbliżające się 
się kroki; wtedy wstała, zwolna zbliżywszy 
się do drzwi, podwoje lekko otworzyła i lu­
dziom wskazując na ukrytego pod jej łóżkiem 
człowieka, rzekła do nich: „Tego zbója zwiąż­
cie i do stajni zamknijcie, dobrze go pilnując, 
aż go zawezwana poliCya z sc Oą zabierze".
I  to powiedziawszy, nani Sylwia przeszła do 
drugiego pokoju, : r  v>/i za sobą zamknąwszy.

Gdy po krótkiej, ale rozpaczliwi i w ahe 
między ukrytym zbój-,m, a iłużou pani Syl­
wii, zbój wreszcie, silnie spętany, do scajni 
odniesiony został, by zramtad dostać się na 
policyę, zaniepokojona Basia poszła zajrzyć, 
co się w salonie z panią dzieje. Zastała ją 
zemdloną i leżącą na dywanie.

Nazajutrz kazała pani Sylwia szafę ze 
zwierciadłem przenieść do salonu i odtąd, 
pomimo danej obietnicy cygance, że co wie­
czór, przed zgaszeniem światła, przejrzy się 
w zwierciadle, innego nabrała zwyczaju: za­
miast patrzeć w zwierciadło, zagląda pani 
Sylwia.... pod łóżko.

Przez jakie dwa tygodnie, całe miasto 
o niczem nie mówiło, tylko o nadzwyczajnej 
odwadze i przytomności umysłu pani Sylwii. 
Hurmem powtarzano, serdeczną okazując jej 
sympatyę: „Mężna dusza w wątłem ciele".

A . M . L .

zera agitacyą radykalnego stronnictwa kiero­
wać będzie tak namiętny polityk-poeta jak 
Bjornson-Bjórnstjerne, to jednak z drugiej stro­
ny gwałtowne ataki radykalistów na ideę 
monarebiczną, na koronę i na unię ze Szwe­
cyą odstręczyły już wielu zwolenników rady­
kalizmu od niego i spowodowały, źe odłączyło 
się od niego całe stronnictwo umiarkowa­
nych zwolenników postępu, czyli t. zw. mo- 
deratów, zostających pod przewodnictwem 
wielkiego dawniej przeciwnika Szwecyi, pa­
stora Jakóba Syerdrupa, a także zmusiły 
stronnictwo konserwatywne do ściślejszej or- 
ganizacyi i do lepszego przygotowania się 
do walki wyborczej. W Norwergii zyskuje 
zresztą coraz bardziej przewagę przekona­
nie, iż ewentualne zerwanie unii ze Szwe­
cyą, pociągnie za sobą ujemne skutki także 
i na zewnątrz, że przedewszystkiem nie po­
zostanie na krok taki obojętną Szwecya i że 
pomiędzy temi przez dzieje i losy zespolone- 
mi państwami mogłoby przyjść nawet do — 
krwi rozlewu....

Sprawy krajowe.

(Petycye nauczycieli ludowych o polepsze­
nie ich bytu materyalnego)

(§) Przed dwoma niespełna latami przy­
stąpił Sejm na wniosek komisyi szkolnej, 
wywołany licznymi wnioskami, do uchwale­
nia ważnej zmiany ustawy szkolnej z roku 
1873 o stosunkach prawnych stanu nauczy­
cielskiego w publicznych szkołach ludowych, 
mającej na celu znaczne polepszenie bytu 
materyalnego nauczycieli szkół ludowych.

Zdawało się, że sprawę tę można uwa­
żać na dłuższy czas jako stanowczo zała­
twioną, chociaż komisyi szkolnej i Sejmowi 
wcale nie było tajnem, że mimo znacznego 
polepszenia płac nauczycielskich, w ogólności 
płace te są niskie i że później, ale na wszelki 
sposób po przebiegu większej liczby lat, gdyby 
stan funduszu krajowego się polepszył, przy­
stąpić będzie trzeba do znaczniejszego ich 
podwyższenia.

Tymczasem tak w roku zeszłym, jak i 
w roku bieżącym z najrozmaitszych stron 
wniesione zostały nader liczne petycye, zao­
patrzone podpisami mnóstwa nauczycieli, w 
których w sposób dosadny skreślonem jest 
rozpaczliwe położenie tychże z powodu nie­
korzystnego stanu materyalnego i w których 
prośby wystosowane są o jak najrychlejsze

4)

IV.
(Ciąg lalszy).

Po raz pierwszy w życiu pokój jego 
wydał mu się smutny, samotny, a samotność 
ciężkiem brzemieniem. Daremnie usiłował 
doprowadzić swoje myśli do ładu, gdyż sta­
re to dziecko nie znało się dotąd wcale na 
tem co mu tak niespodzianie duszę i serce 
zajęło. Przechodząc obok lustra spojrzał na 
swoją twarz i zdziwił się że się sam nie po­
znaje. Nie była to twarz, którą przywykł 
był widywać i nie przyglądał się jej nigdy 
z tego punktu widzenia. Czy był stary, czy 
jeszcze młody? Nie pytał o to nigdy, gdyż 
nie potrzebował tej wiadomości. Nogi miał 
dobre i lekcyi dosyć, czegóż mu więcej by­
ło potrzeba? Ale teraz, kiedy zapytał zwier­
ciadła: „Czy jestem jeszcze mężczyzną ?“ 
A ono mu odpowiedziało: „Nie ! jesteś już 
starcem !“ cofnął się przerażony, czuł, że u 
miera i gorzkie łzy nad sobą samym wy­
lewał.

Nazajutrz przez cały dzień tułał się pe 
łą c e ; żelazna brama zakładu wydawała mu 
się jakby wrotami do raju i nie śmiał ich 
przestąpić. To, czego doświadczał, było tak 
silne, że bał się , iż każdy jego tajemnicę 
odgadnie. Chciałby uleczyć się z tej choro­
by a przecież żal mu było wyrzec się uro­
ku pod jakim pozostawał.

Wieczorem, nadszedł służący z rozkazu 
Mademoiselle, dowiedzieć się o przyczynie 
jego nieobecności w zakładzie. Odpowiedział, 
że czuł się zmęczony i nazajutrz przyjdzie 
na lekcyę. Rzeczywiście nazajutrz uzbrajając 
się w silną wolę ukazał się w zakładzie w 
oznaczonej godzinie.

Uczniowie zbiegli się do niego ze 
wszystkich stron dziedzińca.

— Dzień dobry, ojcze Rousselin, czy 
byłeś chory? Dla czego pana nie było wczo­
ra j?

Odpowiedział, tak jak służącemu, że 
był zmęczony. Rzeczywiście był blady; oczy 
jego, mimowoli, zwracały się do drzwi na 
dole, a jednak drżał, by się one nie otwo­
rzyły. Było to sanktuaryum p. Julii i jej 
królestwo. Pokój jej znajdował się tuż przy

uchylenie tego stanu przez ponowne uregu­
lowanie płac nauczycielskich.

Petycye te przydzielone zostały w ko­
misyi szkolnej do referatu posłowi Z o 11 o- 
w i , który zawsze gorąco zajmuje się losem 
nauczycieli ludowych. Sprawozdanie, które 
pos. Zoll o tych petycyach wypracował, zo­
stało przez komisyę szkolną uchwalone, ale 
brakło już czasu, aby Sejm wniosek komisyi 
szkolnej zamienił w obowiązującą uchwałę.

Komisya szkolna wcale nie zapoznaje 
ważnych powodów, które stan nauczycielski 
do tego kroku skłoniły, ale z drugiej strony 
nie mogła spuścić z oka stanu finansów kra­
jowych, który — zdaniem komisyi — nie 
dozwala żadną miarą na uchwalenie jakich­
kolwiek zasadniczych w tym kierunku zmian, 
zwłaszcza, że Sejm na ubiegłej sesyi uchwa­
lił bardzo ważne zmiany ustawy szkolnej o 
prestacyach, które nowy i dotkliwy ciężar na 
fundusz szkolny krajowy sprowadzić muszą.

Z drugiej strony nie chciała komisya 
szkolna przedstawiać Sejmowi wniosku na u- 
chwalenie prostego przejścia do porządku 
dziennego nad wszystkiemi petycyami nau­
czycieli, gdyż być może, iż się między niemi 
znajdą takie, które jak najrychlejszego u- 
względnienia wymagają, — zwłaszcza, że i to 
trzeba mieć na oku, że niestety kilkaset szkół 
jest obecnie bez nauczycieli, a potrzeba za­
pobieżenia brakowi sił nauczycielskich staje 
się coraz gwałtowniejszą.

W jaki zaś sposób w podobnych ja ­
skrawych przypadkach ma się zaradzić złemu, 
tego komisya szkolna wypowiedzieć nie mo­
gła, bo w niejednym przypadku może udzie­
lenie zapomogi wystarczy, ale być także może, 
że Rada szkolna krajowa, która jest najkom- 
petentniejszą do należytego ocenienia od­
działywania nowej ustawy z 15 czerwca 1892 
(1. 40 dz. u. kr.) na nasze szkolnictwo, uzna 
za stosowne, aby już teraz polecić jakie dro­
bniejsze niezbędne zmiany tejże ustawy.

Dla tego uchwaliła komisya szkolna 
przedstawić Sejmowi wniosek następujący: 
Wszystkie petycye mające na celu polepsze­
nie bytu stanu nauczycielskiego, odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby 
je zbadał a w szczególności, aby w porozu­
mieniu z Radą szkolną krajową zastanowił 
się nad tem, czy zachodzi już obecnie ko ­
nieczność wprowadzenia jakich zmian w7 usta­
wie z dnia 15 czerwca 1892 (dz. u. kr. nr. 
40), a gdyby tak było, aby odpowiednie wnio­
ski na następnej sesyi przedłożył.

Powyższe sprawozdanie wraz z pety­
cyami udzielił Wydział krajowy Radzie szkol­
nej krajowej do objaw enia zdania w myśl 
życzenia komisyi szkolnej.

rozmownicy, aby mogła z większą łatwością 
i pospiechem widzieć się z tymi, którzy przy­
chodzili dowiadywać się o dzieci. Miała tak­
że w pobliżu apteczkę, spiżarnię, owoce, 
konfitury, dalej pokój z bielizną, i kuchnię.

Pokój jej, dość duży, umeblowany był 
jak cela zakonnicy lub pokój pensyonarki: 
w jednym rogu, wązkie łóżko bez firanek, 
twarde, surowe, jedno z tych łóżek umyśl­
nie przeznaczonych tylko na spanie, bez ma­
rzeń i wygody.

Łóżko więcej niż każdy inny sprzęt, 
posiada swoją osobistą cechę: to, o którein 
mówimy, miało pozór uczciwy. Nad głowa­
mi, na szarem obiciu wisiała fajansowa kro- 
pielnica wraz z palmą z ostatniej kwietnej 
niedzieli. Wazki stolik służył za gotowalnię; 
obok dwa krzesła słomiane i fotel stary, nie­
wygodny, okryty perską materyą. Małe źwier- 
ciadełko w czarnych drewnianych ramkach 
zdobiło komin, zawsze zimny; dwa wazony 
z błękitnego szkła mieściło w sobie w lecie 
kwiaty świeże, stosownie do pory, a w zi­
mie próbki sztucznych kwiatów7, które robiła 
do zakładowej kaplicy. Przy drzwiach para­
petowych, firanki z wypełzniętej perskiej 
materyi, a po nad tem wszystkiem unosiła 
się lekka woń fiołkowa, wydobywająca się 
ze staroświeckiej szafy rzeźbionej. Koło okna, 
mały fortepianik w kształcie szpinetu służył 
jej czasami do powtarzania lekcyi z dziećmi.

Podcczas gdy uczniowie otoczyli go na 
dziedzińcu, ojciec Rousselin, dnia tego, my­
ślał bez ustanku o Mademoiselle, widział ją 
siedzącą przy wielkim stole, pokrytym papie­
rami ; pójdzie tam za chwilę zapisać swoje 
lekcye.

Wchodził zwolna w towarzystwie dzieci, 
na schody, prowadzące do sali tańców. Lekcya, 
zwykle^ bardzo go zajmowała, lubił rozmawiać 
z dziećmi, śpiewać im stare piosenki; ale 
dziś, nawet kroki tańca, którego ich uczył, 
nie były dość pewne i systematyczne.

Kiedy uczniowie wrócili do klas, dzie­
dziniec zaległa wielka cisza, cisza dni gorą­
cych, w których natura cała zdaje się być 
uśpioną. Okna głównego budypku, przysło­
nięte storami, wyglądały tak jakby pozamykały 
powieki. Ptaszki i drzewa, a nawet chmurki 
na niebie, wyglądały, jakby drzemać chciały; 
zaledwie słychać było, wśród długich kory­
tarzy, szmer głosów, powtarzających lekcyę.

Nauczyciel tańców skierował się zwol­
na, ze ściśnionem sercem, jak dziecko, które
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Praga cz e sk a , 20 marca. 
(Wyrok. — Demonstracje. — Mowa p. Eima).

(xx) W procesie zabójców Mrvy dziś 
zapadł wyrok. Doleżal i Dragoun skazani na 
10 lat ciężkiego więzienia, K rziż,jako pobu­
dzający do morderstwa, również na 10 lat wię­
zienia. Wojtiech, Cziżek i Anna Krziżowa u- 
znani niewinnymi. Prokurator Lorenz propo­
nował dla Krziża karę śmierci, dla Doleżala 
i Dragouna , jako małoletnich, więzienie od 
10 do 20 lat, i taką karę dla trzech innych 
współoskarżonych. Krzit zawdzięcza swe oca­
lenie okoliczności, że tylko Doleżal przedstawił 
go jako pobudzającego do zbrodni, gdy Dra­
goun nie zeznał nic podobnego. Co do dwóch 
zabójców, trybunał uwzględnił ich młodość 
i rozdrażnienie, wywołane agitacyą. Co do 
trzech innych współoskarżonych, nie było do­
wodów wspólnictwa w zbrodni. Prokurator 
Lorenz bardzo dobitnie wykazywał, że Mrva 
nie był agentem policyi. Chociażby nim był, 
naturalnie morderstwo pozostawałoby morder­
stwem. Dla klubu młodoczeskiego jest to 
prawdziwem szczęściem, że jego sekretarz 
Cziżek wyszedł z tej sprawy jako niewinny. 
Nikt zresztą nie przypuszczał, aby klub mło- 
doczeski pośrednio lub bezpośrednio był za­
chęcał do zbrodni. Pozostaje nam tylko po­
wtórzyć ponownie życzenie, aby nadal poli­
tyczna agitacya obozu młodoczeskiego prze­
strzegała zawsze koniecznych g ran ic , po za 
któremi sprowadza wykolejenie i zbrodnie, 
jak spisek „Omladiny" i zabójstwo Mryy, za­
kłóca spokój publiczny i wytwarza w kraju 
stosunki anormalne.

Nie tak niebezpieczne, ale w każdym 
razie szkodliwe są demonstracye takie, jakich 
dopuściła się czeska sekcya rady agronomi 
cznej, wybierając swym prezesem Hermana 
Jandę i Rada miejska, wysyłając do Rady 
szkolnej okręgowej radcę Storcha, jako re­
prezentanta ludności miejskiej. Rząd oba te 
wybory unieważnił. P. Janda w Sejmie kra­
jowym wygłosił mowę skrajnie antidynasty- 
czną. Nietykalność poselska zwalnia go w tej 
mierze od wszelkiej odpowiedzialności, ale 
rzecz naturalna, że rząd osoby takich prze­
konań nie może potwierdzić na ważnej po­
sadzie publicznej. P. Storch, pomimo swego 
niemieckiego nazwiska, jest zaciętym Mło- 
doezechem i w Radzie miejskiej popisywał 
się niejednokrotnie namiętną niechęcią do 
ludności niemieckiej. Narzucać go Niemcom

zawiniło, do pokoju Mademoiselle-, czuł, że 
się rumieni z własnych myśli.

Stała we drzwiach, osłaniając jasną 
głowę przed promieniami słońca, gazetą zło­
żoną w kilkoro, trzymaną w ręku.

— Ha ! jesteś p a n ! zawołała, co się z 
panem działo wczoraj ? Byłam prawie nie­
spokojna i posłałam do pana.

Nieborak usiłował odpowiedzieć, ale 
nie mógł  ̂znaleść ani słowa. Chciał się 
uśmiechnąć, ale uśmiech ten zgubił się wśród 
zmarszczek twarzy.

— Nie.... byłem tylko.... ale dziś.... ja.... 
Jak zdrowie pani ?

— Moje ? bardzo dobrze. Ale pan, co 
pan robiłeś przez ten dzień wakacyi, których 
sobie udzieliłeś?

— Ja.... ja.... dwadzieścia dwie lekcye: 
ośm osobnych a czternaście zbiorowych. Oto 
moje bilety.

I podał młodej kobiecie bilety, z na­
zwiskami uczniów.

Weszła do pokoju i usiadła przy bia­
łym stole; szeroki pas słońca przecinał po­
kój na dw oje, a pas ów promienny przepeł­
niony był pyłem i muchami, bujającemi 
w świetle i cieple. Stał, czyniąc swoją po­
stacią trochę cienia; nie śmiał usiąść.

— Weź pan krzesło, — rzekła.
Obszedł pokój dwa razy w koło, i nie

znalazł jedynego krzesła, potem przyciągnął 
stary fotel perski do stołu, i usiadłtj w nim 
jak w katedralnej stali.

— Mówi pan, że było dwadzieścia 
dwie ?

—  Tak, pani, •— i przeczytał nazwi­
ska z małego notatnika , wyciągniętego 
z kieszeni.

— Oto gotowe. Bardzo ładny był ba­
let pana w tym roku; śliczne te dzieci i 
ślicznie tańczą. Mogę panu powinszować, 
panie Rousselin.

Chwila była stosowna. uchwycił j ą , i 
głosem drżącym :

— T a k , mówmy o moich uczniach , a 
przedewszystkiem o tyra, który posunął swo­
ją  śmiałość aż do zaproszenia p an i; pięknie 
mi się przysłużył!.... a przecież, powinienem 
go błogosławić, a co najmniej być mu 
wdzięczny, gdyż dał mi okazyę do.... do.... 
tak. dał mi możność objęcia pani.... służenia 
pani.... za ...

(Ciąg dalszy nastąpi).



jako ich reprezentanta w Radzie szkolnej o- 
kręgowej, było równie gorszącym czynem, 
jak swego czasu wybór p. Heinricha, jako 
reprezentanta Niemców w Radzie szkolnej 
krajowej. Takie demonstracje nie przynoszą 
Czechom żadnych korzyści, a niepotrzebnie 
drażnią Niemców. A jednak każdy roztropny 
Czech pojmuje konieczność pewnego modus 
vivendi dwóch narodowości krajowych. Uzna­
ją  to nawet czasem Młodoezesi. a świeżo 
konieczność porozumienia się dobitnie na ze­
braniu klubu staroczeskiego podniósł dr. 
Rieger. Przypomniał 011 dawną zasadę, że 
w Czechach wszyscy wykształceńsi ludzie, 
powinni władać obydwoma językami krajo­
wymi. Wprawdzie Niemcy nie zgodzą się na 
ten utrakwizm; będą oni twierdzić i nadal, 
że potrzebniejsza Czechom znajomość języka 
niemieckiego, niż odwrotnie. O to można się 
sprzeczać, nie drażniąc niepotrzebnie, jak u- 
sunięcie dawnych czesko-niemieckich napisów 
ulic, albo wyborem p. Storeha na reprezen­
tanta Niemców.

W  skutek niepotwierdzenia p. Jandy, 
jako prezesa czeskiej sekcyi agronomicznej, 
podobno Młodoezesi zamierzają obdarzyć tą 
godnością posła Herolda;, a więc adwokata, 
który sprawy agronomiczne zna chyba tylko 
z licznych procesów i egzekucyj, jakie prze­
prowadzał przeciwko włościanom. Aby pan 
Herold był odpowiednim kierownikiem rady 
agronomicznej, która przecież w pierwszym 
rzędzie powinna się opiekować interesami 
rolników, na to nikt się nie zgodzi. Będzie 
tylko nowa demonstracya młodoczeska, ze 
szkodą rzeczywistych interesów stanu rolni­
czego.

Ostatnia mowa posła Eima w powa­
żnych kołach czeskich wywołała wielkie 
oburzenie. Hlas N aroda , a nawet Politik, 
ostro występują przeciwko posłowi młodo- 
czeskiemu, oskarżając go , że swymi dowcip 
kami i swą niewczesną humorystyką skom­
promitował ludność czeską , i twierdząc , że 
dla niej ta wesołość, wywołana mową posła 
Eima, jest niezmiernie smutnem zjawiskiem. 
Mówiąc w'nawiasie, poseł Eim w tej mowie 
oświadczył się przeciwko przywróceniu Sej­
mom krajowym prawa wybierania posłów 
do Rady państwa (czego życzą sobie Staro- 
czesi). Narodni L is ty , zgadzając się zupeł­
nie na zdanie swego współpracownika, obja­
śniają, że przedewszystkiem chodzi o to, aby 
zapomoeą powszechnego głosowania utwo­
rzyć słowiańską większość w Izbie poselskiej. 
To już dawniej nieraz wykładał poseł Eim. 
Ale w takim razie nie trzeba znowu kłaść 
przycisku na autonomię krajów i prawo h i­
storyczne.

Poznań, 20 marca.

(Zwierzenia p. Kościelskiego. —■ Widoki uzyska­
nia nowego mandatu polskiego do parlamentu 
niemieckiego. — Nowy wybór uzupełniający — 

Zuchwały oszust).
(# 0  Zajmują się tu żywo pytaniem, czy 

p.  Kościelski przyjmie napowrót wybór do 
parlamentu niemieckiego, nie ma bowiem 
wątpliwości, że wyborcy z całą gotowością 
oświadczyliby się za nim, gdyby tylko objawił 
chęć kandydowania. Chociaż jednak p. Ko- 
ści*lski nie wypowiedział jeszcze w  tym wzglę­
dzie stanowczej decyzji i chociaż nie brak 
usilnych zabiegów, aby zachować tak cenną 
siłę dla Koła i parlamentu, to przecież to 
co doszło do publicznej wiadomości z pry­
watnych zwierzeń byłego posła odbiera na­
dzieję, aby powiodło się nakłonić go do u- 
biegania się o mandat. P. Kościelski oświad­
czył w rozmowie z jednym z publicystów, że 
nie chce z tej głównie przyczyny kandydo­
wać, iż wracając do parlamentu obudziłby 
no nowo z krzywdą dla sprawy publicznej 
owe osobiste niechęci, jakie odzywają się 
przeciw niemu ze strony opozyeyi, popadają­
cej w coraz większe roznamiętnienie. „Żywioły, 
które stawiają osobistą ambieyę lub popular­
ność no nad wzgląd na sprawę, jej godność, 
jednolitość i ciągłość, podniosłyby się znowu 
do nowej walki, a tego uniknąć pragnęu.

„Zresztą — powiedział dalej p. K. —■ 
pozostaje mi jeszcze, jako członkowi Izby 
panów Sejmu pruskiego, pewien udział w ży­
ciu parlamentarnem, co mi zupełnie wystar­
cza do zaznaczenia moich poglądów". W dal­
szym ciągu rozmowy p. Kościelski dał wy­
raz przekonaniu, że po jego ustąpieniu dzia­
łalność Koła ani na włos nie zboczy z dro­
gi, którą większość uznała za właściwą i 
pożyteczną dla kraju , a zarazem mógł dać 
uspokajające wyjaśnienie, że zajście, które 
stało się ostatecznym powodem złożenia 
przez p. K. m andatu , nie wywrze niekorzy­
stnego wpływu na przychylne dla Polaków 
usposobienie sfer decydujących. Sfery te 
wiedzą bardzo dobrze, iż burzliwe i wiecznie 
niezadowolone żywioły znajdują się w Kole 
w znacznej mniejszości, i że poważna część 
Koła składa się z ludzi politycznie dojrza­
łych, postępujących otwarcie i lojalnie, z lu­
dzi, którzy_ uznali, iż wygłaszanie bezustan­
nie skarg i gróźb bezsilnych ani nie ratuje 
godności narodowej, ani też może przyczynić 
się do podniesienia politycznego znaczenia 
Polaków i zdobycia szacunku u obcych. Do­

tychczasowe zdobycze polskie są wprawdzie 
bardzo drobne, ale nowy kierunek rozwinie 
się powoli, a ludność polska znajdzie się 
z czasem w znacznie pomyślniejszem poło­
żeniu, niż dotąd.

Ponieważ w dniach ostatnich obiegały 
różne pogłoski o przyszłej karyerze urzędo­
wej pana Kościelskiego, więc dotknął on tej 
kw estyi, przyczem zapewnił, iż o wstąpieniu 
do służby dyplomatycznej nie myśli, a o tem, 
aby Polak mógł zająć posadę naczelnego 
prezesa regencyi poznańskiej, nie ma na ra­
zie ani mowy. W końcu powiedział, że gdy 
cesarz wyraził mu swoje ubolewanie z po­
wodu złożenia mandatu, mógł z pewnem 
przeświadczeniem zapewnić monarchę , iż 
Koło polskie wytrwa na dotychczasowem 
stanowisku.

Polacy mogą być dumni z rezultatu 
głosowania na posła do parlamentu niemie­
ckiego w okręgu babimojsko-międzyrzeckim, 
który od dawien dawna wysyłał do Berlina 
deputowanego niemieckiego. Według ostate­
cznego obliczenia kandydat polski, ks. dr. Szy­
mański, otrzymał 7812 głosów, kandydat stron­
nictwa konserwatywnego Dziembowski 5848, 
antisemita 3520, na innych kandydatów pa­
dło około 300 głosów. Ks. Szymański otrzy­
mał tym razem w pierwszym pochodzie wy­
borczym 1205 głosów więcej, aniżeli otrzy­
mał kandydat polski w walnych zeszłoro­
cznych wyborach.

Stronnictwo wolnomyślne prawie zupeł­
nie zniknęło z widowni, gdy bowiem w r. z. 
wolnomyślny kandydat Fahle otrzymał 1381 
głosów, obecnie na wolnomyślnego kandydata 
Dau padło zaledwie 33 głosów.

Ściślejszy wybór między ks. dr. Szymań­
skim a p. D7ńembowskitn, został rozpisany 
na 31 b. m. Jeżeli część antisemitów głoso­
wać będzie za naszym kandydatem, albo je­
żeli w ogóle antiseinici wstrzymają się od 
głosowania, ks. Szymański będzie wybrany, 
a w takim razie Koło polskie w parlamencie 
niemieckim liczyłoby 20 posłów, gdyż okręg 
inowrocławsko-strzelińsko-mogilnicki, z któ­
rego złożył mandat p. Kościelski, wybierze 
na pewno Polaka. Zwrócić tu wypada uwagę 
na wzrost głosów antisemickicb, który wy­
nosi przeszło 3000.

Wkrótce odbędzie się wybór uzupełnia­
jący w okręgu człuchowsko-ziotowskim, po­
nieważ dotychczasowy reprezentant tego 0 - 
kręgu, hr. Kanitz, złożył mandat poselski z 
okazyi obrad parlamentu nad traktatem  han­
dlowym z Rossyą. W roku zeszytym hr. Ka­
nitz otrzymał 10.701 głosów, kandydat polski 
4125, a kandydat, centrum 2553. Stronnictwo 
antisemicki* rozpoczęło tam już agitacyę 
przedwyborczą i podniosło kandydaturę reda­
ktora Moscha.

Niedawno kręcił się w Poznaniu i po 
prowincyi jakiś oszust, który przybrany w 
suknie duchowne, zaginał głównie parol na 
księży, dopuszczając się różnych szantażów. Po 
zdemaskowaniu został aresztowany, a polieya 
wykryła, iż jest to izraelita z Rossy i, na­
zwiskiem Tischmann.

Przypomina nam to innego izraelitę, 
który odrazu wystąpił w Poznaniu jako kar­
dynał. W roku 1850 gruchnęła nagle wieść 
po Poznaniu, że przyjechał z Rzymu kardy­
nał. Był on najprzód z wizytą u ks. arcybi­
skupa Przyłuskiego i chciał nawet u niego 
zamieszkać, ale arcybiskup przeczuwając ja­
kąś sprawkę, nieczystą, wymówił się restau- 
racyą pałacu.

Mniemany kardynał stanął zatem w 
hotelu, głosząc, że wkrótce nadjedzie jego 
kasyer, który wszystkie rachunki popłaci. 
Ponieważ arcybiskup, nie będąc pewny, czy 
jego podejrzenie jest słuszne, nie zawiadomił 
policyi, ani też nie ostrzegł duchowieństwa, 
przeto oszust dawał posłuchania księżom, od­
wiedzał zakonnice, którym błogosławił i t. d.

Z Poznania udał się do Gniezna, gdzie 
go kapituła przyjmowała uroczyście; nastę­
pnie do Trzemeszna, gdzie gościł u osta­
tniego opata księży Augustynów, Markow­
skiego, od którego wyłudził znaczniejszą su­
mę pieniędzy, poczem puścił się do Pelpli­
na, gdzie z pomocą podrobionych dokumentów 
potrafił przekonać biskupa Sedlaga, że jest 
istotnym kardynałem. Z Pelplina udał się do 
Oliwy.

Rząd papieski, dowiedziawszy się, że 
jakieś podejrzane indywiduum udaje kardy­
nała, wysłał natychmiast listy ostrzegające 
do różnych krajów. Rząd pruski, odebrawszy 
o tem wiadomość, aresztował oszusta w 
Oliwie,.

Śledztwo wykazało, że był to żyd ros- 
syjski, który dostawszy się do Rzymu uda­
wał katolika, ażeby uzyskać kapłańskie świę­
cenia. Ponieważ odbył świetnie kurs nauk i 
dobrze się sprawował, przeto miał być wy­
święconym na kapłana, ale zaszła zwłoka, 
gdyż kandydat do stanu nie mógł dostarczyć 
dowodu, że był chrzczonym. Pracując w ró­
żnych kancelaryach, postarał się o paspor- 
ty, dokumenta i blankiety, zaopatrzone pod­
pisami dostojników kościoła i uzbrojony niemi, 
puścił się w świat.

Rząd pruski wydał oszusta policyi pa­
pieskiej. W Rzymie wytoczono mu proces i 
skazano na. dożywotnie galery. Co się z nim 
później stało — niewiadomo.

Z Petersburga.
(Nowa ustawa pasportowa. — Prawo zamie­
szkania żydów na posiadłośeiaoh włościańskich 
w Królestwie PoJskiem. — Uregulowanie sto­

sunków rolnych na Syberyi).
Wkrótce ma być ogłoszona nowa ustawa 

pasportowa, ale nie dla wyjeżdżających za 
granicę, lecz tylko dla podróżujących we­
wnątrz państwa Pasporty wewnętrzne tak 
zwane „widy", były zrazu zaprowadzone wy­
łącznie dla pańszczyźnianych chłopów, aby 
w ten sposób ul rudnic ira ucieczkę od pa­
nów. Przymus posiadania „widu“ rozciągnięto 
później na mieszczan, jeszcze później na kup­
ców i stan duchowy, a w końcu na wszyst­
kich bez wyjątku poddanych cara. Kto w y­
rusza w drogę ze swego powiatu, musi mieć 
z sobą pasport wystawiony przez polieyę, 
a wizowsiiy wszędzie, gdzie się podróżny za­
trzymuje. Tak przetrwało do dni dzisiej­
szych, utrudniając ruch ludności, która z ro­
zwojem handlu, przemysłu i kolei bardzo po­
częła utyskiwać na ten przymus. Nowa ustawa 
wprowadza pewne ułatwienia choć niezbyt 
wielkie. Wolno będzie wyjeżdżać z miejsca 
stałego zamieszkiwania na dwa tygodnie cał 
kiem bez pasportu , kto się jednak puści w 
dłuższą podróż, ten po dawnemu będzie mu­
siał zaopatrzyć się w „wid“.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, że 
postanowiono ostatecznie, aby „widy“ wyda­
wały odpowiednie władze duchowne nie tylko 
osobom duchownym wyznania prawosławne­
go, lecz i luterańskiego, oraz ormiańskiego; 
to samo tyczy sio i wdów oraz sierot po 
wzmiankowanych osobach. Osoby duchowne 
wyznania rymsko-katolickiego otrzymywać 
będą pasporty na zasadzie nowych prze­
pisów.

Według Sudcbnoj Gazety, cywilny de­
partament kasacyjny przedstawił w tych 
dniach zebraniu ogólnemu departamentów 
kasacyjnych senatu kwestyę co do prawa za­
mieszkiwania żydów na posiadłościach wło­
ściańskich w gub. Królestwa Polskiego. Na 
mocy bowiem prawa z dnia 23 czerwca 
1891 r. żydom zabroniono użytkowania i dzier­
żawienia osad włościańskich w guberniach 
Królestwa Polskiego; w razie zaś wykrycia 
pod tym względem jakiegokolwiek uchybie­
nia, polecono komisarzom do spraw wło­
ściańskich wytaczać skargi i uznawać zawar­
te w tej mierze umowy i kontrakty za nie­
ważne.

Ministerstwo dóbr państwa zajęte jest 
obecnie ułożeniem projektu prawa, regulu­
jącego ostatecznie stosunki rolne w czterech 
guberniach syberyjskich: tobolskiej tomskiej, 
jenisejskiej i irkuckiej. Jakkolwiek jeszcze 
w początkach bieżącego wieku ogłoszono 
praw o, mocą którego każdy miejscowy osie­
dleniec miał otrzymać 15 dziesięciu ziemi, 
to przecież administracya lokalna wydzielała 
jej ilość podwójną, a faktycznie normy nie 
było żadnej, każdy bowiem osiadły włościa­
nin, czyli tak zwany posieleniec, mógł eks­
ploatować ile chciał ile posiadane środki 
dozwoliły mu wykoreżowac lasu i obsiać. 
Mimo to własność większa nie rozwinęła się 
z powodu braku rąk do pracy, gdyż ludność 
robocza chętniej najmowała się raczej do 
popłatniejszej pracy w kopalniach złota, niż 
do zajęć na roli. Tym sposobem każdy wło­
ścianin uprawiał tylko taką przestrzeń grun­
tu, jaką mógł zorać, obsiać i zebrać plon 
rękami "własnemi, rezultatem zaś tego stanu 
rzeczy była produkcja zboża, zaledwie wy­
starczająca na potrzeby ludności miejscowej. 
Tymczasem przeprowadzenie olbrzymiej ko­
lei żelaznej wzdłuż całej Syberyi i napływ 
kolonistów, wpłynęły o tyle na ekonomiczny 
stan tej prowincyi, iż dotychczasowe patryar- 
chalne jej stosunki rclne ntrzymać się nadal 
nie mogły, i skłoniły rząd do ostatecznego 
ich uregulowania.

Mowa lorda Rosebery’ego 
w Edynburgu.

Londyn , 1 9  marca.
Premier Anglii, lord Rosebery, wypo­

wiedział w minioną sobotę w wielkiej sali 
giełdy zbożowej w Edynburgu, w obecności 
4000 do 5000 słuchaczy wielką mowę poli­
tyczną. W pierwszym zaraz tygodniu urzę­
dowania lorda Rosebery’ego jako premiera, 
była to trzecia już z rzędu enuncyacya, — 
tej trzeciej mowy jednak nie można było po­
czytać za objaw oratorskiej rozrzutności no­
wego premiera, miała ona bowiem wyjaśnić 
i uzupełnić mowę pierwszą. W pierwszem 
swein oświadczeniu, złożonern na posiedze­
niu Izby lordów w d. 12 b. m., wypowie­
dział lord Rosebery słowa, które bardzo po­
dobały się unionistycznej o p o zy c j i,  ale bar­
dzo zniechęciły zarazem do niego deputowa­
nych irlandzkich: rzekł on mianowicie, iż 
zupełnie zgadza się pod tym względem z lor­
dem Salisburym, iż zanim Home-rule będzie 
w Irlandyi zaprowadzone — a to Home-rule 
przedstawia on sobie jako rodzaj lokalnego 
jedynie samorządu z zachowaniem zatem 
zwierzchnictwa państwowego Anglii nad Ir-

landyą — o potrzebie jego dla Zielonej W y­
spy przeświadczoną być musi poprzód sama 
Anglia. — Ponieważ zarówno parneliei jak i 
antiparnelici grozili opuszczeniem sztanda­
rów Rosebery’ego, gdyby tych słów swoich 
nie cofnął, przeto lord Rosebery postanowił 
je „wyjaśnić" w mowie edynburskiej. Na to 
jednak oświadczyli znowu unioniści, iż lord 
Rosebery musi wytrwać przy tera, co raz 
powiedział, jeżeli nie chce dowieść, iż nie 
można się z nim liczyć na seryo, jako z mę­
żem stanu i człowiekiem o stałym chara­
kterze. Lord Rosebery w trudnej zatem był 
sytuacyi: jeżeli wyprze się słów powiedzia­
nych, ściągnie na siebie obwinienie unioni- 
stów o niestałość i chw ie jnośó jeśli zaś nie 
zaprzeczy ich w sposób odpowiedni, Irland­
czycy nie na żarty usuną się od niego. — 
Cóż ostatecznie uczynił lord Rosebery w Edyn­
burgu? Czy pozostał .przy wypowiedzianych 
przez siebie słowach, czy też je cofnął?

Ani jedno, ani drugie. Widocznie do­
świadczenie, jakiego nabył w szkole polity­
cznej Gladstone’a nie pozostało bez dodatnich 
rezultatów dla jego taktyki dyplomatycznej; 
„tak" albo „nie“, uie istnieje w języku dy­
plomatów. Lord Rosebery oznajmił naprzód, 
iż jego słowa, wypowiedziane w Izbie wyż­
szej, zupełnie źle pojęto, a jeszcze fałszywiej 
komentowano; lord trwa jednak przy tem, iż 
jeżeli Home-rule ma być przeprowadzone, to 
potrzeba przekonać poprzednio „serce starej 
Anglii" o pożyteczności tego kroku. „Serce" 
to czynnik nieobliczalny, ale „głosy" są czyn­
nikiem bardzo obliczalnym; — ońegdąj mó­
wił lord Rosebery wprawdzie o sercach, ale 
w mowie swej, wypowiedzianej w d. 12 b. m. 
w Izbie wyższej, wzmianka była bezwarunkowo
0 „głosach". Unioniści będą tą interpretacyą 
własnej swojej mowy przez lorda Rosebery’ego 
nie bardzo zbudowani, a Irlandczyków nie 
nawróci ona także. Cała ta sprawa dowodzi 
zresztą, jak trudnem jest położenie lorda Ro- 
sebery’ego: serce jego jest po stronie unio- 
nistów, głosy zaś po stronie — Irlandczyków,
1 dla tych to głosów musi często mówić, a 
to co mówi, interpretować w sposób, który 
nie jest po jego myśli i wedle jego serca.

W edynburskiej mowie swojej wskazał 
nadto lord Rosebery, iż od czasu wniesienia 
bilu Home-rule przez Gladstone’a w r. 1886, 
rządy liberalne starały się Anglię przekonać 
o potrzebie i słuszności Home-rulu. Nie było 
to postępowaniem nienaturalnem , skoro 
większość nieprzychylna Home rule’owi spa­
dła w Anglii z 213 głosów w r. 1886 na 79 
głosów w r. 1892. Będziemy dalej — mówił 
lord Rosebery — zmniejszać tę większość, i 
sądzimy, że ją zamienimy w większość angiel­
ską za Home-rulem. ( Burzliwe, oklaski). P re­
mier zapowiada, iż gdyby Szkocya domagała 
się większej odrębności i samorządu, on, jako 
minister nie sprzeciwiłby się temu żądaniu.

Obecnie sesya parlamentu będzie po­
święcona głównie pracy ustawodawczej dla 
Walii i Szkocji. Według zapatrywania rzą­
du,  ̂ wszystkie przedłożenia szkockie powinny 
być przydzielone do 107,patrzenia wielkiej 
koruisyi szkockiej. — Zamierzone, znaczne 
powiększenie floty uważa rząd za największą 
rękojmię, jaką może dać Anglia Europie, iż 
spokoj europejski będzie utrzymany. — 
W końcu przeszedł mówca do sprawy Izby 
lordów i zaznaczył, iż zdaniem jego okoli­
czność , że Izba ta wtedy tylko stanowisko 
swoje zaznacza i w ogóle rozwija działal­
ność, kiedy u steru rządów w państwie znaj­
duje się gabinet liberalny, jest wielkiem 
niebezpieczeństwem dla państwa. Parowie 
liberalni tworzą obecnie zaledwie dziesiątą 
część Izby lordów, — czyż więc wybrana 
przez demokratyczne prawo głosowania Izba 
gmin będzie ciągle znosiła to, aby dziedzi­
czna Izba lordów mieszała się do jej polity­
ki, ta Izba, w której stosunek whigów do 
torysów przedstawia się, jak 1 do 10? Ini­
cjatyw a do reformy Izby lordów wyjść mu­
si jednak od opinii publicznej — a potem 
dopiero rząd będzie działał. — Rosebery za­
kończył zapewnieniem , iż nigdy nie odstąpi 
od odziedziczonej po Glaastonie polityki.

K R O I I K A

Lwów , 22 marca.

— Przy ceromonii umywania nóg, 
której dokonał Najj. Pan w Wiedniu, wystąpili 
starcy: Andrzej Spazierer liczący lat 101, Fran­
ciszek Faber lat 95, Franciszek Lausch lat 92, 
Sebastyan Grimmel i Wincenty Roth 91 lat, 
Jan Blaba lat 90, Jan Doppler, Matyasz Wei- 
dinger i Józef Fiilirer po lat 89, Jan Haselma- 
yer, Marcin Rieppl i Michał Kropf po lat 88.

— W ielk i ty d z ie ń . Dzisiaj, w Wielki 
czwartek, odbyła się w archikatedrze o godzinie 
8mej rano pontyfikalna Msza święta, a podczas 
niej komunia duchowieństwa i ludu. Nastąpiło 
święcenie olejów św. Procesja z Najśw. Sakra­
mentem do ciemnicy, nieszpory; rozebranie ołta­
rzy i umywanie nóg, którego dokonał J. E. ks 
Arcybiskup Morawski. Następnie udzielił J. E. 
Najprzew. ks. Arcybiskup odpustu 40-dniowego.

„gajeta Lwowska“ i  daia 23 marca 1894



Jutro, w Wielki piątek, o godz. 9 rano odbędzie 
się początek nabożeństwa, śpiewana passya, ado- 
racya Krzyża, procesya do ciemnicy, Msza św., 
druga procesya z Najśw. Sakramentem do Grobu. 
O godz. 4 po południu : Ciemna jutrznia. W wiel­
ką sobotę o godz. 8 rano: Święcenie ognia, wo­
dy i paschału. O godz. 10 Suma. O godz. 6 wie­
czorem: Rezurekcya z uroczystą procesya.

W niedzielę Wielkanocną o godz. 10 rano: 
Suma pontyfikalna, o godz. 4 po poł. nieszpory. 
W poniedziałek Wielkanocny o godz. 10 rano 
kazanie, o godz. w pół do 11 Suma, o godz. 4 
po poł. nieszpory.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Brzesku, z grupy 
większej posiadłości, rozpisany został na dzień 
25 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Setcya pań zajmująca się urządze­
niem działu „pracy kobiet“ na powszechnej Wy­
stawie krajowej, zwraca się niniejszem z uprzej­
mą prośbą do rodaków i rodaczek o pomoc w 
zebraniu okazówg.tyczących się udziału kobiet w 
zakresie wychowania i literatury. Świetlanym 
punktem tej grupy ma być zbiór pamiątek po 
Klementynie z Tańskich Hoffmanowej, tej chluby 
niewiast naszych, której serce spoczywa śród 
królów polskich na Wawelu. Pragnąc zbiór ten 
uczynić jak najzupełniejszym uprasza sekcya 
„pracy kobiet" o powierzenie jej na czas trwa­
nia Wystawy pamiątek Jakich, jak portrety Hoff­
manowej, najdawniejsze wydania jej dzieł, zdję­
cia z trzech pomników w Paryżu, w Warsza­
wie i w Krakowie, rękopisy, listy, wiadomości 
gdzie się rodziła, i wszystkiego! coby umożebniło 
Polkom odtworzyć z pietyzmem i świetnością jej 
pamięć. Do grupy dzieł obejmujących wszelkie 
działy piśmiennictwa a wychodzących z pod 
pióra kobiecego, raczą autorki same nadesłać 
jak najspieszniej swoje prace, jeśli chcą aby da­
no im miejsce na Wystawie. Wszystkie te dzieła 
również jak pamiątki Hoffmanowej należy prze­
syłać na ręce referentki dla działu pedagogii i 
literatury w sekcyi „pracy kobiet" p. Antoniny 
Machczyńskiej, Lwów, ul. Kurkowa 1. 2.

— Dyrekcya Wystawy postanowi­
wszy wznieść oddzielny pawilon dla działu „pracy 
kobiet" uprasza panie delegowane sekcyi XIX, aże­
by raczyły jak najrychlej uzupełnić i zamknąć 
swoje listy składkowe i przesłać dyrekcyi uzbie­
raną gotówkę, oraz zgłoszenia, gdyż od wysoko­
ści kwot na ten cel uzyskanych i liczby zgłoszeń 
zależeć będzie obszerność i okazałość zamierzo­
nej budowy.

—  Glinach przemysłowy Wystawy 
powiększony będzie stanowczo o 540 m. kw. za­
budowanej przestrzeni. Roboty już rozpoczęto. 
Wskutek powiększenia w gmachu pomieścić się 
będą mogły wielkie organy znanej firmy lwow­
skiej p. Jana Śliwińskiego.

—  Projekt bramy wiodącej na plac 
wystawy od drogi Stryjskiej, o charakterze swoj­
skim, wypracował architekt p. Michał Łużecki. 
Projekt przyjęto, a budowa wkrótce będzie roz­
poczęta.

— Rozporządzenie dyrekcyi Wy­
stawy przedłużające prawo wstępu na wzgórze 
Stryjskie oraz do parku Kilińskiego, wpłynęło 
na zwiększenie się liczby zwiedzających, którzy 
coraz gromadniej, zwłaszcza w porze południo­
wej, garną się na plac Wystawy.

— Z Uniwersytetu. Pp. Adam Leli- 
wa Pilecki rodem z Tarnopola, Michał Lemi- 
szewski rodem ze Lwowa, Mojżesz Pachtmann 
rodem z Drohobycza, Kazimierz Promiński rodem 
z Trembowli, Izaak Presser rodem z Kałusza, 
w Uniwersytecie lwowskim otrzymali stopień 
doktorów prawa.

— Święcone. Wspólne „Święcone" w 
„Gwieździe" odbędzie się drugiego dnia Świąt o 
godzinie 11 rano, na które wydział Stowarzy­
szenia członków honorowych i rzeczywistych za­
prasza.

Dyrekcya Stowarzyszenia kupców i mło­
dzieży handlowej zaprasza wszystkich pp. człon­
ków na „Święcone", które się odbędzie w lo­
kalu Stowarzyszenia w sobotę, dnia 24 b. m. o 
godzinie 9 wieczorem.

— „Echo". W  kościele 00. Bernardy­
nów odśpiewa chór „Echa" w Wielki piątek o 
godzinie 7 wieczorem psalmy Bortniańskiego i 
Guniewicza.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Komitet wystawy przemysłu budowlanego, urzą­
dzonej z inicyatywy Towarzystwa politechniczne­
go w r. 1892 zebrał się w bardzo licznym 
komplecie we środę d. 20 marca 1894 w loka­
lu Towarzystwa, pod przewodnictwem profesora 
Zacharyewieza i po wyczerpujących debatach u- 
chwalił. Reasumować uchwałę komitetu z d. 8 
stycznia 1893, a fundusze pozostałe po urządze­
niu Wystawy przekazać na rzecz budowy domu 
Towarzystwa politechnicznego, z zastrzeżeniem 
wybudowania hali, mającej służyć dla wystawy 
przemysłu budowlanego; wszystkie fundusze po­
zostałe po urządzonej wystawie, oddać w prze- 
c owanie zarządowi Towarzystwa politechniczne­
go a wreszcie komitet wykonawczy wystawy

— Dla Julii Lachockiej, wdowy po 
awizerze kolejowym, złożono w naszej Admini- 
stracyi: A. L. ze Lwowa 50 et.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 22 marca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 marca do 12 w południe dnia 
22 marca b. r., mieliśmy wiatr północny 
o średniej prędkości 2'5 m'sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (66 
proc. wilgotności względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j—1 ,7°C., najwyższa -f-4,5°C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa 0,0 °C. dziś rano.

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 
do 765 mm. na morzu Niemieckiem; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
766 mm.

Prognoza na dobę 23 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie wchodni
0 średniej prędkości 4 m/sek.; średnia tempe­
ratura pozostanie około 0°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powie­
trza około 70 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

—  Zmiana własności. Dobra Wisłok 
w pow. sanockim, o obszarze 2.400 morgów, 
kupiła gmina Wisłok. Dobra Mihuczeny, w pow. 
sereckim, na Bukowinie, nabył od p. Schlafera 
za sumę 80.000 zł. Witold hr. Wolański.

— Rzadka osobliwość. Dzienuiki nie­
mieckie donoszą, że w zakładzie szpitalnym w 
Kronenburgu leczy się na zapalenie oskrzeli żoł­
nierz, u którego serce znajduje się po prawej 
stronie tułowia, wątroba po lewej, śledziona po 
prawej, trzy części płuc po lewej i dwie po pra­
wej stronie. Nienormalność ta nie przeszkadza 
mu jednak żyć i być zdrowym.

—  Kościół św. Magdaleny, widownia 
ostatniego zamachu dynamitowego w Paryżu, za­
licza się do najpiękniejszych gmachów kościel­
nych stolicy francuskiej. Położony przy końcu 
ulicy Royale, na placu św. Magdaleny, frontem 
głównym, - podpartym przez szereg filarów, zwró­
cony na Plac Zgody, naprzeciwko Izby deputo­
wanych, która ma te zarysy co kościół, jest on 
jednym z najliczniej odwiedzanych pomników pu­
blicznych w Paryżu. Piechotą i powozami nieu­
stannie ciągną tłumy mimo kościoła, albowiem 
tędy prowadzi droga z wielkich bulwarów do 
Lasku Bulońskiego. Budowa kościoła rozpoczęta 
została przy końcu panowania Ludwika XVI; 
nowa świątynia miała zastąpić starą kaplicę św. 
Magdaleny, wzniesioną przez Karola VIII w r. 
1492. Napoleon I. zamierzał w tern miejscu 
wznieść Panteon, poświęcony pamięci sławnych 
mężów. Architekt Vignon wykończył w r. 1814 
nawę kościoła i filary do wysokości kapitelów. 
Rząd Restauracyi postanowił, aby gmach otrzy­
mał pierwotne przeznaczenie, t. j. został obró­
cony na kościół. Tymczasem przerwano budowę
1 podjęto ją na nowo dopiero w r. 1825, a 
ukończono nareszcie i poświęcono nowy kościół 
w r. 1843 za Ludwika Filipa. Oczywiście 
gmach ueierpiał na tych odmiennych przezna­
czeniach, jakie mu nadawano. Wnętrze mogłoby 
tak dobrze uchodzić za wielką salę posiedzeń 
sądowych, jak za kościół, niemniej w wysokim 
stopniu jest imponujące. Zewnątrz prespektywa w 
piękny, słoneczny dzień przedstawia widok wspa­
niały z placu Zgody. Kościół ma wewnątrz 79 
metrów długości, 25 m. szerokości i 39 m. 
wysokości. Szeroki peron wznosi się od ulicy. 
Ściany kościoła ozdobione są przepysznymi obra­
zami i rzeźbami. W r. 1790 miał kościół około
90.000 fr. dochodu, probostwo przynosiło do
60.000 fr. i miało 30.000 fr. ciężarów. Dzisiaj 
stosunki się zmieniły. Probostwo ma teraz'
250.000 do 300.000 fr. dochodu i jest probo­
stwem pierwszej klasy. Podobnie jak w kościele 
Notre-Dame tak i u św. Magdaleny odbywają 
się najarystokratyczniejsze śluby i najbogatsze 
uroczystości pogrzebowe, a ponieważ w kościo­
łach paryskich płaci się 10 ct. za krzesło, 
przeto w obee licznie gromadzącej się u św. 
Magdelny publiczności dochód z tego źródła jest 
bardzo znaczny. Cudzoziemcy, przybywający do 
Paryża, wszyscy zwiedzają kościół św. Magda­
leny, tak że o pewDych porach dnia nieprzer­
wana fala ludzi przewija się po schodach. Z 
obu stron kościoła znajduje się targ kwiatów, 
co również niemało się przyczynia do tego, że 
w otoczeniu świątyni zawsze rojno i gwarno.

— Skandal w teatrze „La Scala".
Już od dłuższego czasu sprawy medyolańskiej 
„La Scala" prowadzone były nie tak, jakby na­
leżało. Teatr, uważany dotychczas za wzorowy, 
zaczął się chylić de upadku, pomimo to, że pu­
bliczność nie szczędziła poparcia, płacąc chętnie
20.000 lirów za seryę 50 przedstawień, nie 
wspominając o bogatych podarunkach i nadpła­
tach. Burza wisiała w powietrzu. Gdy więc na 
dzień 11 b. m. naznaczono znowu „Walkyrye" 
Wagnera, pomimo to, że dwie inne opery cze­
kały swej kolei — bomba pękła. Zaledwie dy­
rektor orkiestry Mascheroni zajął o godzinie 8 
swe miejsce, powitało go tak głośne sykanie, że 
straciwszy głowę, zaczął się oglądać za poli- 
cyantem. Wkrótce jednak przyszedłszy do siebie 
dał znak orkiestrze; ta grać zaczęła, ale pomimo

to, że jest bardzo liczna, nie mogła stłumić 
nieopisanego hałasu na widowni. W ołania: — 
Precz z imprezą! Precz z komisyą teatralną ! 
Komisyi teatralnej nie ma, bo to dziś nie ba­
let! — zagłuszały jedne drugie.

Podczas tego hałasu podnosi się kurtyna, 
lecz wnet śpiewacy zmuszeni są zejść ze sceny.

Tymczasem na widowni publiczność po­
dzieliła się na dwa obozy: jedni żądają dalszego 
ciągu widowiska, drudzy protestują, częstując się 
nawzajem wymysłami. Jedni krzyczą: ulicznicy! 
drudzy: służalee imprezy ! — Dyrektor Maschero­
ni z większą częścią orkiestry uchodzi.

W tej chwili reżyser Rossi, wpadłszy na 
myśl, że dowcip może uratuje sytuacyę, wystę­
puje przed kurtynę:

— Panowie i panie! — woła — wspólna 
z artystami gra i konwersacya nie wchodzą w 
zakres abonamentu!

— Brawo Rossi! Dobrze mówi Rossi! — 
rozlegają się krzyki do koła, ale hałas, mimo to 
nie ustaje. Hałas dosięga kulminacyjnego punktu, 
gdy dyrektor Mascheroni zasiada napowrót przy 
swoim pulpicie w asystencyi — dwóch karabi­
nierów. Tego już było Medyolańczykom zanadto. 
Jaka piekielna wrzawa podniosła się w teatrze, 
trudno opisać.

— Wynoście się z teatru! Dalej na ka­
rabinierów ! — Odważni wojacy czemprędzej zni­
kają.

Nareszcie w roli pośrednika między publi­
cznością a komisyą teatralną, występuje jeden ze 
znanych medyolańskich adwokatów.

Po naradzie adwokata z obecnymi człon­
kami komisyi teatralnej, zjawia się ponownie o 
godz. 9 m. 30 reżj-ser przed kurtyną, oznajmu- 
jąc, że przedstawienie zerwane, a publiczność po 
swe pieniądze zgłaszać się może do kasy.

Zaznaczyć należy, że cała awantura nie 
była bynajmniej skierowana przeciw „Walkirii", 
lecz przeciw impresaryowi Piontelli, dzierżawią­
cemu teatr, a zaniedbującemu wymagania publi­
czności.

—  Fotografia chwili. Drzemią wszel­
kie sprawy, znikły interesy; wszystko się dziś 
skupia u małżonka kiesy. Ciągle jeno słychać 
żeńską antyfonę:

— Rusz-no się jegomość i daj na Świę­
cone !

Któż zaś tyle twardy, by odmówić damie?
Ruch trwa przeto wielki przy halickiej 

bramie.
Wylękły, po placu wzrok błędny przeno­

szę : dąży ludu ciżba, zbrojna w pełne kosze. 
Gulgocą indyki, milczą bite sarny.... Fauny wy­
twory mają koniec marny ! Mąż zaś oburzenie 
z indykami dzieli.... Jak trudno być mężem... gdy­
byście wiedzieli! ^

latli IratoWae,
Jan Gotfryd Sennie. Jednym z obcych, 

który podczas wypadków r. 1794 jako sekretarz 
Igelstróma bawił w Warszawie i własnemi o- 
czyma patrzył na wypadki Wielkiego tygodnia, 
mianowicie na dni 17 i 18 kwietnia, był poeta 
niemiecki Jan Gotfryd Seume. — Przetrwał on 
wszystkie okropności tych dni, dostał się do nie­
woli i wrażenia odniesione opisał w dziełku p. t.: 
„Niektóre wypadki z r. 1794". Jakkolwiek od 
cudzoziemca, w służbie rossyjskiej pozostającego, 
trudno spodziewać się sądu bezstronnego, to prze­
cież rozprawka jego w wielu kierunkach odzna­
cza się trafnością oraz dosadnością poglądów i od­
daje hołd ludowi polskiemu i bohaterowi owych 
dni, Tadeuszowi Kościuszce. Dosłowne tłómacze- 
nie tej nadzwyczaj ciekawej rozprawy wraz z 
pouczającym i barwnie opracowanym komenta­
rzem, znajdzie czytelnik w książee prof. Józefa 
Czerneckiego p. t,: „Jan Gotfryd Seume. Jego 
życie, dzieła i zasługi. Przyczynek do dziejów 
polskich pod koniec XVIII w.“ Cena egz. 80 ct. 
w administraeyi wydawnictw Towarz. pedagog. 
Biblioteka „Mrówki" powinna się postarać opra­
wo przedruku tego pamiętnika, któryby jak inne 
pamiętniki z owych czasów w osobnej, a taniej 
odbitce z pewnością znalazł chętnych czytelników.

Artyści polscy zagranicą. Z Mona­
chium donoszą, że artysta - malarz prof. Alfred 
W ierusz-Kowalski, otrzymał od księcia-regenta 
bawarskiego order św. Michała.

Praiv. Wiestn. znowu donosi, iż podczas 
zwiedzania wystawy akademickiej w Petersburgu 
przez carstwa rossyjskich, car nabył, pomiędzy 
innemi, obraz Bakałowicza „Młody Katull", zaś 
carewicz następca tronu akwarelę Rosena: „Na­
poleon opuszcza swoją armię po przejściu przez 
Berezynę w r. 1812".

*

Przewodnika higienicznego, organu 
Towarzystwa opieki zdrowia wyszedł nr. 3 i 
zawiera: O stosunkach zdrowotnych w m. Lwo­
wie w r. 1893 przez dr. Pawlikowskiego. Kro­
nika fałszowań i oszukaństw przez dr. P. Rade­
ckiego. Statystyka przyczyn śmierci w ostatniem 
dwudziestoleciu. Oceny i sprawozdania: prof. 
Bujwid: O najnowszych postępach w dziedzinie 
higijeny; J. Polak: O endemii ospy w Warsza­
wie i o profilaktyce takowej; B. Danielewicz, 
Warszawska śmiertelność w r. 1892. Program

XI międzynarodowego Kongresu lekarskiego w 
Rzymie. Rozporządzenia sanitarne. Dział staty­
styczny. Rozmaitości.

G lo sy publiczne.

Podziękowanie.
Z Dublan otrzymujemy następujące pismo 

z prośbą o umieszczenie: Dnia 12 marca b. r. 
odbyła się wycieczka gorzelniano-rolnicza słucha­
czów kraj. wyższ. Szkoły rolniczej w Dublanach 
i uczniów szkoły gorzelniczej, do dóbr pana ba­
rona Brunickiego w btrzałkowie, gdzie ze szcze­
rą staropolską gościnnością podejmowanym i opro­
wadzanym po gospodarstwie przez samego wła­
ściciela, danem nam było nietylko mile ale i 
nadzwyczaj pożytecznie czas przepędzić. To też 
czujemy się w obowiązku jeszcze i na tern miej­
scu nasze podziękowanie panu baronowi Bruni- 
ckiemu stare „Bóg zapłać", wyrazie.
W imieniu młodzieży biorącej udział w wycieczce

A. PonińsM.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ulgi taryfowe. Ponieważ zeszłoroczne 

zbiory ziemniaków w Galicyi nie powiodły 
się, przeto c. k. generalna Dyrekcya kolei 
Państwowych udzieliła obecnie, ze względu 
na zbliżającą się porę nowych zasiewów, ulg 
taryfowych dla przewozu kartofli na zasiew, 
na szlakach linii żelaznych, zostających pod 
zarządem e. k. generalnej dyrekcyi. Ulgi te 
przyznane zostały na czas od 3 marca po 
15 lipca b. r. tym transportom ziemniaków, 
które przeznaczone są dla rolników lub dla 
zatwierdzonych przez władze Towarzystw, 
resurs i t. d., a właściwie dla członków tych 
Stowarzyszeń, trudniących się uprawą roli — 
i mają być przez nich użyte do zasiewu w 
zakresie własnego ich gospodarstwa. Przez 
cały ciąg trwania tych ulg, transporty kar­
tofli na zasiew dla jednego i tego samego 
rolnika, korzystającego z ulg, nie mogą wy­
nosić razem więcej, jak 600 klg. W celu u- 
zyskania tych ulg (które administracya kole­
jowa przeprowadza w t. zw. im  K ariinm gs- 
wegfi), wydane zostały osobne formularze dla 
„kart zamówień" (Bestellscheine, ewentualnie 
dla Towarzystw: Gomulatw-Bestellscheine),
a za prawdziwość poszczególnych pozycyj ta ­
kich, wypełnionych już „kart zamówień" od­
powiada wystawiciel. Ładownnie i wyładowy­
wanie tego rodzaju przesyłek ziemniaków do 
wagonów i z wagonów mają przedsiębrać 
interesowani (t. j. nadawca i odbiorca), w 
terminie wyznaczonym i na koszt własny.

Podobnie udzieliła c. k. gen. Dyrekcya 
kolei państwowych ulg dla przesyłek zboża 
na zacier na szlakach kolei państw, w Gali­
cyi ; wynoszą one, pod tymi samymi warun­
kami , które określone zostały dla przesyłek 
ziemniaków na zacier , (i również „im Kar- 
tirungswege‘%  50 prct. opustu taks, obowią­
zujących zasadniczo.

Udzielenie tych ulg ogłoszone zostało, 
prócz w Dzienniku rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa handlu, także w obwieszczeniach, 
które znajdują się na każdej stacyi kolei 
państwowej w Galicyi, a c. k. gen. Dyrek­
cya kolei państwowych uprosiła również oba 
Towarzystwa gospodarcze w kraju (we Lwo­
wie i w Krakowie), o jak najszersze, o ile 
możności, rozpowszechnienie wiadomości o 
tych ulgach pomiędzy rolnikami, i o zajęcie 
się wydaniem „kart zamówień".

Targ zb ożow y.

Lwów, 22 m arca: pszenica 6-30 do 
7-40, żyto 5-— do 5-90, jęczmień browarny 
5-90 do 6 50, jęczmień pastewny 4 75 do 
5•—, owies 5‘25 do 6-— , rzepak 11’— do 
12-—, groch 6-— do 13-— , wyka 7-50 do 8-50, 
nasienie lniane —•— do — ■— , nasienie ko­
nopne — •— do — bób —•— do — •— 
bobik 5-— do 6'80, hreczka 71— do 7-50, 
roniczyna czerwona 70-— do 85'— , biała 
)5-— do 105'—, szwedzka 65-— do 80-— , 
aninek — do — •■—, a n y ż —-— d o —-— , 
nikurudza stara 5'75 do 6 '— , nowa 4'90 do 
5- — , chmiel— - do — •— , spirytus -— , 
do — , W aranty na wrzesień — •— do

Usposobienie niezmienne.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 10 marca do 17 marca. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —• — do 
— , nowa6‘55 do 7‘70, żyto stare — ■— do 
— •—, nowe 5 20 do 5‘60 jęczmień browarny 
stary —•— do —<— nowy 6-15, do 6'50, paste­
wny 4'80 do 5*40, owies stary — •— do —•— , 
nowy 5-65 do 6 25, hreczka 6-50 do 7 '— , 
kukurudza zeszłoroczna 5 50 do 610 , nowa



Na ogólnem zebraniu Bady państwa 
zatwierdzony został projekt utworzenia mini­
sterstwa rolnictwa, z którern połączone będzie 
dotychczasowe ministerstwo dóbr państwa.

Kawalerya rossyjska, jak donoszą dzien­
niki, ma wkrótce otrzymać nowe umunduro­
wanie. Próby tego umundurowania dokonane 
być mają w lecie w czasie manewrów. Strój 
nowy będzie przypominał dawne mundury 
ułańskie.

Z Belgradu donoszą, iż w tamtejszych 
dobrze poinformowanych kołach nie wiedzą 
nic zgoła o zamiarze królowej matki Natalii 
przybycia w ciągu kwietnia do stolicy serb­
skiej.

Wedle oficyalnego komunikatu, w Bel­
gradzie tak samo nie przywiązują do znane­
go krwawego zajścia na granicy serbsko-buł- 
garskiej żadnego politycznego znaczenia — 
jak w Sofii. Nie wątpią też , że sprawa ta, 
dla której zbadania wysłano na miejsce oso­
bną komisyę będzie załatwiona w sposób 
przyjacielski.

W sprawie zatargu, powstałego skutkiem 
zamknięcia w Macedonii kilku szkół bułgar­
skich, złożył w. wezyr wyczerpujący raport 
sułtanowi. Zapewniają, że sułtan pragnąc za- 
pobiedz szerzeniu się wzburzenia wśród lu­
dności bułgarskiej w Macedonii, oświadczył 
się za przywróceniem dawniejszego stanu 
rzeczy.. ________

24 kwietnia. Otwarcie nowej sesyi nastąpi
d. 16 maja.

W Danii mówią obecnie wiele o uzbro­
jeniach. oprawa uzbrojenia przejść morskich 
pomiędzy wyspami i wysepkami, składają- 
eemi Danię, od paru miesięcy nie schodzi z 
porządku dziennego. Naprzód na trwogę u- 
derzyła prasa, która poczęła dowodzić ko­
nieczności ufortyfikowania jednej z cieśnin, 
tak iż podczas zawieruchy wojennej Dania 
byłaby pewną swojej nietykalności. Obecnie 
sprawa została podniesiona w Sejmie. Wice­
prezes landsthingu, Steffensen, w imieniu je ­
denastu członków z pośród prawicy, wniósł 
projekt reformy militarnej, zmierzającej wpraw­
dzie do ograniczenia w kraju liczby pie­
choty, lecz natomiast domagającej się pod­
niesienia korpusu inźyniersko-saperskiego i 
dalszego ufortyfikowania. Z jednej strony 
prawica w swoim projekcie wychodzi z zało­
żenia, że Danii idzie o obronę jedynie swo­
jej nietykalności, a w tym ce lu , wobec u- 
kształtowania jej terytoryum, potrzebniejsze- 
mi są artylerya i warownie, aniżeli piechota ; 
z drugiej zaś strony poświęciła prawica w 
tak znacznym stopniu tę ostatnią t. j. pie­
chotę — zmniejszyła bowiem służbę przy pie­
chocie z odpowiednią oszczędnością pieniężną 
rocznie o 400 tysięcy dni, — ażeby uzyskać 
dla swojego wniosku sympatye lewicy. Steffen­
sen żądał dla swojego projektu natychmia­
stowych obrad.

4-75 do 525 , proso 5-— do 5Y5, groch 
do gotowania 8 ’-  do 11’—, groch pastewny 
5'— do 6 50, fasola 7 75 do 14-— , bobik 5 — 
do 5 75, wyka 6-50 do 8"50, koniczyna 60 
do 90 —, koniczyna biała 28'— do 33-50 
anyż rossyjski 24' — do 37"—, anyż płaski 26‘ -  
do 27-—, kminek 23 — do 2 4 — , rzepak zi­
mowy 10 — do 12' -  , rzepak letni nowy —•— do 
— •—, stary —■— do —'—, lnianka 7"— 
do 9 — , nasienie lniane 9 50 do l l -50 
soczewica 7 — do 8 50, rzepik zimowy — •— 
do — " —, nasienie konopne 8'— do 9'— , 
chmiel nowy —-— do— , nafta zwykła 15-50 
do 16 50, salonowa 18'— do 19'— , wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15 75 do.1 6 '- .

OSTATIIA POCZTA

Najd. Areyksiążę L u d w i k  W i k t o r  
powrócił przedwczoraj wieczorem z Paryża 
do W i e d n i a . __________

Narady wielkiego komitetu biskupów 
austryackich rozpoczną się w pałacu arcybi­
skupa wiedeńskiego dnia 29 b. m. Ogólne 
zaś konferencye episkopatu austryackiego, pod 
przewodnictwem ks. kardynała hr. Schonbor- 
na, dnia 2 kwietnia.

FremdenUatt zapowiada już na dni 
najbliższe ostateczne i zadowalające załatwie­
nie rokowań handlowych z Bossyą.

W Prusach zachodnich zanosi się na 
ruch w sprawie języka polskiego, jako wy­
kładowego przy nauce religii. Mają być zwo­
ływane wiece, aby podpisywać petycye do 
rządu o uwzględnienie w szkołach języka oj­
czystego. ______ ___

W kołach berlińskich obiega pogłoska, 
że na zaślubiny kuzyny cara, księżniczki Wi- 
ktoryi kobursko-gotajskiej z wielkim księciem 
kesskim, które odbędą się dnia 19 kwietnia 
w Koburgu, przybędzie w zastępstwie cara 
następca tronu rossyjskiego. Koła te dowia­
dują" się o bliskich zaręczynach carewicza z 
księżniczką hesską Alicyą, siostrą w. księcia 
h e s s k i e g o . __________

Przyjęcie traktatu handlowego z Ros- 
syą przez parlament niemiecki nie zakończy­
ło kampanii, wszczętej na tern tle przeciw 
rządom hr. Caprivi’ego. Stronnictwo konser­
watywne, a w szczególności agraryusze, prze­
grawszy walną batalię, nie cofają się jednak 
z pola, lecz w dalszym ciągu i w sposób je­
szcze bardej niż dotąd namiętny, napadają 
na swojego zwycięscę. Organa tej partyi 
przemawiają tonem niesłychanym nawet w 
najbardziej zaostrzonych walkach politycznych, 
a toż samo dzieje się na zgromadzeniach 
agitacyjnych, zwoływanych w tym celu.

Jeden z mówców nie wahał się powie­
dzieć, że polityka teraźniejszego kanclerza 
prowadzi Niemcy do upokorzenia, a „nowy 
kurs“ porzucił już sławne tradycye Hohen­
zollernów.

Hr. Caprivi otrzymuje tymczasem ze 
wszystkich stron gratulacye z powodu zawar­
cia traktatu handlowego z Bossyą.

Zaraz po Wielkiejnocy oczekują znowu 
bardzo namiętnych rozpraw w parlamencie 
nad projektami podatkowymi, mającymi po­
kryć koszta reformy wojskowej. W sferach 
parlamentarnych przeważa przekonanie, że 
większość tych projektów upadnie, jeżeli 
rząd nie poczyni znacznych ustępstw.

Car wysłał do generał-gubernatora Hur- 
ki telegram, w którym składając mu życze­
nia z powodu znacznego polepszenia jego 
zdrowia, wyraża otuchę, że generał Hurko 
długo jeszcze będzie mógł oddawać państwu
i tronowi cenne usługi.

Car — jak donosi Polit. Corresp. — 
zatwierdził wniosek komitetu ministrów w 
sprawie zaprowadzenia instytucyi naczelników 
ziemskich w guberniach : wołyńskiej, podol­
skiej i kijowskiej. Zawiadomiono w tych 
dniach o tera postanowieniu gubernatorów 
tych gubernij. a zarazem przesłano im listę 
osób, mogących zając stanowiska naczelni­
ków ziemskich. Beforma ta wejdzie w życie 
dopiero z początkiem roku 1895.

W  departamencie podatkowym rossyj­
skiego ministerstwa skarbu przystąpiono o- 
becnie do szczegółowego zbadania wszyst­
kich należytości i podatków, płaconych do­
tychczas w guberniiach Królestwa Polskiego.

Prawit. Wiestnilc ogłasza zatwierdzony 
przez cara traktat handlowy i żeglugi mor­
skiej, zawarty pomiędzy Bossyą a Niemcami, 
który, jak wiadomo, rozpoczął obowiązywać 
fi. 20 b. m.

Bząd czarnogórski zarządził dochodze­
nie w celu ukarania winnych ostatniego 
krwawego starcia z Albańczykami. Albań- 
czycy opuścili wsi graniczne i schronili się 
w góry.

Bzymskie dzienniki donoszą, że komi­
sy a parlamentarna dla reformy finansowej 
postawi wniosek przyjęcia tych pozycyj bu­
dżetu, które obejmują rzeczywiste dochody i 
wydatki. Komisya wnosi pokrycie wydatków 
zapomocą 50 milionów podatków i 50 milio­
nów oszczędności, i oświadcza się przeciw 
redukcyi procentów od re n ty , a za wprowa­
dzeniem 14-procentowego podatku od do­
chodów z ruchomości. Zresztą, przyjęła ko­
misya niemal wszystkie przedłożone przez 
ministra skarbu projekta podatkowe.

Pierwszy francuski minister dla kolonij, 
Boulanger, liczy lat 63 i od r. 1886 jest se­
natorem. W przeszłym roku mianowany zo­
stał dyrektorem Towarzystwa omnibusów.— 
Potrzebę utworzenia osobnego ministeryum 
dla kolonij odczuwano we Francyi już od 
dawna. Od czasu, gdy dzięki energicznej ini- 
cyatywie i nieustraszonej akcyi Juliusza Fer- 
ryego Frąncya wzbogaciła się o dwie tak po­
tężne i obiecujące na przyszłość kolonie, jak 
Tunis i Tonkin, od czasu objęcia protekto 
ratu nad Madagaskarem i zawładnięcia ob­
szarami Konga francuskiego, od czasu wre­
szcie, gdy przystąpiono do wielkiej akcyi, 
mającej połączyć przez Saharę gubernator­
stwo Algieru z terytoryami nad jeziorem 
Czad aż do zajętego świeżo Timbuktu i dalej 
na południe do Konga, wszystko zdawało się 
wskazywać potrzebę utworzenia osobnej teki 
ministeryalnej dla spraw kolonij. Sprawy te 
należały wpierw do ministeryum marynarki, 
później zgrupowano je pod zarządem podse­
kretarza stanu, który nie posiadał wszelako 
tytułu i stanowiska ministra. Ten niski sto­
pień w hierarchii, pomimo istotnej ważności 
sprawowanych funkcyj, zniechęcał po kolei 
kierowników urzędu kolonialnego: Etienne’a-, 
Delcassó’go i świeżo Lebona, który przed 
kilkoma dniami z tego tylko powodu podał 
się do dymisyi, iż stanowisko podsekretarza 
stanu nie wydawało mu się dość niepodle- 
głem i z godnością prawdziwego ministra — 
acz bez tytułu — zgodnem.

Gabiuet belgijski podał się do dymisyi 
i zawiadomił już o tem Izbę reprezentantów. 
Aż do chwili zamianowania nowego gabine­
tu, Beernaert będzie dalej prowadził rządy 
państwa. W  Brukseli sądzą, że król Leopold 
wezwie obecnego m inistra spraw wewnętrz­
nych p. de Burlet, do utworzenia gabinetu 
nowego i poleci mu, aby sprawę ordynacyi 
wyborezej przeprowadził o ile możności jak 
najspieszniej. Jest to w istocie rzeczą konie­
czną, jeżeli wybory powszechne mają się od­
być w październiku.

W sprawie przesilenia w Holandyi, o 
którem niedawno pisaliśmy, telegrafują z 
Hagi, że na przedwczorajszem posiedzeniu 
generalnych Stanów oświadczył minister spraw 
wewnętrznych, dr. Tak van Poortyliet, iż 
druga Izba została rozwiązana. Bozwiązanie 
Izby nastąpiło z tego powodu, poniewTaż kró­
lowa przyszła do przekonania, że w obecnych 
stosunkach należy odwołać się do narodu w 
celu odpowiedniej organizacyi prawa wybor­
czego. Nowe wybory do Izby wyzna­
czono na d. 10, a ściślejsze wybory na d.

W dniu 18 b. m. odbył się w Londy­
nie w Hydeparku wielki mityng, w którym 
uczestniczyło 100.000 robotników. Z dwuna 
stu trybun przemawiali mówcy, domagając 
się energicznie zniesienia dziedzicznej Izby 
lordów. Przyjęta rezolucya potępia surowo 
odrzucenie przez Izbę lordów bilu o odpo­
wiedzialności pracodawców.

B j c k a , 22 marca. Cesarz niemiecki 
przybył tu osobnym pociągiem dworskim 
wczoraj o godzinie 2 minut 35 po południu. 
Na powitanie monarchy przybyła powozem 
z Abbazyi cesarzowa Augusta Wiktorya. Przy­
był również Najd. Areyksiążę Józef z Najd. 
Swoją Małżonką Arcyksiężną Klotyldą i Cór­
ką Arcyksiężniczką Maryą Dorotą. Na dwor­
cu kolejowym oczekiwali dalej przybycia ce­
sarza: gubernator Bjeki hr, Bathyani, generał 
Spiess, kontradmirał Seemau i korpus ofice­
rów. Monarcha niemiecki w mundurze au- 
stryaekiego pułku huzarów uściskał serde­
cznie Najd. Arcyksięcia Józefa , poczem po­
spieszył do swej małżonki, ucałował jej rękę 
i uściskał ją  kilkakrotnie jak najserdeczniej. 
Następnie zwrócił się do Najd. Arcyksiężnej 
Klotyldy, ucałował jej rękę i powitał uści­
skiem dłoni Najd. Arcyksiężniczkę Maryę 
Dorotę. Przedstawionym dostojnikom podał 
cesarz rękę i zaszczycił dłuższą rozmową gu­
bernatora. W kilkauaście minut potem ce­
sarz ze swoją małżonką udał się łodzią na 
pokład yacbtu „Christable,11 który bezzwło 
cznie odpłynął do Abbazyi. Yaehtowi towa­
rzyszyły dwa prywatne parowce z liczną pu­
blicznością, która wydawała na cześć do­
stojnych gości radosne okrzyki. Yacht cesar­
ski przybył o godzinie 4 po południu do 
Abbazyi. W miejscu wylądowania oczekiwali 
cesarstwa starsi ich synowie.

Przed willą „Amalia" wywieszono sztan­
dar. Kapela wojskowa zagrała hymn pruski. 
Cesarz Wiibelm 11, w uniformie marynarki, 
udał się pieszo wraz z cesarzową Augustą 
do willi. Ponieważ cesarz nie chciał udzie­
lać urzędowych audyencyj, przeto posłucha­
nie otrzymali tylko: pułkownik W achter i 
dyrektor Silberhuber. Natychmiast po wylą­
dowaniu statku otrzymał cesarz niemiecki 
telegram od Najj. Cesarza Franciszka Józe­
fa. — Pogoda.

Wiedeń, 22 marca. Wiener Ailg. Ztg. 
pisze, iż koła kompetentne oczekują podpisa­
nia prowizorycznego traktatu handlowego 
między Austryą a Bossyą w przeciągu 48 
godzin. Prowizoryum to ma się opierać na 
zasadzie najdalej idących korzyści dla obu 
stron. Traktat prowizoryczny trwać będzie 
dopóty, dopóki nie będą ostatecznie za­
łatwione formalności co do zawarcia właści­
wego traktatu handlowego, którego przyjście 
do skutku jest już zagwarantowane. Bossyą 
odstępuje od żądania obniżenia cła od żyta.

Wiedeń, 22 marca. (Tel. pry w.) Bos- 
syjskie zarządy kolei żelaznych ogłaszają, że 
zniżone taryfy dla przewozu zboża do gra­
nicy, mianowicie Radziwiłłowa, Wołoczysk, 
Ungheni, Beni i Nowosielica będą zniesione 
z dniem 28 kwietnia. Niemiecki konsulat w 
Wiedniu zakomunikował tutejszej giełdzie 
zbożowej, że przy imporcie zboża do Nie­
miec nie, potrzebne jest odtąd wystawianie 
certyfikatów pochodzenia,

Budapeszt, 22-go marca. Z powodu 
śmierci Koszuta, giełda była wczoraj popo­

łudniu zamknięta. Będzie również zamknięta 
w dzień pogrzebu.

Stronnictwo skrajnej opozycyi uchwa­
liło postawić na jutrzejszem posiedzeniu Izby 
deputowanych wniosek, który zawierać bę­
dzie znane żądania co do pogrzebu i uczcze­
nia pamięci Koszuta.

Z T u r y n u  donoszą: Syndyk miasta i 
członkowie rady municypalnej złożyli synom 
Koszuta wizyty kondolencyjne. Syndyk wy­
stosował telegram kondolencyjny do naczel­
nego burmistrza Budapesztu. Przed domem 
żałoby ustawiono ze strony rady municypal­
nej straż honorową. Bodzina zmarłego o- 
trzymała liczne telegramy kondolencyjne, mię­
dzy innymi od Orispiego i Nicotery. Pomimo 
najtroskliwszych poszukiwań nie znaleziono 
dotychczas testamentu.

B u d a p e sz t, 22 marca. Bada miejska 
uchwaliła jednogłośnie rodzinie Koszuta prze­
słać wyrazy współczucia , na trumnie zmar­
łego złożyć wieniec, i wysłać deputacyę pod 
przewodnictwem zastępcy burmistrza do Tu­
rynu, aby tam zajęła się urządzeniem żało­
bnych obchodów. Bada miejska jest gotowa 
urządzić uroczystości pogrzebowe na koszt 
własny, sprowadzić zwłoki Koszuta do Bu­
dapesztu i złożyć w grobowcu honorowym, 
a nadto wznieść mu mauzoleum. Rada m iej­
ska wyznaczyła stałą komisyę dla sprawy 
pogrzebu Koszuta, która urzędować ma aż 
do chwili, w której pogrzeb się odbędzie.— 
Komitet obywatelski, wybrany z pośród roz­
maitych warstw i zawodów , bez różnicy za­
patrywań politycznych, uchwalił urządzić 
zbieranie składek w całych Węgrzech na 
pomnik dla Koszuta.

Sofia, 22 marca. Książę Ferdynand z 
małżonką wyjechał wczoraj po południu oso­
bnym pociągiem za granicę. Księstwo uda­
dzą się najpierw do Ebenthal.

Belgrad, 22 marca. Przejeżdżających 
tędy księstwa bułgarskich powitał na dwor­
cu kolejowym w imieniu króla generał-adju- 
tant pułkownik Oirie.

M adryt, 22 marca. Ponieważ na dnie 
przystani w Santander pozostał tułów o- 
krętu „Machicao", na którym przed kilku 
miesiącami miała miejsce wielka eksplozya 
dynamitu, która tyle już zrządziła szkód, 
przeto zabrano się obecnie do usunięcia go 
ztamtąd. Pomimo wszelkich ostrożności, z 
jakiemi zabrano się do pracy, pozostałe re­
sztki dynamitu w tułowiu okrętu eksplodo­
wały; pięć osób straciło życie, siedm jest 
rannych.

M ad ry t, 22 marca. Według ostatnich 
wiadomości, ofiarą w Santander padło 10 
osób zabitych i 27 rannych. Kilką osób do­
tychczas nie odszukano. Budynki nie doznały 
uszkodzenia. Pomiędzy ludnością panuje wiel­
kie przerażenie.

Londyn, 22 marca. Gladstone wysto­
sował list do swoich wyborców, w którym 
oświadcza, że zachowa swój mandat oraz wy- 
raża zdanie, iż zatarg pomiędzy Izbą wyższą 
a niższą uczyni potrzebnem odwołanie się 
do narodu ; największe rezultaty — mówi Glad­
stone — będą osiągnięte wtedy, gdy Irlan­
dia otrzyma sprawiedliwość.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 marca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 367-75, Akcye 
kolei państwowej 332'—, Akcye tytoniowe 
218'50, A uglo-austiyackie 154*50, Uniou- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 108'25, Renta papierowa 
—■■— , akcye banku dla krajów koronnych 
256'60, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96'7ó, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •—■, 4-prc. węgierska renta 
złota — •—, za 100 marek 60-96. Dsposo- 
jienie silne.

W iedeń , 22 marca 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 65 90, Węgierskie akcye kredytowe 
440 75, Akcye anglo - austryackie 154-—, 
Akcye banku Union 268 75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-75, Akcye kolei 
Północnej 294 50, Akcye kolei Południowej 
108-50,  ̂Losy tureckie 63-10, Akcye kolei pań­
stwowej 338-3 z, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 273-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wsehodniej 97-30, Wiedeńskie losy 
komunalne 177"—, Akcye tytoniowe 219-50, 
W ęgierskie obligacye indemnizaeyjne 97- —, 
Akcye kolei Elbetal 260-50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 257-—, 4-prc. węgierska 
renta złota 118-25, Akcye banku związko­
wego 13110, Rubel papierowy 1-84-50, Wę­
gierska renta papierowa 95'17, Usposobie­
nie silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam KreehowleoJd.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D  o Ł  w  o w  a Pociągi j P o c i ą g i Z e  L  w o w  a Pociągi . P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa
pospieszne i osobowe odchodź? pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia 3*08 6-01 936 6-36 9-41 Wrocławia," Berlina 3 01 I0'4i 5*26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10 41 5 ‘26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od 77 do włącznie sl/8 — — 9-36 — — nów iub Rzeszów . — 10 41 — — 7-36

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny-Kryniey 
przez Tarnów (tylkoChabówki p. Tarnów — — — — 9-41

Z Muszyny - Krynicy od 7 , do włącznie 3I/8)
przez Tarnó’ lub 
Rzeszów (tylko od

Do M uszyny-Kryniey
przez Tarnów . . — — 5-26 —

36/e do włącznie 16/aJ — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — 8-01

S t r y j ..................... — — 906 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Naabrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 —

brzega . . - • • — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoozysk i Bro­

2-48
dów (z dw. głównego) 644 3-20 10-16 Il-ll

dów (na dw główny) 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-33 --

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 Do Suczawy . . . . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Snezawy . . ’ . 10-11 — 7-59 12-51 711 Do Buezacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiec . . . . I0'll — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.36 — _ — 10.56

Czudyna . . . . 10-11 __ — — — Do Słobody rungurskiej
10.56Z Nowosielicy . • . — ‘ — — — 711 kopalni .....................

Do Nowosielicy. . .
-- — 10-36 —

Ze Słobody rungurskiej 6-36 — — — —
kopalni . . . -. 10-11 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36 — — — —
licz .......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . . . . 6-36 — 1 036 — 10*56

Z Buezacza przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 6.36 — — 331 —
licz ........................... — — _ 12-51 — Do Sokala . . . . _ — 9-56 7-21 —

Z Bełżca . . . . • — — — 5-20 — Do B ełżca..................... — — 9-56 —
Ze Sokala..................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Cbyrowa i

kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 ——
Stryj........................... — — 9.06 l-OS — Do Stanisławowa przez

Ze S try ja ..................... — — 9-52 — — Stryj........................... — — 10‘26 8-0! _
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

gtanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10-26 — —
sławia przez Stryj . ' — — 2-38 — — Do Stryja..................... — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają por§ nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 39), ja­
koteż w biurze informieyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 

anyeh wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
rnaeyj odnoszących się d» reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Okulista d r. Te o d o r BaMaban
nuje w  chorobach i  op eracjach  ocznych przy 
fałowej 1. 7 od godziny 10—13 przed połudn. 

3 -  5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 
godziny 9—10 rano. 187

Korespondencya t r e ś c i :
Przeniesiony z Gorlic powierzyłem 

lakowanie mebli i sprzętów domowych 
Władysławowi Turskiemu z Gorlic, 

gdy robotę tę ku memu zupełnemu 
.dowoleniu wykonał, przeto uważam 
i obowiązek wyrazić Mu podziękowa- 
e, polecając Go każdemu. 433 
Krościenko, 8 marca 1894.

Stanisław Dzikiewicz.

Przyjechali do Lwowa
dnia 21 marca 1894.

Hotel Zorża.
PP. Wł. Siemiginowski z Torskiego, T. hr. 

Dzieduszyeki z Niesłuehowa, Wł. Ochocki z Kali- 
nowszczyzny, O. hr. Potocki z Maryampola, A. Ga- 
rapieh z Zagórza, J. Łucki z Sarn, F. Romaszkan z 
Krumau.

W  y k  a  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

21 marca 1894.
1  —  49 —  45 —  5 7  —  5
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

4 i 18 kwietnia 1894.
Z c. k. urzędu loteryjnego we Lwowie.

Wystawy i Muzea.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

Cennit Iw owstiąl Izby ŁaMlowej i urzemysiowej,
“Lwów, d. 22 marca 1894.

1. A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Ranku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/.Jpr. w. a. los. w 511.

„ . „ 47 , pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.Ł pr

los w 417, lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4*/*pr. w. a.jlos. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 
f? (daw. 5 pr.) 2‘/< pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . . 

n r  n4 ,, „
n n „4°/0 koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .  
„ „ Stanisławowa . .

6. M onety.
ijukat cesarsk i..........................
Napoleondor................................
Półim peryał................................
Rubel rossyjski srebrny . • .

n papierowy . .
0 marek niemieckich , . .

L-ą z;| płac; 
walutą austr. 

zł et. zł. et.
216 - 219 --
271 50 274 50
380 — 390 -
------- 215 -

101 - 101 70

109 80 110 50
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 10 98 80
98 - 98 70

97 30 98 -
102 30 103 -
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
24 75 26 25
43 - 47 -

5 81 5 91
9 85 09 95

10.10 — _
1 32 50 1 35 50
1 33.75 1 34 25

60 70 61 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 marea 1894.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..........................................  98 20 98.40
luty-sierp ień ..........................................  98.20 98.40

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - i ip ie e ..................................... 98.10 98.30
kwieeień-październik..........................  98.10 98.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149.— 149.54
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.— 146.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158.75 159.75
„ 1864 po 100 zł.................... 196.75 198.25
„ 1864 po 50 zł......................  196.75 198 25

Renty Com. po 42 litr. austr. . —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr............................................................ 159.65 160.65
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 119.55 119.75
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.80 98 —

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ................................................—.— —.—
G a l i e y i .....................................................— —.—
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu..........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.50 96.50

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 153.75 154. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 36?.— 367. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 710 — 720.
GaL banku hip. po 200 zł.....................—,— —.
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. -  .— —. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — —.
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł. 256.50 257. 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1020. 1024. 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 464 — 4.66
Kol. Cesarz. Blżoiety po 200 zł. mk. . —.— —. 
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . —.— —

75 
75 j

10!i

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2947’ -  2955.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 272.25 273.35 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 336.— 336.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 197.— 198.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204 25

4 . L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1.............................. 122.— 128.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1....................................  98.60
w „ » » „ 3 pro. - 115.50
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. —,—

„ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 

n » po4pr.w 411.wyl. 98.40 
„ „ „ po 41/, pr. w

52 latach zw rotn e.......................... 98.25
Banku kraj. 4 7 , pr. w. a. los. w 51V, 1. 100.53
Obligi komunalne Banku krajoweg#

5 pr. w. a. I. em isy i...........................—.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25
Banku anst: węg. 4V, pr..............................99.90
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc.................................... 101.—
„ „ n wył. 47 , pr. . 100.40
» » » w 41 1. wyl.
po 4 prc............................................. 97.50 98.—

99 40
116.25
116.25

103.5o
98.75
98.75

98.75 
101.--

102.50
100.70

101.40

96.50

5, O b ligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4'/, 100.— 100.40

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47 , pr................................... — — .—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.30 89.—
z r. 1884 . . . 96.— 96.70
z r. 1866 . . . —.— ---------
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.10 106.— 
Węg. regulaeya Oisy po 100 zł. 4 pr. 144.50 145 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.50 200.—
Olarego po 40 zł. m. k.....................  59 .-- 60 .—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 143.— 144.50
Keglewicha po 10 zł. m. k............... —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25 30
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65.— 66.—
Palflego po 40 zł. m. k....................  57.50 58 50
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 19.—

n węg „ po 5 zł. 13.— 13.25
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.  .......................... —. _______
Salina po 40 zł. m. k..............................■ 74. ~  74.50
St. Genois po 40 zł, m. k..................70 .-- 71.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł.a. w.) — —.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147.—

» » po 50 zł. a. w. . . 71.— 75.—
Waldsteina po 20 zł. m. k................ 49.— 51.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . ____

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n .......................
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . .
Londyn za ft. szfc......................................... 124 60 124.90
Paryż za 100 fr...............................  49.42 5 — 49.52 5 -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon..................  5.86.— 5.88'—

„ pełnej w a g i ............................ 5.85.— 5 .8 i—
K orona............................................... — •— —..----------
20-frankówka .................................9.91-— ' 9.92 5—.—
Rosyjski półim peryał..................... —.—•_______
Talar zw ią zk o w y ..............................— ----------. _  _
S reb ro ......................................................... —•--------- .____

m m .  j m i w  j w  i *  k  w  a s  m ę  m > i w

Lic yta c ye .
L. 7674 (1764 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Ludwika Dreżepolskiego przeciw Mikołajowi 
Glińskiemu pto 400 zł. w. a. z pn. odbędzie 
Bię w dniach 26 kwietnia 1894 i 31 maja 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali rozpraw tut. sądu przymu­
sowa sprzedaż sumy 2338 zł. 61 ct. w. a. 
z pn. w stanie biernym realności pod lk. 
166 m. we Lwowie wedle wyk hip. 1. 143 
M. kar. C. poz. 12 na rzecz Mikołaja Gliń­
skiego z klauzulą z §. 822 ust. cyw. zapre- 
notowanej a to na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny wywołania, na drugim 
zaś także poniżej takowej.

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość sumy t. j. 2338 zł 61 ct. w. a.

Wadyum wynosi 234 zł. w gotówce 
lub książeczkach gal. kasy oszczędności.

Dla wierzycieli hit otecznych, którzyby 
po dniu 25 stycznia 1894 prawa na sumie 
licytować się mającej nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe w tej sprawie doręczone 
być nie mogły adw.r dr. Starczewski kura­
torem, zaś adw. dr. Święcicki tegoż zastępcą 
został ustanowiony.

Reszta warunków licytacyjnych,'tudćeż 
wyciąg hipoteczny w tu-=. registraturze przej­
rzane być mogą,

Lwów, dnia 24 lutego 1894.

L- 2524 (1958 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowa­

ny w Złoczowie ogłasza, że na zaspokojenie 
pretensyi Wolfa Josefsberga w kwocie 22 
zł. w. a. z pn. w dniach 17 kwietnia 1894 
i 22 maja 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż poło­
wy realność’ w Folwarkach położonej dłużni­
ka Iwana Waguły syna Piotra własnej, wy­
kazem hipotecznym 1. 36 ks. gr. Folwarki 
objętej.

Wadyum 28 zł.
Warunki licytacyi, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem wierz/cieli hipotecznych 
adw. dr. Ludka w Złoczowie.

Złoczów, 10 lutego 1894.

L. 13147 (1959 1 - 3 )
Dnia 26 kwietnia 1894 i 28 maja 1894 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 44 ks. gr. gm.

i Brzesko objętej masy spadkowej Chaskla 
| Wolfa Blaugrunda własnej na rzecz Towa- 
I rzystwa zaliczkowego w Brzesku celem za­

spokojenia sumy 418 zł. z pn.
Cena wywołania 327 zł.
Wadyum 32 zł
A.kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem, niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p. Antoni Kurlata c. k. no- 
taryusz w Brzesku.

O. k. sąd powiatowy
Brzesko, 27 stycznia 1894.

L. 5875 (1973 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy,' w Mszanie dol­

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia ko­
sztów sporu w kwocie 164 zł. 19 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Kubika w 
tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 1/8 
części posiadłości Jwh. 244 gm. kat. Mszany 
górnej objętej dłużniczki Zofii Adamczyk 
własnej, obecnie na Jana Kowalczyka zain- 
tabulowanej w dwóch terminach mianowicie 
30 kwietnia i 30 maja 1 8 9 4  każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz z Mszany dolnej pan Jan  
Wysocki.

O. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 28 września 1894.

L, 2942 (1121 1 - 3 )
Sąd Kęcki w sprawie egzekucyjnej 

bielskiej kasy oszczędności przeciw Antoniemu 
Chrapkowiczo wi i spólnikom o 500 zł. z pn. 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż realności w 
Bulowicach położonych lwh. 411 i 509 obję­
tych Antoniego Chrapkowicza i spólników 
własnych w budynku sądowym w dwóch 
term inach dnia 28 kwietnia i 28 maja 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1700 zł. oraz 150 zł.
Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono notaryusza Ju­
liana Sporna w Kętach.

Kęty, 20 października 1893.
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L. 14323 (1900 3 - 3 )

C. k. S%d powiatowy w Zabłotowie o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Kosenhek, Berła Beinischa i Feigi 
Riesenberg a to 6 rat pożyczkowych po 18 
zł. odbędzie się dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 
11 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczych

a) wyk. hip. 49 Mikołaja, Jakowa i 
Jurka Hładczuków,

b) wyk. hip. 50 Andrzeja Hnatiuka i
c) wyk. hip. 51 Semena Mełnyczuka 

księgi gruntowej gminy katastralnej Oleszków 
objętych.

Cena wywołania ad a) 270 zł., ad b) 
35 zł., ad c) 340 zł.

Wadyum ad a) 27 zł., ad b) 3 zł. 50 
ct., ad c) 34 zł.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tutejszo-sądowej regi- 
stratury.

0. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 30 stycznia 1894.

L. 332 (1898 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Zatorze, prze­

prowadzi w budynku sądowym dnia 23-go 
kwietnia i dnia 21 maja 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, celem zaspokojenia wie­
rzytelności Eliasza Hoffmana w kwocie 300 
zł. z pn. publiczną licytacyę realności Hudesy 
Bergerowej własnej, lwh. 97 gm. katastr. 
Spytkowice objętej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Karol Biegański adw. w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 16 lutego 1894.

L. 4778 (1584 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 25 kwietnia 1894 i 
dnia 25 maja 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż 13/108 części 
realności lwh. 248, 1/16 części realności 
lwh. 328 i 1 /4 .części realności lwh. 330 ks. 
gr. gminy Teodorówka objętych własnością 
Wojciecha Sysaka będących, celem zaspoko­
jenia wierzytelności wekslowej Józefa Salza 
w kwocie 60 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota 381 zł.
Wadyum kwota 38 zł. 10 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i dalsze warunki można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Dukla, dnia 5 grudnia 1894.

L. 5228 (1210 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Józefa' Smiertki w kwocie 25 zł. z 
przynależytościami odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya połowy realności wykazem 
67 księgi gruntowej gminy Bruśnik objętej, 
dłużnika Wojciecha Gnutka własnej w 
dwóch terminach mianowicie w dniu 25 
kwietnia 1894 i w dniu 25 maja 1894 ka 
żdym razem o 10 przed południem.

Ce ę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 52 zł. 50 ct. wa.

Wadyum wynosi 6 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 7 listopada 1893 ustana­
wia się kuratorem p. Michała Eustachiewi- 
cza z Ciężkowic.

Ciężkowice, dnia 6 listopada 1893.

L. 4781 (1883 3 - 3 )
W dniach 23 kwietnia 1894 i 23 ma­

ja 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 10 u Bystry • położonej 
objętej lw. 5 ks. gr. tejże gminy Leopolda 
Kriegera własnej na rzecz Anny Sedlaezko- 
wej 2 Michlowej o 250 zł. a. w. zpn.

Cena wywołania 182 zł. 50 ct. 
Wadyum 19 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. adw. dra. Wiktora Ku­
trzebę w Jordanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 3 marca 1894.

L. 13429 ' (1874 3 - 3 )
Dnia 25 kwietnia 1894 i dnia 6 czer­

wca 1894 o godz. 1 0 -tej rano, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 309 w Zadnie- 
szówce w sprawie Galie. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidaeyi przeciw Beili 
z Rosenfeldów 1 sl. Perl 2 Jakób o zapła- 
eenie trzech rat pożyczkowych po 60 zł. aw. 

Cena wywołania wynosi 4700 z ł .; wa­

dyum 470 zł. Przy pierwszym terminie real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy drugim także poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszej sądowej registraturze przejrzeć. 
Dla niewiadomych wierzycieli ustanowiono 
kuratorem dra, Tadeusza Bilińskiego w Ska­
lacie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 10 stycznia 1894.

L. 11395 (1889 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 16 zł. 
3 ct., 16 zł. i 265 zł. 6 ct. odbędzie się na 
rzecz Banku krajowego królestwa Galicyi i 
Ldomeryiz Wielkiem księstwem Krakowskiem 
w tutejszzym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 99, 886 i 887 ks. gr. gm. 
kat. Uście biskupie objętych dłużników Iwa­
na Toczaka Fedora, Jakowa Toczaka Iwana 
własnych a składających się z parc. bud. 
3772/2, z budynkami na niej się znajdująee- 
mi i z parc. grt. 1. 29/1, 31, 64/3, 65/3, 66/3, 
547/2, 979/1, 1164/2, 2466/59, 2757, 2758, 
3107/1, 3151 z przynależytościami w dwóch 
terminach mianowicie dnia 24 kwietnia 1894 
i dnia 25 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p. Józef Zubek.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł.
Wadyum wynosi 100 zł.
Mielnica, 10 grudnia 1893.

L. 11227 (1913 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
rzeszowskiej kasy oszczędności w kwocie 58 
zł. 87 ct. a. w. z pn. odbędzie się dnia 10 
kwietnia i 11 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 32 w Leżajsku położonej, we­
dle wh. 25 tejże gminy Pinkasa Engelberga 
własnej.

Oena wywołania wynosi 5000 zł.
Wadyum zaś 500 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Leżajsk, 29 stycznia 1894.

L. 1444 (1908 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 10 kwietnia 1894 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 10 maja 
1894 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. 40 w Jezierzanach według wyk. 
hip. 55 księgi grunt, gminy Jezierzany Anny 
Bilińskiej względnie tejże masy spadkowej 
własnej na rzecz Berła Schiffmana pto 290 
zł. z pn.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych i tych którzyby po 
dniu 21 stycznia 1894 na hipotekę weszli 
lub uchwały licytacyjnej nie otrzymali wie­
rzycieli hipotecznych, ustanowiony kuratorem 
adw. dr. Koroeriner w Borszczowie.

Borszczów, dnia 8 lutego 1894.

L. 12184 (1916 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

spra ie Leiby Bergmana przeciw Annie Sło- 
niowskiej pto 20 zł. 85 ct. z pn. ogłasza 
przymusową licytacyę 4/8 części realności 
wykazem hip. 432 ks. gr. Demyeze objętej 
dłużniczki Anny Słoniowskiej własnej na 490 
zł. oszacowanej w dniach 11 kwietnia 1894 
i 1 maja 1894 każdym razem w sądzie o 
godzinie 10 przed południem odbyć się ma­
jącą a to na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, zaś na drugim 
także niżej ceny szacunkowej.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki są w tus. registraturze do 
przejrzenia.

Wadyum wynosi 49 zł. w. a.
Zabłotów, 30 stycznia 1894.

L. 15287 (1901 3 - 3 )
G k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Ryfki Kamil przeciw Jełenie Greku- 
lak pto 47 zł. 80 ct. z pn. ogłasza przy­
musową licytacyę realności jdłużniczki Jełeny 
Grekulak własnej wyk. hip. 88 ks. gr. Cble- 
byczyn polny objętej na 500 zł. oszacowanej 
w dniach 11 kwietnia 1894 i 11 maja 1894 
każdym razem w sądzie o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającą a to na pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na drugim także niżej ceny sza 
cunkowej.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i bliższe warunki są w tus. registratu­
rze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
Zabłotów, 30 stycznia 1894.

L. 24806 (1933 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 21 zł. a. w. z pn. w. a. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiezną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy z połowy połu­
dniowej realności pod 1. 47 daw. Zagrody 
miejskie (5 nowe Wójtowska góra) egzekuta 
Władysława Głogowskiego własnej, na rzecz 
gminy miasta Drohobycza imieniem fundu­
szu pożyczkowego miejskiego dla profesyo- 
nistów w dniach 16 kwietnia 1894 i 16 
maja 1894 każdym razem o godzinie 10-tej 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 309 zł. 50 ct. a. w., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. M. Tiegermana w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zastawniczego spisania, akt oszacowania 
można w tus. registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 listopada 1893.

L. 712 (1943 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 zł.
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Yonau w tutejszym sądzie powiatowym egze­
kucyjna licytacya całej posiadłości lwh. 51 
gminy Rozdziałowice objętej, dłużnika Hryn- 
ka Kościów własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 16 
maja 1894 każdym razem o godzinie 10-tej 
przed południem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej.

Oena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 4925 zł.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
0 . k. Sąd powiatowy.

Rudki, 31 stycznia 1894.

L. 11218 (1948 2—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do publicznej wiadomości, że w ogłoszonym 
w nr. 45, 46 i 47 „Gazety Lwowskiej" z 25, 
27 i 28 lutego 1894 edykcie dotyczącym 
licytacyi realności 1. k. 270 m. w sprawie 
egzekucyjnej Banku krajowego przeciw Mei- 
lechowi i Jiitcie Begltiekter względnie ma­
som spadkowym tychże pto 11000 zł. z pn. 
z 10 lutego 1894 1. 60762 podano mylnie 
jako drugi termin licytacyjny dzień 27 maja 
1894 zamiast właściwego dnia 17 maja 1894, 
którą to omyłkę niniejszem się prostuje.

Lwów, 10 marca 1894.

L. 27365 (1936 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Droł obyczu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Walentego Ratajskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej gminy miasta Drohobycza imie­
niem funduszu pożyczkowego miejskiego dla 
profesyonistów przeciw masie nieobjętej, ś. 
p. Maryanny z Pańkiewiczów Sobolskiej o 
przymusową sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę realności pod lk. 52 w Drohobyczu na 
Zagrodach miejskich położonej, celem zaspo­
kojenia resztującej sumy 111 zł. a. w. z pn. 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Tau- 
benfelda w Drohobyczu.

Wzywa się zatem Walentego Ratajskie­
go, aby ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nych informacji udzielił lub innego pełno­
mocnika sobie obrał, inaczej sam sobie sku­
tki zaniedbania przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 listopada 1893.

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie resztującej sumy 111 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 52 w Drohobyczu na Zagrodach miej­
skich w Drohobyezu położonej, wedle Dom. 
Zagrody miejskie T. II. jpag. 559 u. 3 haer. 
Maryanny z Pańkiewiczów Sobolskiej wła­
snej, na rzecz gminy {miasta Drohobycza, 
imieniem funduszu pożyczkowego miejskiego 
dla profesyonistów w dniach 16 kwietnia 
1894 i 16 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 359 zł. a. w., w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. Tiegermana w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 listopada 1893.

L. 28775 (1934 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 860 zł. 75 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tut. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
a to :

a) 1/6 części ciała hipot. wyk. 90
b) 1/10 „ „ „ 91
c) całego ciała wyk. 115
d) „ 117 ks. gr. gm.

kat. w Mroźnicy Racheli z Wilfów Werdin- 
ger własnej na rzecz Józefa Segel w dniach 
17 kwietnia 1894 i 21 maja 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Pealność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 173 zł. 62 ct. w. a., wjdrugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu.
Resztę warunków; licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 19 grudnia 1893.

L. 14155 (1938 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 18 kwietnia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 30 
maja 1894 nawet poniżej takowej licytacya 
pretensyi wekslowych dłużnika Lewiego Bil- 
liga w kwotach 500 zł. i 400 zł. z pn. od 
Ghaima Beriseha 2 im. Morgenstern jemu 
się należących, dla których w stanie bier­
nym części realności w Gródku położonej, 
wyk. hip. 1313 ks. gr. tejże gminy objętej 
mianowicie wedle karty C poz. 5, 7 i 18 
lit. a i b prawo zastawu jest zaintabulowa- 
ne tudzież pretensyi tego dłużnika w kwocie 
2000 zł. z 10 prc. odsetkami od 1 lipca 
1883 z mocy aktu notaryalnego z 1 lutego 
1883 1. rep. 8246 od Itty Racheli dw. im. 
Morgenstern się należącej, dla której w sta­
nie biernym 7/16 części realności w Gródku 
położonej wyk. hip. 1313 ks. gr. gm. Gró­
dek objętej mianowicie wedle karty C poz. 19 
prawo zastawu na rzecz tegoż dłużnika jest 
zaintabulowane na rzecz Abrahama Wohl- 
mana pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania dla pretensyi a) 500 
zł. 879 zł. 151/* ct., dla pretensyi b) 400 zł. 
705 zł. 53 ct. a dla pretensyi c) 2000 zł. 
4100 zł. aw.

Wadyum dla pretensyi a) 44 zł., dla 
pretensyi b) 86 zł. a dla pretensyi] c) 205 zł.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Adolfa Hen- 
zego w Gródku.

Gródek, 1 lutego 1894.

L. 6315 (1947 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do wiadomości, że dnia 19 kwietnia 
1894 i dnia 4 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano, w tut sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż a) 3/8 czę­
ści realności lwh. 657, b) połowy realności 
lwh. 658 e), połowy realności lwh. 697 i d) 
połowy realności lwh. 737 ksiąg gruntowych 
dla gminy Żmigród nowy objętych, na wła­
sność masy spadkowej ś. p. Jędrzeja Urba­
nowicza zaintabulowanych celem zaspokoje­
nia pretensyi Altera Bergera w kwocie 100 
zł. w. a. z pn.

Oenę wywołania stanowi kwota 1425 zł.
Wadyum kwota 142 zł. 50 ct.
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żmigród, dnia 20 lutego 1894.

L. 12612 (1677 2— 3)
Dnia 25 kwietnia 1894 i 30 maja 1894 

o godz. 10 rano odbędzie się publiczna sprze­
daż 1/20 realności wyk. hip. 1. 180 ks. gr. 
gm. Czechów objętej Wojciecha Nowickiego 
własnej na rzecz Mendla Gangera celem za­
spokojenia sumy 41 zł. 10 ct. z pn.

Cena wywołania 65 zł. 75 ct.
Wadyum 6 zł. 60 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 19 grudnia 1893.
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L. 1600 (1896 1 - 3 )  J

0. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Leopolda Sehanzera w sumie 
30 zł. z pn. odbędzie się w dniach 25 kwie­
tnia i 80 maja 1894 każdym razem o godz. 
10 z rana, w gmachu sądowym egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod lwh. 735 
w Stryszowie ks. gr. tej gminy kat. objętej 
dłużników Jana, Grzegorza i Anny Kowa- 
liczków własnej.

Cena wywołania 822 zł. 56 ct.
Wadyum 10 prc. tj. 33 zł.
Beszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Siemień, 9 marca 1894.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny a również bliższe warunki licytacyjne 
mogą być w ts. registraturze przejrzane. 

Peczeniżyn, dnia 30 września 1893.

L. 6884 (1897 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Leopolda Sehanzera w sumie 
193 zł. z pn. odbędzie się w dniach 25 
kwietnia i 30 maja 1894 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w gmachu sądowym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 159 całej realności lwh. 170 i 1/4 czę­
ści realności lwh. 566 w Lachowicach po­
łożonych, dłużnika Jana Dyducha własnych.

Cena wywołania 798 zł. 53 ct.
Wadyum 80 zł.
Beszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra­
turze sądowej.

Siemień, 10 marca 1894.

L. 1858 (1772 1 - 3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. akc. Banku hi­
potecznego we Lwowie przeciw Antoniemu i 
Anieli Milbergerem tudzież Teodorowi Szur- 
gotowi o zapłacenie kwoty 203 zł. 40 ct. od­
będzie się dnia 25 kwietnia 1894 i 30 maja 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
połudn’em w biórza nr. 2 przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 228 w Przemyślu na 
Zasaniu położonej wedle dom IV. pag. 389 
nr. b haer. dłużników hipotecznych Antonie­
go Milbergera, Anieli Milberger i Teodora 
Szurgota własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 12000 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Goldfarba w Przemy­
ślu z substytucyą adw. dr. Schwarza w 
Przemyślu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności i wyciąg tabular­
ny można, przejrzeć w tusądowej registra­
turze,

Z e. k. Sądu obwodowego.
Pzzemyśl, 3 lutego 1894.

L. 61887 '  ' “ (1747 1—3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
213 zł. i 213 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1894 i dnia 31 maja 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa licytacya realności pod lk. 643/4 
we Lwowie położonej, Hermana i Idy Dor- 
manów własnej.

Na pierwszym terminie realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 10000 zł. a. w. lub 
przynajmniej za tę cenę, na drugim zaś i 
poniżej takowej, jednak nie niżej jednej 
trzeciej części tejże sprzedaną zostanie.

Jako wadyum kwota 1000 zł. a. w. 
złożoną być ma.

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależoności powyższej realności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno; dla wierzycieli, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego t. j. po 
dniu 2 września 1893 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Gruder 
kuratorem, a adw. dr. Lilien tegoż zastępcą 
ustanowieni zostali.

Lwów, 3 lutego 1894.

wyżej ceny szacunkowej, a dnia 25 maja L. 9514 (1912 3 3)
1894 nawet poniżej takowej licytacya rea) O. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach
ności według wykazu hip. gminy Gliniany i podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
1 “ arkusa Bliicka własnej, na rzecz j 3 rat pożyczkowych po 6 zł. 67 ct. i resztyl. 16
firmy S. Neidlinger o 70 zł. 87 

Oena wywołania 160 zł. 
Wadyum 16 zł.

z pn. j kapitału 58 zł. 22 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 

j włościańskiego w likwidacji we Lwowie od-
Besztę warunków, akt oszacowania i j będzie się dnia 4 kwietnia 1894 i .9 maja 

wyciąg tabularny przejrzeć można w tutej- ] 1894 o godzinie 10 przed południem w tut.
szo sądowej registraturze. | sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłu-

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jest j źniezki Jagi z Szczawurskich Muzyczka pod
Szymon Ozestyński.

O. k. Sąd powiatowy 
Gliniany, 24 lutego 1894.

L. 4137 (1910 1 - 8 )
W dniach 25 kwietnia 1894 i 25 maja 

1894 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut 
sądzie przymnsowa sprzedaż połowy realno­
ści pod lk. 282 lwh. 282 i 2/4 części posia­
dłości lwh. 474 w Skawie położonych ks. 
gr. gm. Skawa objętych Wojciecha Dziwiszą 
własnych na rzecz Woj.iecha Wojtowicza o 
45 zł. i 40 zł. a. w. z pn.

Oena wywołania 310 zł. i 10 zł. a. w.
Wadyum 31 zł. i 1 zł. a. w.
Besztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Piotra Michałka c. 
notaryusza w Jordanowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 2 marca 1894.

L. 9024 (1932 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 19 kwietnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 31 maja 
1894 nawet poniżej takowej, licytacya poło­
wy realności 1. 167 według wyk. hip. 1. 53 
ks. gr. gm. kat. Bolechów Szymona Jozefs- 
berga własnej na rzecz Skarbu Państwa pto 
60 zł. a. w. z pn.

Oena wywołania 560 zł.
Wadyum 56 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych Elżbiety i Ka­
tarzyny Schirl, dalej mas spadkowych Mi­
chała Unterschlitz, Bernarda Wakau, Henry 
ka Millera, Franciszka Sendlera, Jerzego 
Gerliba, Piotra Hafnera i Chaji Landes ja- 
koteż dla wierzycieli hipotecznych później jak 
dnia 22 września 1892 na bipc ,ekę weszły eh 
ustanowiono kuratorem p. dr. Jakóba Rabi- 
nowicza adw. w To’ chowie.

O. k. Sąd -)oviatowy.
Bolechów, g:’uunr 189 ;.

L. 9184 (993 1 - 3 )
j C. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno 
ści Wysokiego Skarbu Państwa w kwotach 
15 zł. 785/a ct. i td. z pa. rozpisaną została 
przymusowa licytacya realność w Brzozdow- 
cach wyk. hip. 572 tejże gminy objętej 
dłużniczej masy spadkowej Mojżesza Thumy 
własnej w terminach dnia 26 kwietnia 1894 
i dnia 25 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Genę wywołania stanowi 150 zł. zaś 
wadyum 15 zł.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania.

Besztę warunków, przejrzeć można w 
ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chodorów, 25 października 1893.

L. 10581 (1942 1— 3)
W dniach 23 kwi dnia i 28 maja 1894 

każdym razem o godz. 10 przed południem, 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużniczki Teresy 
Dóller własnych, w Tekuczy położonych a to 
1) całej realności objętej wyk. hip. 1. 553 
ks. gr. gm. kat. Tekucza, 2) połowy realno­
ści objętej wyk. hip. 312 powyższej gminy 
kat. i 3) połowy realności objętej wyk. hip. 
1. 536 powyższej ks. gr. na zaspokojenie wy­
walczonej przez Moritza Grtinbauma w kwo­
cie 50 zł., cena wywołania a to realności 
pod 1) w kwocie 150 zł., realności pod 2) 
w kwocie 235 zł. 50 ct. i realności pod 3) 
w kwoeie 12 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi kwoty co do realno- 
śei pod 1) 15 z ł ; realności pod 2) 23 zł. 
55 ct., realności pod 8) 1 zł. 25 ct.

Przy drugim terminie zostanie wspo­
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedana.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Henryka Szeiba c. k. notaryusza 
w reczeniżyme.

L. 1444 (1478 1 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó­

zefa Kruszelnickiego Ozulewicza w kwocie 
21 zł., 50 zł., i 40 zł. 75 ct. a. w. z pn. 
zostanie gospodarstwo gruntowe wyk. hip. 
1. 116 ks. gr. gminy Chromohorb objęte 
Leona Kłodnickiego własne, dnia 26 kwie­
tnia i 28 maja 1894 o godz. 10 przed po­
łudniem, na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę wywołaniami80 zł., na dru­
gim także niżej ceny wywołania sprzedane. 

Wadyum wynosi 18 zł.
O tem zawiadamia się wierzycielij któ­

rzy po dniu 23 lipca 1893 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o lieytacyi uwiadomię j.i nie zostali, do rąk 
kuratora adw. dr. Aichmiillera w Stryju. 

Stryj, 15 lutego 1894.

L. 9349 (1795 1 - 8 )
W tutejszym sądzie odbędzie s.ę o 

godz. 10 rano dnia 26 kwietnia 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 99 maja 
1894 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności wyk. hip. 1. 42, 3/9 części whl. 46 i 
połowy whl. 258 ks. gr. gminy Turka obję­
tych Iwana Pohodyeza własnych na rzecz 
Jonasa Pelleeha pto 14 zł. z pn.

Gena wywołania 410 zł.
Wadyum 41 zł.
Besztę warunków, a o  oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycioli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Artura Pędrackiego w 
Turce.

Turka, dnia 22 listopada 1893.

Nkons. 191 wyk. hip. 1. 191 gm. katastr. 
Howiłów wielki objętej.

Oena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 245 zł.

Wadyum 24 zł. 50 ct. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 28 

lipca 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum c. k. notaryusza Felicyana Polań­
skiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 11 grudnia 1893.

Konkursa.
L. 41745 (1922 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Maryanny Słomka 10 zł. z 
pn. odbędzie się dnia 26 kwietnia 1894 i 
31 maja 1894 każdym razem o godzinie 11 
przed południem przymusowa lieytacya do 
Mikołaja Pełechów wedle wyk. hip. 435 I.
K. B. poz. 9 należącej 1/36 części realności 
pod 1. 4831/4 we Lwowie po ożonej, że na 
pierwszym terminie ta część realności tylko 
wyżej ceny wywołania 130 zł lob przynaj­
mniej za tę cenę, zaś na drugim nawet ni­
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 14 zł. złożoną być ma, 
akt oszacowania i warunki licytacyjne w re­
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla wierzycieli, którzy- j mogą wykazać się warunkami poniżej *poda-
by po wydaniu wyciągu tabularnego to jest j nym i, aby wnieśli swoje podania do c. k.
po dniu; 21 sierpnia 1893 rzeczowe prawa j Namiestnictwa najdalej do dnia 1 maja
na wspomnianej części realności nabyli, lub 1894.

(1915 3 - 3 )  
O. k. Sąd powiatowy w Starejsoli, po­

szukuje dyetaryusza obznajomionego z pro­
wadzeniem ksiąg gruntowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 15 marca 1894.

L. 21278 (1927 3—3)
W celu nadania stypendyów artystom, 

rokującym dobre nadzieje na przyszłość, 
a nieposiadającym środków do dalszego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym, 
wzywa się niniejszem w myśl reskryptu J. E. 
Pana Ministra Wyznań i Oświecenia z dnia 
28 lutego 1894 1. 4437 tych artystów z kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Badzie 
państwa, którzy pracują w dziedzinie poe- 
zyi, malarstwa, rzeźby lub muzyki, a chcąc 
korapetowae o stypendyum artystyczne,

którymby uchwały sądowe niniejszej! sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Soroń kuratorem a jego jzastępcą adw. 
Kopecki mianowany został.

Lwów, dnia 9 stycznia 1894.

dr.

L. 20 (1657 1 - 3 )
Sąd kęcki odbędzie egzekucyjną licyta­

cyę realności lk. i lwh. 109 w Witkowicach 
w sprawie egzekucyjnej Elżbiety Wróblowej 
irzeciw Franciszkowi Leśniakowi o 60 zł. 
z pn. w budynku sądowym w dwóch termi­
nach 30 kwietnia i 4 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano na drugim termi­
nie niżej ceny wywołania.

Wadyum wynosi 38 zł. 76 ct. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna w Kętach.

Estrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, 24 stycznia 1894.

L. 1081 (1954 1 -  3)
G. k Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, iż w sprawie Szymona Krzysicy prze­
ciw Antoniemu Drabikowi pto 45 zł. a. w. 
odbędzie się dnia 25 kwietnia 1894 i dnia 
1 czerwca 1894 publiczna sprzedaż realności 
dłużnika lwh. 798 gm. kat. Zabierzów obję­
tej na 188 zł. 20 ct. a. w. ocenionej.

Wadyum wynosi 19 zł. a. w.
Warunki licytacyjne i protokół ocenie­

nia oraz wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w registraturze a w dniu lieytacyi w biórze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator dr. Józef Grodyński z substy­
tucją adw. dr. Jana Szaflarskiego.

Niepołomice, 28 lutego 1894.

L. 8669 (1790 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Elia­

sza Pfeffera w kwocie 47 zł. 70 ct. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 30 kwie­
tnia i 30 maja 1894 każdym razem o 10 
godzinie rano publiczna licytacya realności 
nr. 49 w Jastkowicach wykazem hipotecznym 
. 373 gminy -Jastkowice objętej Antoniego 

Sęka własnej.
Oena wywołania 1815 zł.
Wadyum 180 zł.
Besztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć
0. k. Sąd powiatowy.

Bozwadów, 5 marca 1894.

L. 1017 (1939 1— 3)
W Sądzie tutejszym odbędzie się e go­

dzinie 10 rano dnia 25 kwietnia 1894 po-

L. 6847 (1888 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iz celem zaspokojenia sumy 95 
zł. 92 ct. z pn. odbędzie się na rzecz e. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwidaeyi 
we Lwowie w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 323 ks. gr. gm. 
kat. Ohudykowce objętej dłużniczej masy 
spadkowej po śp. Annie Kieres własnej w 
dwóch* terminach, mianowicie dnia 24 kwie­
tnia 1894 i dnia 25 maja 1894 każdym ra­
zem o godzinie 11 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzyciel ustanowiony c. 
k. not. p- Józef Zubek z Mielnicy,

Cena wywołania wynosi 150 zł. 
Wadyum wynosi 15 zł.
Mielnica 12 grudnia 1893.

Prawo do ubiegania się o rzeczone 
stypendya mają z wykluczeniem wszystkich 
uczniów szkól sztuk pięknych i artysty­
cznych rękodzielników tylko artyści samo­
dzielnie tworzący.

W podaniu należy:
1) przedstawić przebieg dotychczaso­

wego kształcenia się tak ogólnego jako też 
i fachowego w zawodzie artystycznym, tu­
dzież wykazać swoje osobiste stosunki ma­
jątkowe (miejsce urodzenia i przynależności 
gminnej, wiek, stan, miejsce zamieszkania, 
stosunki majątkowe i rodzinne i t. d.)

2) podać w jaki sposób zamierza kan­
dydat ewentualnie użyć uzyskanego stypen­
dyum w celu dalszego kształcenia się.

3) wymienić i dołączyć okazy swoich 
prac artystycznych, z których każdy ma być 
opatrzony imieniem i nazwiskiem autora.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16 marca

L. 336 (1904 3—3)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich przy szkołach ludowych w okręgu 
Nowo-sądeckim rozpisuje się konkurs na na­
stępujące posady:

I. Przy szkołach jednoklasowych z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem:

1) w Czarnym Potoku, 2) Dubnem, 
3) Jastrzębiku, 4) Jelnej, 5) Leluchowie, 
6) Łomnicy, 7) Muszynce, 8) Paszynie, 
9) Swierkli, 10) Tęgoborzu, 11) Zubrzyku.

II. Na posady młodszych nauczycieli 
przy 1) jednej 5-klasowej szkole męskiej 
w Starym Sączu, 2) 2-kiasowej szkole w Ty­
liczu, obie z płacą 300 zł. i 30 dodatku na 
mieszkanie, nadto przy 2-klas..;wych szko­
łach, 3) w Chomranicach, 4) w Eytrze, 
5) w Zagorzynie z płacą 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy do tutejszej c. k. Bady gzkolnej 
okręgowej w terminie 6-tygodaiowym, licząc 
od dnia ogłoszenia. Podania nieudokumen­
towane nie będą nwzględnione.

Z c. k. okręgowej Bady szkolnej
W Nowym Sączu, dnia 4 marca 1894.

O. k. Radca Namiestnictwa i Starosta 
Przewodniczący.

L. 59 (1966 1—8)
Poszukuje się dyetaryusza z szybkiem i 

ezytelnem pismem obznajomionego z mani­
pulacją sądową za miesięcznem wynagrodze­
niem 25 zł. a. w.

O. k. sąd powiatowy 
Gwoździec, dnia 17 marca 1894.



o
L. 949 (1951 1—3)

Magistrat król. wol. miasta Gród- 
ka rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza miejskiego w Gródku 
z plącą roczną 1000 zł. w. a. i dwo­
ma kwinkweniami po 150 zł. w. a. z 
prawem do stabilizacji po jednym roku.

Kompetujący o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po­
dania w myśl rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 29 maja 1891 Dz. 
u. kr. Nr. 61 i z dnia 28 lutego 1898 
Dz. u. kr. Nr.* 24 najdalej do końca 
kwietnia 1894.

Dokładna znajomość języków kra­
jowych jest konieczną.

Magistrat król. wol. miasta 
Gródka, dnia 20 marca 1894.

L. 4606 " (1950 1 - 2 )
Rozpisuje się niniejszem konkurs 

na posadę drogomistrza powiatowego 
przy Wydziale powiatowym w Łańcu­
cie z roczną płacą w kwocie 600 zł. 
i ryczałtem objazdowym w kwocie 
2 0 0  zł.

Posada ta jest w pierwszym roku 
służby prowizoryczną poczem w razie 
odpowiedzenia wymogom nastąpić mo­
że stabilizacya oraz podwyższenie ry ­
czałtu objazdowego.

Chętni do ubiegania się o tę po­
sadę winni wykazać wiek swój, że 40 
roku życia nie przekroczyli, jakie studya 
odbyli oraz przebieg dotychczasowych 
swoich zajęć.

Od kandydatów na drogomistrza 
wymaga się dokładnej znajomości języ­
ka polskiego, rachunkowości, techni­
cznych wiadomości, praktycznej budo­
wy dróg, mostów, tam i przepustów.

Pierwszeństwo otrzymują ci z kan­
dydatów, którzy wykażą się bądź fa- 
chowemi studyami technicznemi, bądź 
też jeśli dowiodą, że już obowiązki 
drogomistrza odpowiednio wymogom 
sprawowali.

Odnośne udokumentowane podanie 
należycie ostemplowane wnosić należy 
do Wydziału Rady powiatowej w Łań­
cucie w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia. 10 kwietnia b. r.

Z Wydziału powiatowego.
Łańcut) dnia 19 marca 1894’.

L. 107 " " (1978 1 - 8 )
Celem obsadzenia posad e. k. okręgo­

wych inspektorów szkół ludowych w okrę 
gach szkolnych:

1. Borszezów, 2. Buczaez, 8. Chrza­
nów, 4. Husiatyn, 5. Jaworów, 6. Mościska,
7. Myśienice-Limanowa, z siedzibą urzędową 
w Myślenicach, 8 Bawa, 9. Tarnów-Pilzuo, 
z siedzibą urzędową w Tarnowie, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Z posadami temi połączone są w myśl 
państwowej ustawy z dnia 8 czerwca 1892 
(Dz. pr. pań. nr. 92) prawa i pobory c. k. 
urzędników państwowych IX. klasy dyet.

Oprócz tego otrzyma każdy inspektor 
okręgowy ryczałt dyet i kosztów podróży, 
zastosowany do ilości szkół i klas, położo­
nych w okręgu lustracyjnym, tudzież do 
jego obszaru i warunków miejscowych.

Od kompetentów o wymienione posady 
wymaga się albo

1. Kwaliflkaeyi nauczycielskiej do szkół 
średnich i przynajmniej trzyletniej praktyki 
w zawodzie nauczycielskim, albo

2. K - aliflkacyi do zajmowania posady 
stałego katechety w szkołach ludowych lub 
średnioh i również przynajmniej trzyletnifj 
praktyki na takiej posadzie, albo

3. Kwaliflkaeyi nauczycielskiej do szkół 
wydziałowych i przynajmniej sześcioletniej 
praktyki w zawodzie nauczycielskim.

Kandydaci ubiegający się o posadę 
w okręgach z ludnością polską i ruską, 
winni się wykazać znajomością obudwu ję­
zyków.

Podania zaopatrzone w potrzebne do 
kumenta służbowe i wypełnioną należycie 
tabelę stosunków służbowych, sporządzoną 
na przepisanym formularzu urzędowym (Oom- 
petenten-Tabelle) należy wnosić za pośre­
dnictwem przełożonej władzy do Prezydyum 
c. k. Bady szkolnej krajowej najpóźniej po 
koniec kwietnia 1894.

W podaniach można wymienić albo 
niektóre z posad obsadzić się mających, 
albo też odwołać się do niniejszego kon­
kursu, bez wymienienia miejsca.
Z Prezydyum e. k. Bady szkolnej krajowej.

Lwów, 16 marca 1894.

L. 468 (1979 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich w sokalskim okręgu szkolnym:

I. Na posadę gr. kat. katechety przy 
4-klasowej szkole wydziałowej męskiej, po­
łączoną ze szkołą ludową pospolitą w So­
kalu, z obowiązkiem udzielania nauki religii 
w 6-klasowej szkole żeńskiej w Sokalu i 1- 
klasowej szkole mięszauej na Zabużu sokal­
skim.

Do posady powyższej przywiązana jest 
płaca roczna w kwocie 700 zł. i 10 pre. 
dodatku na pomieszkanie, a ubiegać się mo­
gą o nią tylko kanonicznie ordynowani świec­
cy lub zakonni kapłani.

II. Na posadę starszej nauczycielki przy 
żeńskiej jednoklasowej szkole z wykładowym 
jęz. polskim, w Tartakowie mieście z płacą 
roczną 450 zł. w. a. w. i wolnem pomiesz­
kaniem.

III. Na dwie posady młodszych nauczy­
cieli lub (lek) przy dwuklasowych szkołach 
ludowych mieszanych w Ostrowie (z wykład, 
jęz. polskim) i w Uhrynowie (z wykład, jęz. 
ruskim) z płacą roczną 800 zł. w. a.

IV. Na posady nauczycieli lub nauczy­
cielek przy jedno klasowych szkołach ludo­
wych mieszanych z płacą roczną w kwocie 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem:

w Bobiatynie z wykład, język, ruskim 
„ Bojanieach „ „
r Chorobrowie „ „ „
„ Chłopiatynie „ „
„ Dłużniowie
„ Hatowicach „ „ polskim
„ Horodławicach „ „ ruskim
„ Horbkowie „ „ „
n Kłusowie
„ Korczynie „ „
„ Kuhczkowie „ „ „
„ Leszczkowie „ „ „
„ Luczycach .  „ _
„ Machnówku „ „
„ Mianowicach „ „ „
„ Mycowie
„ Perwiatycach „ „ „
„ Przemysłowie „ „
„ Poturzycy 
„ Eadwańcach „
,  Sawczynie „
„ Sulimowie „ „ „
„ Szarpańcach „ „ „
„ Torkach
„ Tudurkowicach „ „ „
„ Tyazycy
„ Waniowie „ „ „
„ Wierzbiażu 
„ Zniatynie
Nadto będzie z początkiem reku szkol­

nego 18945 do tymczasowego obsadzenia 
kilka posad nadetatowych w gminach wiej­
skich i miejskich.

O wszystkie powyższe pdsady pod II. 
do IV. wymienione, mogą się ubiegać nau­
czyciele względnie nauczycielki posiadający 
patent kwaljfikacyjny dla szkół ludowych 
pospolitych i możliwe uzdolnienie do ucze­
nia śpiewu chóralnego.

Podania należycie udokumentowane i 
w tabelę kwalifikacyjną zaopatrzone wnosić 
należy za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych w terminie 6 tygodniowym, licząc 
od pierwszego umieszczenia niniejszsgo kon 
kursu w dzienniku urzędowym.

Z c. k. okręgowej Bady szkolnej w 
Sokalu, dnia 8 marca 1894 r.

K u ratele.
L. 646 (1887 2—3)

Marko Broszko z Jabłonowa uznany 
marnotrawcą, kurator Ped Macyk z Jabło­
nowa.

O. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 25 stycznia 1894.

L. 1270 (1886 2 - 3 )
Magda Oerkowna z Koeiubiniec uzna­

na marnotrawną, kurator Franciszek Skupski 
z Koeiubiniec.

O. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 11 lutego 1894.

R o zm a ję  obwieszczenia.
L. 4372 (1590 8 - 3 )

C. k Sąd obwodowy Stanisławowski 
powiadamia z życia i miejąca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 
Ozyasza Bfrolma Munza uchwałą tegoż sądu 
z 23 lutego 1894 1. 3868 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 700 zł. 
z pn. i że tę uchwałę doręczono ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi ad actum adw. 
dr. Sagerowi przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do obrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę sądowi przedłożył.

Stanisławów, 2 marca 1894.

nego Walentego Pawlickiego, że przeciw 
niemu i przeciw nieletnim Stefanii, Wacła­
wie i Joannie Franciszce Pawlickim wniosła 
pożyczkowa kasa rzemieślników miasta Ja­
rosławia pozew de praes. 19 stycznia 1894
1. 972 o 150 zł. z pn., na który termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 10 kwietnia 
1894 godz. 9 rano został wyznaczony.

Dla Walentego Pawlickiego ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Grabowskiego z Ja­
rosławia, a Walentego Pawlickiego wzywa 
się, aby ustanowionemu kuratzrowi zawczasu 
udzielił informacyi lub sądowi innego przed­
stawił pełnomocnika, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sam sobie będzie musiał przy­
pisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 19 stycznia 1893.

L. 4509 (1923 8—3)
C. k. Sąd krajowy lwowski ogłasza, 

źe ustanowił w sprawie egzekucyjnej Karola 
Grossa przeciw Maryi Ciesielskiej o 1000 zł. 
i 22 sztuk akcyj kolejowych, względnie w 
sprawie rozdziału ceny kupna przymusowo 
sprzedanych realności lk. 7121j4 i 2|3 części 
realności lk. 316J/4 we Lwowie dla prawo- 
nabyweów spadkobierców Maryi Ciesielskiej 
vel Cisowskiej, a to dla niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Feliksa Legieżyńskiego, 
Antoniego Baranowicza, Samuela Beeza 
Schnee i Józefa Gubrynowieza i ich z na­
zwiska, życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratorem adw. dr. Weissa, 
a zastępcą adw. dr. Soronia.

Wzywa się zatem tych kurandów, aby 
do ustanowionego kuratora się zgłosili, lub 
też innego zastępcę sobie obrali i tegoż są­
dowi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstwa sami sobie przypiszą.

Lwów, 10 marca 1894.

L. 582 (1502 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Bzeszowie 

ogłasza, iż w dniu 27 kwietnia 1891 w Bze­
szowie zmarł Hersch Dawid 2-im Kramer 
z pozostawianiem ostatniej woli rozporządze­
nia uniwersalnym spadkobiercą ustanawiając 
Ohaima Jakóba 2-im. Kramera z obowiąz­
kiem wypłacenia reszcie dzieciom między 
innemi Bojzie Neplowej i Chai Biwie 2-im. 
Trompeterowej, każdej legatów po 15 zł.

Ponieważ miejsce pobytu Bojzy Nep­
lowej i Chai Eiwy 2-im. Trompeterowej są­
dowi nie jest znanem, przeto wzywa się je, 
aby w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząe do tut. sądu się 
zgłosiły i deklaracyę do powyższego spad­
ku wniosły, gdyż w przeciwnym razie per- 
trakeya spadku ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu dr. Noem Binderem adwokatem w 
Bzeszowie przeprowadzoną zostanie.

Bzeszów, 22 lutego 1894. ^

L. 972 (1911 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­

L. 11297 (1472 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bzeszowie o- 

za, że na skutek prośby Anieli z Lenar­
tów Paź zarządził postępowanie w eelu uzna­
nia Jana Nepomucena Lenarta urodzonego 
w Przemyślu 29 maja 1841 syna Pawła za 
zmarłego.

Według podania Anieli z Lenartów Paź, 
udał on się w roku 1863 do powstania na­
rodowego, gdzie w listopadzie 1863 przy 
przeprawie przez Wisłę miał utonąć.

Wzywamy zatem wszystkich, którzyby 
o Janie Nepomucenie Lenarcie wiadomość 
mieli, by sądowi lub ustanowionemu dlań 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu, ku­
ratorowi dr. Beichowi w Bzeszowie do dnia 
12 grudnia 1894 o niej donieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
na ponowne żądanie Anieli z Lenartów Paź 
uznanie Jana Nepomucena Lenarta za zmar­
łego nastąpi.

Bzeszów, dnia 15 lutego 1893.

L. 4077 (1417 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę M. 
Pinelesa uchwałą tegoż sądu z 23 lutego 
1894 1. 3814 wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 zł. z pn. i że 
tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actum adw. dr. Sage­
rowi, przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
potrzebną informacyę udzielił lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 27 lutego 1894.

L. 64375 (1488 3— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Antoniego Beissenzahna z 
dnia 31 grudnia 1893 do 1. 64375 posiada­
cza następującego wekslu „Lemberg 6 April 
1893 per fl. ó. W. 237 Seehs Monate a Dato 
zablen sie gegen die3en Prima Weksel an die 
Ordre meine eigene den Betrag von zwei- 
hundertdreissigsieben Gulden ó. W.:

Wertb erbalten und stellen ihn auf 
Bechnung obne Bericht Anton Beissenzahn 
acceptirt” Mendel Einleger Herm Mendel 
Einleger — Kupczynce P. Ohodaczków wielki

zahlbar Lemberg", aby takowy w prząciągu
45 dniowym terminie od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu sądowi przedłożył, 
gdyż po upływie tego czasu na żądanie 
Antoniego Beissenzahna za umorzony i wszel­
kiej prawnej mocy pozbawiony uznanym 
zostanie.

Lwów, dnia 9 stycznia 1894.

L. 12663 (1504 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia nieobecnego Chaima 
Schutzbergera, że celem doręczenia mu ts. 
uchwały z dnia 10 marca 1893 1. 7509 w 
sprawie egzekucyjnej Wittli Frankel przeciw 
niemu pto 150 zł. z pn. adw. dr. Doboszyń- 
ski w Drohobyczu kuratorem ustanowiony 
został i temuż tę uchwałę doręczono.

Sambor, 7 października 1893.

L. 50 (1536 3—3)
Dr. Adolf Bendel wpisany został na 

listę adwokatów z siedzibą w Sanoku.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 2 marca 1894.

L. 1428 (1471 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze, za­

wiadamia nieznanych z życia i miejsca po­
bytu Kajetana Wolańskiego i Józefa Tur­
skiego, że Julia z Nestorowiezów Babiej 
wytoczyła pozwem z dnia 30 stycznia 1894
1. 1428 przeciw nim spór o uznanie prawa 
własności do paicel bud. 537/1, 537/3 i par­
celi gr. 356/1 w Samborze, wydzielenie ta­
kowych z wykazu hip. 26 księgi gruntowej 
gminy miasta Sambora, utworzenie z tych 
parcel nowego ciała hipotecznego, zaintabu- 
lowanie prawa własności powódki do tego 
ciała hipotecznego.

Celem zastępywania nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu Kajetana Wolańikiego 
i Józefa Turskiego w tym sporze ustano­
wiony został kuratorem adwokat dr. Justyn 
Witz z substytucyą adwokata dr. Fiternika, 
obaj w Samborze, i temuż kuratorowi dorę­
czany został pozew powyższy z uchwałą 
z dnia dzisiejszego, który pozew ten do po­
stępowania pisemnego dekretowano i do 
wniesienia obrony termin dni 90 wyzna­
czono.

Wzywa się Kajetana Wolańskiego i Jó­
zefa Turskiego, by kuratorowi potrzebnej 
informacyi udzielili lub innego zastępcę 
ustanowili i sądowi o tem donieśli, ile że 
niepomyślne skutki jakiegokolwiek zaniedba­
nia sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor, 10 lutego 1894.

L.,1005 (1521 3 - - 8 K _  
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str.

ogłasza, że dnia 8 września 1892 zmarł 
w Sielcu Mendel Lindwurm z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z 31 sier­
pnia 1892 i wzywa niewiadomą z miejsca 
pobytu Mnichy Lindwurm, aby w przeciągu 
roku w tut. sądzie się zgłosiła i oświadcze­
nie do spadku wniosła, gdyż inaczej per- 
traktacya spadku z zgłoszonymi spadkobier­
cami i z kuratorem Tomaszem Wasyliszyn 
dla niej ustanowionym, przeprowadzoną 
będzie.

Kamionka Str., 27 stycznia 1894.

L. 8500 (1514 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, uwia­

damia, że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Ilka Guglika w sprawie tabularnej 
Abrahama Izaaka Donnera przeciw niemu 
o zaintabulowanie prawa zastawu dla sumy 
28 zł. 35 ct. w stanie biernym realności 
wb. 1. 141 gtniny kat. Leszniów, ustanowił 
kuratorem ad actum dr. Dołżyckiego adw. 
kraj. w Brodach.

Wzywa się Ilka Guglika, aby do tego 
kuratora się zgłosił lub innego pełnomocnika 
ustanowił, w przeciwnym razie szkodliwe 
skutki wyniknąć mogące sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

C. k. Sąd powiat, miej. del.
Brody, 22 sierpnia 1893.

(1507 3 - 3 )L. 1126 o—oj
G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

uwiadamia z miejsca pobytu nieznaną Annę 
Wohlfart, iż pod dniem 17 stycznia 1894 
do 1. 1126 wniósł przeciw niej Jakób Trim
czer pozew o uznanie prawa najmu na czas 
od 1 maja 1841 do końca kwietnia 1842, 
zaintabulowanego w stanie biernym realno­
ści wyk. hip. i. 1139 gminy kat. Stanisła­
wów objętej, wpisowego na rzecz tejże Anny 
Wohlfart, za zgasłe i o wykreślenie prawa 
najmu ze stanu biernego rzeczonej realno­
ści, i że uchwałą z dnia dzisiejszego dekre­
tującą wspomniany pozew, udzielono usta­
nowionemu niniejszem kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr. Lorschowi ze zastępstwem 
adw. dr. Bucić Diwana.

Wzywamy zatem Annę Wohlfart, aby 
w czasie należytym udzieliła temuż kurato­
rowi informacyi do obrony, lub aby obraw­
szy sobie innego doradcę prawnego, wska­
zała go sądowi, w przeciwnym bowiem ra­
zie przypisze sobie skutki prawne wynikłe 
z jej zaniedbania.

Stanisławów, 20 stycznia 1894.



L. 1127 (1508 5— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

uwiadamia z miejsca pobytu nieznanych. 
Karolinę Kuźmińską, Sabinę Trybalską, Ma- 
ryannę Trybalską i Matiasa Trybalskiego, 
iż pod dniem 17 stycznia 1894 do 1. 1127 
wniósł przeciw nim Jakób Trinczer pozew 
o uznanie sumy 300 zł. mk. w 1/8 części 
Karoliny Kuźmińskiej, w 1/32 ezęśei Sabiny 
Maryanny Trybalskich, w 1/32 części Ma­
tiasa Trybalskiego własnej', jak pozycye 
1—5 wyk. hip. 1. 1139 gm. kat. Stanisła­
wów za zadawnioną i zgasłą o wykreślenie 
tych pretensyi ze stanu biernego rzeczonej 
realności i że uchwałą z dnia dzisiejszego 
dekretującą wspomniany pozew, udzielono 
ustanowionemu niniejszem kuratorowi ad 
actum adwokatowi dr. Lorschowi ze zastęp­
stwem adw. dr. Bucić Diwana.

Wzywamy zatem wyż wymienionych, 
aby w czasie należytym udzielili temuż ku­
ratorowi informacyi do obrony, lub aby obra­
wszy sobie innego doradcę prawnego, wska­
zali go Sądowi, w przeciwnym bowiem ra­
zie przypiszą sobie skutki prawne, wynikłe 
z ich zaniedbania.

Stanisławów, 20 stycznia 1894.

L. 8562 (1645 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj­

mia wierzycielom hipotecznym majętności 
Rosoehy wyk. hip. 1. 523 tutejszej księgi 
gruntowej objętej, źe wynagrodzenie za pra­
wo wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w tej majętności w ilości 397 zł. 
46 ct. a. w. wymierzonem zostało, że w celu 
przyznania tego wynagrodzenia, wzywa się 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, aby w 
terminie trzech miesięcy, a mianowicie do 
dnia 22 czerwca 1894 wierzytelności swoje 
tutaj zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż 
nie zgłaszający się przy rozprawie przeka 
kazawczej słuchanymi nie będą i będą tak 
uważani, jak gdyby na przekazanie swych 
wierzytelności do powyższego wynagrodzenia 
wedle pierwszeństwa hipotecznego, zezwolili 
i że utracają prawo czynienia zarzutów prze­
ciw ugodzie, którąby stawający interesanci 
zawarli, jeżeli wierzytelność ich według po­
rządku hipotecznego została do wynagrodzę 
nia przekazaną, albo na gruncie zabezpie­
czoną.

Wymogi zgłoszenia są następujące :
1. Dokładne wymienienie imienia i na­

zwiska, tudzież zamieszkania zgłaszającego 
się, lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w 
legalizowane pełnomocnictwo;

2. oznajmienie wierzytelności wymaga­
nej tak w kapitale jak i w procentach;
/M 3. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej wierzytelności;

4. wymienienie zamieszkałego w tutej­
szym okręgu pełnomocnika do odbierania 
uchwał, jeżeli zgłaszający poza tutejszym 
okręgiem mieszka, inaczej bowiem uchwały 
przesyłanemi będą pocztą ze skutkiem do­
ręczenia do własnych rąk.

Sambor, 22 lipca 1893.

L. 5326 (1553 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ustanawia w sprawie Berischa 
Mehlera i Scheindli Westel o połowę real­
ności 524% we Lwowie adw. dr. Arabesa 
ze zastępstwem przez adw. dr. Tennera ku­
ratorem dla niewiadomych z życia miejsca 
pobytu Owadjego i Schaji Mehler i niezna­
nych ich spadkobierców lub prawonastępców 
i zawiadamia ich z wezwaniem, aby temu 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielili, 
do swej obrony służące kroki uczynili i o tem 
sądowi donieśli.

Lwów, 3 lutego 1894.

L. 2002 (1565 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wolfa Hoffmanna w sprawie egzekucyjnej 
Berła Weinbergera przeciw Eidli z Langsa- 
nów Bindigerowej pto 500 zł. że rezolucyąftu- 
tejszo-sądową z dnia 24 grudnia 1893 1. 
13900 dozwolona i rozpisana została egze­
kucyjna publiezna sprzedaż sumy 500 zł. 
z pn. w stanie biernym ciał hipotecznych 
whl. 406, 457, 433, 556, ks. gm. katastr. 
Gorlice objętych na rzecz Eidli z Langsa- 
mów zaintabulowanej, tudziaż że dla nie 
wiadomego z miejsca pobytu Wolfa Hoffma­
na w tej sprawie ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. adwokata dr. Neumanna 
z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą Wolfa Hoffmanna 
kuratorowi swemu wcześnie udzielić informa­
cyi lub innego zastępcę sobie ustanowić, w 
przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych okoliczności wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać będzie musiał.

Gorlice, dnia 27 lutego 1894.

mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenia się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego tymczasem 
Jan Nazarewicz w Probużnej ustanowionym 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzo 
nym będzie z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą się dziedzicem i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nie 
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczy' 
dziedzicem, cały spadek zostanie przez Pań­
stwo jako bezdziedziezny ściągnięty.

Husiatyn, dnia 25 lutego 1894.

L. 495 (1567 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po­

daje do wiadomości, iż dnia 25 listopada 1892 
zmarł w Trostjam guberni podolskiej w Ros- 
syi Bazyli Kruszelnieki przynależny do gminy 
Probuzna — ponieważ sąd niema wiadomo­
ści czy i ktśre osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­

L. 39791 (1576 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie og' 

sza, że do tegoż sądu dnia 12 sierpnia 
1893 do 1. 39791 wnieśli Karol Babel, Wła 
dysława Babel, Fryderyka z Hofflichów Ma­
jewska i Wanda z Hofflichów Weisowa 
przeciw Karolinie Sattman, Rozalii Katarzy­
nie, dw. im. Roselli, Annie Roselli i Dawi 
dowi Roselli pozew o uznanie za zgasłe 
i wykreślenie ze stanu biernego realności 
pod lk. 351 2/4 we Lwowie prawa hipoteki 
dla czynszu emfiteutycznego w kwocie 30 
zł. M. 0., względnie wal. wied., na który 
to pozew wyznaczono termin dziewięćdzie 
sięciodniowy do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karo­
liny Sattman, Rozalii Katarzyny dw. im. 
Roselli, Anny Roselli i Dawida Roselli nie 
jest wiadome, został dla nich adwokat dr. 
Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Kraus mianowany.

Wzywa się zatem Karolinę Sattman, 
Rozalię Katarzynę dw. im. Roselli, Annę 
Roselli i Dawida Roselli, aby do swojej 
obrony służące środki ustanowionemu kura 
torowi dostarczyli lub też innego zastępcę 
sobie obrali i tegoż sądowi wymienili, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, 19 sierpnia 1893.

L. 1123 (1663 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu, 

ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej śp 
Mecbla Reinera z Tłumacza kuratorem ad 
actum pana Jana Czechowicza, kandydata 
notaryalnego w Tłumaczu i doręcza mu ts. 
uchwałę tabularną z dnia 25 czerwca 1893
1. 5654.

C. k. sąd powiatowy,
Tłumacz, 5 lutego 1894.

L. 1615 (1653 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Piecha, 
że celem doręczenia rezolueyi hipotecznej 
z d. 31 grudnia 1893 1. 16895 dotyczącej 
realności lwh. 382 gm. Rzezawa, ustano­
wiono dla niego kuratora Jana Przybysia 
w Rzezawie.

Bochnia, 10 lutego 1894.

L. 4369 (1589 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 
Herscha ADgermanna uchwałą tegoż sądu 
z 21 lutego 1894 1. 3643 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 
zł. z przyn. i że tę uchwałę doręczono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr. Liebesrnanowi, przyczem 
wzywamy go, by rzeczonemu kuratorowi 
wcześnie do ochrony jego praw potrzebną 
informacyę udzielił lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił.

Stanisławów, 2 marca 1894.

L. 4153 (1588 2—3)
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 
Mirli Klar uchwałą tegoż sądu z 28 lutego 
1894 1. 4153, wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1350 zł. z przyn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Zinsowi, przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Stanisławów, 28 lutego 1894.

L. 4152 (1587 2—3)
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski, 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 
Mirli Klar uchwałą tegoż sądu z 28 lutego 
1894 1. 4152 wydano, przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 324 zł. z prz. i że 
tę u hwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi ad actum adwokatowi dr. 
Lorschowi, przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuratorowi wcześnie do cchrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Stanisławów, 28 lutego 1894.

L. 59043 (1575 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

obecnego posiadacza obligacyi indemniza- 
cyjnej Galieyi wschodniej nr. 48202 na 100 
zł. m. k. opiewającej, a jako kaueya słu­
żbowa byłego c. k. poczmistrza Wincentego 
Hubickiego winkulowanej by ją w przeciągu 
roku 6 tygodni i 3 dni tutejszemu sądowi 
okazał, ewentualnie swe pretensye do niej 
w tym czasie zgłosił, gdyż w przeciwnym 
razie po upływie tego terminu rzeczona 
obligacya uznaną zostanie za umorzoDą.

Lwów, 9 grudnia 1893.

L. 3267 (1986 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, usta 

nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Estery Metb, względnie jej spadko­
bierców i prawonabywców kuratora w oso­
bie adw. dr. Mieczysława Staneckiego i do­
ręcza temuż prośbę Wandy z Kosowskich 
Sękowskiej de praes. 2 marca 1894 1. 3267 
o wykreślenie prenotacyi prawa zastawu 
dla sumy 4830 zł. w. a. na rzecz Estery 
Meth w stanie biernym posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 1061 ks. gr. Kałusz wpisanego, 
na którą termin do przesłuchania stron na 
dzień 25 kwietnia :1894, o godzinie 9 rano 
wyznaczono.

O tem zawiadamia się kurandów z tem, 
że wcześnie przed powyższym terminem 
mają powyższemu zastępcy środki do ohrony 
zapodać lub sądowi innego zastępcę wymie­
nić, inaczej skutki zaniedbania sobie sami 
przypiszą.

Kałusz, 11 marca 1894.

L. 3266 (1985 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Bułatowskiego, źe Wanda 
z Kossowskich Sękowska wniosła przeciw 
niemu pozew de praes. 2 marca 1894 1. 3266 
o wykreślenie prawa zastawu dla sum 210 
zł., 1050 zł,. 227 zł. 50 ct., 1050 zł., 1655 
zł. i 1000 zł., w poz. 5 i 7 karty 0. whl. 
1061 gm. Kałusz zaintabulowanego, na 
który termin do rozprawy na 25 kwietnia 
1894 wyznaczono, a kuratorem ad actum 
dla niego ustanowiono dr. Mieczysława Sta­
neckiego adwokata krajowego w Kałuszu, 
a oraz wzywa go, by temuż kuratorowi 
wszelkich środków do obrony przed roz­
prawą dostarczył lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał- 

Kałusz, 10 marca 1894.

L. 3265 (1984 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, usta­

nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu dr. Aleksandra Friihlinga, względnie 
tegoż spadkobierców i prawonabywców ku­
ratora w osobie adw. dr. Mieczysława Sta­
neckiego i doręcza temuż prośbę Wandy 
z Kossowskich Sękowskiej de praes. 2 marca 
1894 1. 3265 o wykreślenie prenotacyi prawa 
zastawu dla sumy 220ę zł. wa. na rzecz 
dr. Aleksandra Friihlinga w stanie biernym 
posiadłości objętej wykazem hip. 1. 1061 ks. 
gr. Kałusz wpisanego, na którą termin do 
przesłuchania stron na dzień 25 kwietnia 
1894 o godzinie 9 rano wyznaczono.

O tem zawiadamia się kurandów z tem, 
że wcześnie przed terminem powyższym 
mają powyższemu zastępcy środki do obrony 
zapodać lub sądowi innego zastępcę wymie­
nić, inaczej skutki zaniedbania sobie sami 
przypiszą.

Kałusz, 11 marca 1894.

3264 (1983 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Romankiewicza, że Wanda 
z Kossowskich Sękowska wniosła przeciw 
niemu pozew de pr. 2 marca 1894 1. 3264, 
o wykreślenie prawa zastawu dla sum 5252 
zł. 10 ct. i 4778 zł. 55 ct. w poz. 6 karty 
0. whl. 1061 gm. kat. Kałusz zaintabulo­
wanego, na który termin do rozprawy na 
25 kwietnia 1894 wyznaczono, a kuratorem 
ad actum dla niego ustanowiono dr. Sta­
neckiego adw. kraj. z Kałusza, a oraz wzywa 
go, by temuż kuratorowi wszelkich środków 
do obrony przed rozprawą dostarczył, lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sobie sam przypisać bę­
dzie musiał.

Kałusz, 10 marca 1894.

3268 (1982 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu Tadeusza Uziębło i Jana Towarnickie- 
ro, że Wanda z Kosowskich Sękowska wnio­
sła przeciw nim pozew de praes. 2 marca 
;.894 1. 3263 o wykreślenie zaintabulowane­
go w poz. 8 karty O wyk. hip. 1061 gminy 
iat. Kałusz w stanie biernym realności lk.

. t76 w Kałuszu dla obu pozwanych na pod­
stawie oświadczenia Edwarda Kumperta z 20 
marea 1861 obowiązku tegoż zapłacenia po­
zwanym sum wekslowych 2000 zł., 2000 zł. 
i 2000 zł. z pn , na który termin do rozpra­
wy na 25 kwietnia 1894 wyznaczono, a ku­
ratorem ad actum dla nich ustanowiono dr.

Mieczysława Staneckiego adwokata krajowe­
go z Kałusza, a oraz wzywa ich by temuż 
kuratorowi wszelkich środków do obrony 
przed rozprawą dostarczyli inaczej złe skutki 
zaniodbania sami sobie przypisać będą mu­
sieli.

Kałusz, dnia 10 marca 1894.

L. 1253 (1965 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia- 

wiadamia Jakóba Krowickiego z Dukli z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego, iż wskutek 
skargi towarzystwa zaliczkowego w Dukli 
przeciw niemu pto 100 zł. z pn. wniesionej 
termin do rozprawy ustnej drobiazgowej na 
11 kwietnia 1894 o 8 rano wyznaczony i dla 
niego kurator w osobie p. adw. dr. Agat- 
stein w Dukli ustanowiony został.

Wzywa się przeto Jakóba Krowickiego, 
aby wskazał sądowi pełnomocnika, lub udzie­
lił kuratorowi potrzebnej informacyi, gdyż 
inaczej złe skutki wyniknąć mogące sam 
sobie będzie musiał przypisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Dukla, 20 lutego 1894.

L. 503 (1974 1 - 3 )
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 

Maryę i Grzegorza małż. Jaworskich zawia­
damia się, iż wskutek wniesionego dnia 8 
stycznia 1894 1. 503 pozwu przeciw nim 
przez Pawła Hrycaka o uznanie prawa za­
stawu dla sumy 160 zł. m. k. w stanie bier­
nym realności w Grabowcu Id. 121 wyk. 
hip. 61 za przedawnione i wykreślenie ta­
kowego, celem bronienia praw pozwanych 
ustanowiono kuratorem ich adw. dr. Bylinę 
ze Stryja wyznaczając w sprawie tej termin 
do rozprawy na dzień 11 kwietnia 1894 o 
godz. 9 rano.

Zarazem wzywa się pozwanych, aby 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyli, lub innego zastępcę są­
dowi wskazali.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 stycznia 1894.

L. 1290 (1964 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadome 
go Jana Falla z Chyrowy, że Ewa Fali 
imieniem nieletnich Paraski, Oleny i Michała 
Fallów wniosła przeciw niemu,J Fedorowi 
Fali i nieletniej Ewie Fali na ręce opiekuna 
Wania Pysznika pozew z 10 stycznia 1892
1. 165 o zapłacenie części spadkowej po 
Dmytrze Fallu w kwocie 92 zł. 50 ct. w. a. 
z pn. i że dla niego ustanowiono kuratora 
w osobie tutejszego adwokata dr. Ignacego 
Agatsteina z wezwaniem, aby tegoż poinfor­
mował, lub sobie innego zastępcę wybrał 
celem uzupełnienia rozprawy sumarycznej 
na 18 kwietnia 1894 o 9 godzinie rano wy­
znaczonej, inaczej złe skutki sam sobie przy­
pisze.

Dukla, dnia 28 lutego 1894.

L. 1544 (1976 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

zawiadamia niowiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Rolka z Borku wielkiego, że na 
wniesioną przeciw niemu przez Piotra Sitka 
z Borku wielkiego skargę z dnia 3 lutego 
1894 1. 1544 o 100 zł. w. a. termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 19 kwietnia 
1894 o 9 rano wyznaczony został.

Zarazem wzywa się go, by ustanowio­
nemu dlań kuratorowi dr. Gustawowi Ujej­
skiemu w Ropczycach środków do obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił.

Ropczyce, 6 lutego 1894.

L. 715 (1962 1— 3)
Uwiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Juliannę Ignarską, iż w spo­
rze ustnym Agaty z Lisów Maziarkowej prze­
ciw niej o uznanie za właścicielkę posiadło­
ści lwh. 28 gminy Dęborzyn, w którym ter­
min do rozprawy na dzień 24 kwietnia 1894 
o godzinie 9 przed południem wyznaczonym 
został, kuratorem jej Wojciecha Lisa z Dem- 
borzyna ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwaną, aby na po­
wyższym terminie sama stanęła lub potrzeb­
nych informacyi kuratorowi, lub zastępcy 
udzieliła, gdyż inaczej skutki swego zanie­
dbania sama sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 10 lutego 1894.

L. 495 (1957 1 - 3 )
Jego Ekscellencya c. k. Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla drugiej dnia 28 maja 1894 o godzi­
nie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi są­
du przysięgłych, przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym, przewodniczącym Prezydenta 
sądu obwodowego Walerego Bajewskiego a 
zastępcami przewodniczącego radców tutejsze­
go sądu Antoniego Dyduszyńskiego, Ludwi­
ka Słotwińskiego, Henryka Rappego, Toma­
sza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, Ka­
rola Hanika, Leona Roszkiewicza, Alfreda 
Posochowskiego i Władysława Madeyskiego.

Sambor, 17 marca 1894.
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1. 1218 (1960 1 - 3 )

0. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznaną z miejsca pobytu Kaśkę z Micha­
lików Cbałanycz z Zahoczewia zawiadamia, 
że wskutek pozwu Jana Łuezki de praes 18 
lutego 1894 I. 1218 przeciw niej o zapłace­
nie 143 zł. z. pn. termin na dzień 9 kwie­
tnia 1894 wyznaczono a dla niej kuratora 
w osobie Michała Babiaka ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwaną, by ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnej iuformacyi 
udzieliła, lub sądowi innego zastępcę wska­
zała, gdyż inaczej skutki złego wynikłe sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

Baligród, 14 lutego 1894.

L. 1031 (1670 1 - 8 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Bortnika, że wskutek prośby firmy J.
1 M. Ulricha, następcy w Kraśnie w Mora- 
wii uchwałą z 30 grudnia 1893 1. 7995 in- 
tabulacya egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 36 ct. jako reszty odsetek i kwot
2 zł. 2 ct., 10 zł. 38 ct., 3 zł. 28l/s ct., i 1 
zł. 11 ct. ako kosztów sporu i egzekueyi w sta­
nie biernym połowy realności wyk. hip.
1. 1207 ks. gr. gminy Brzeżany objętej, pod 
nr. 133 i 435 położonej, na rzecz powyższej 
firmy dozwoloną została, że dla nieobecnego 
adw. dr. Adolfa Sehtissla kuratorem usta­
nowiono i temuż uchwałę odnośną się do­
ręcza.

Brzeżany, 24 lutego 1894.

L. 7594 (1591)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że zezwolił wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych nowej firmy: 
„Izrael Hirschhorn" co do hurtownego handlu 
jajami z siedzibą w Buczaezu z tem, że właś­
ciciel tej firmy Izrael Hirschhorn takową pod­
pisywać będzie „Izrael Hirschorn“

Stanisławów, dnia 31 maja 1893.

L. 41877 (1500)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Fabryka wody 
sodowej „Zdrowie" Mandla", której używać 
będzie Dawid Szymon Mandel jako właśei 
ciel tego przedsiębiorstwa w Krakowie pod 
pisując takową słowami: „D. Mandel“.

Kraków, dnia 9 grudnia 1893.

L. 908 (1678 1 - 8 )
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 

Michała hr. Platera, że na skutek skargi 
Ohiela Monheita, wydanym został przeciw 
niemu dnia 16 grudnia 1893 1. 8083 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1050 zł. wa. zpn., 
który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi dr. Łazarskiemu w Wadowicach.

Wzywa się zatem Michała hr. Platera, 
by środków obrony kuratorowi dostarczył 
lub sobie innego zastępcę ustanowił. 

Wadowice, 17 lutego 1894.

wi

L. 1146 (1672 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, 

ustanawia w sprawie egzekucyjnej Samuela 
Beigla przeciw Berlowi Klein pto 130 zł, 
wa. zpn. dla niewiadomego z miejsca po­
bytu za granicą dłużnika na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora w osobie adw. 
dr. Parnassa z zastępstwem przez p. adw. 
dr. Schwarza i ogłasza się to edyktem pu­
blicznym w tym celu, aby dłużnik albo 
ustanowionemu dlań kuratorowi udzielił ze 
swej strony dowodów, albo też innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił.

Tarnopol, 10 lutego 1894.

uji L. 2206 (1671 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, 

by ustanawia w sprawie Ozyasza Wachsa prze*
żd ciw Hipolitowi Kamińskiemu i Paulinie Kny-
sv bel, jako oświadczonym spadkobiercom śp.

Władysława Kamińskiego o zapłacenie sumy 
r' wekslowej 1300 zł. zpn. dla niewiadomego

z miejsca pobytu pozwanego Hipolita Ka­
mińskiego, celem doręczania t.usądowego 
wyroku z dnia 7 października 1893 I. 12053 
pana adwokata dr. Kwiatkowskiego kurato­
rem, a p. adw. dr. Żywickiego tegoż za­
stępcą i ogłasza się to edyktem publicznym 
w tym celu, ażeby pozwany albo ustanowio­
nemu dlań kuratorowi udzielił ze swej stro­
ny dowodów, lub też innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił.

Tarnopol, 24 lutego 1894.

i wspomniany pozew mianowanemu kurato­
rowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Antoninę Frankie- 
wiezową z domu Se won, tudzież jej niezna­
jomych spadkobierców, aby ustanowionemu 
kuratorowi służące do swojej obrony środki 
dostarczyli, lub innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

We Lwowie, dnia 3 lutego 1894.

L. 3478 (1604 1 -  3)
0. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Matwieja Po­
rucznika iż rezolucyę tutejszo sądową z dnia 
15 lutego 1894 1. 3478 i 3479 dozwalającą 
egzekucyjnej intabulacyi prawa zastawu dla 
sumy w kwocie 32 zł z. pn. i sumy w kwo­
cie 32 zł. z. pn. na rzecz Leizera Dawida 
Beicha na karcie C realności lwh 110 księ­
gi gruntowej gminy Mochnaczka niźnia ob­
jętej, do rąk kuratora Jacka Kuzmycza do­
ręczono

Muszyna, 15 lutego 1894.

L. 3379 (1640 1— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta 
Kołomyi przeciw Esterze Sternhell, Małce 
Sternhell i Meehlowi Sternhell, o 73 zł. usta­
nowił dla nieznanego z miejsca pobytu po­
zwanego M-: chla Sternhell kuratora w oso­
bie adwokata dr. Schustera z substytucyą 
adwokata dr. Zipsera a dla nieznanej z miejsca 
pobytu pozwanej Estery Sternhell kuratora 
w osobie adwokata dr. Freudenberga z sub­
stytucyą adwokata dr. Rittigsteina i doręczył 
nakaz zapłaty z 17 lutego 1894 1. 2591 dla 
Mechla Sternhell i Estery Sternhell prze­
znaczony do rąk ustanowionych dla nich ku­
ratorów.

Kołomyja, 3 marca 1894.

Izraela Brennera uchwałą tegoż sądu z 26 
; lutego 1894 1. 4023 wydano przeciw niemu 
' nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł. z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Sagerowi, prsyczem wzywamy go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 3 marca 1894.

L, 2324 (1648 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, że wpisano do rejestru 
dla firm spółek zarobkowych i gospodarczych 
firmę „Powiatowe towarzystwo zaliczkowe w 
Husiatynie", stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, z tem

1. że takowe zawiązało się na podsta­
wie statutu z daty Husiatyn, 16 stycznia 
1894;

2. że siedzibą tego stowarzyszenia jest 
Husiatyn ;

3. że przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest pod warunkami o ile możności najdo­
godniejszymi przychodzić z pomocą wyłącz­
nie członkom swoim w potrzebach pienię­
żnych przez 'Wijjólny kredyt wszystkich 
członków;

4. czas trwania jest nieograniczony;
5. że dyrekeyę stanowią pp. Adolf 

Oieński dzierżawca dóbr Horodnicy jako dy­
rektor, Franciszek Dziurzyński c. k. Inspe­
ktor podatkowy w Husiatynie jako dyrektor 
i Juliusz Daszyński sekretarz reprezentacyi 
powiatowej husiatyńskiej i właściciel real­
ności, w Husiatynie zamieszkali, którzy firmę 
Towarzystwa w ten sposób podpisują, iż pod 
wyciśniętą stampilią Towarzystwa swe na­
zwiska umieszczają z tem, iż do ważności 
zobowiązania stowarzyszenia wystarczają dwa 
podpisy którychkolwiek członków dyrekcyi, 
że wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia po­
chodzące umieszczane będą w czasopiśmie 
„Gazeta Lwowska" lub w jednym z dzienni­
ków lwowskich; — że za zobowiązania sto­
warzyszenia odpowiadają wszyscy członkowie 
solidarnie za wypełnienie wszelkich przez 
stowarzyszenie przyjętych zobowiązań, o ile 
fundusze stowarzyszenia w funduszu rezer­
wowym i udziałach nie wystarczają, według 
postanowień § 76 ustawy z 9 kwietnia 1873 
nr. 70 dz. p. p. nie tylko swoimi udziałami, 
lecz także jeszcze dalszą kwotą równającą 
się trzykrotniej wysokości wpłaconego udziału

Tarnopol, dnia 17 lutego 1894.

L. 4386 (1646 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy Stanisławowski, 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę 
Izraela Brennera uchwałą tegoż sądu z 26 
lutego 1894 1. 4022, wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 zł z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Sagerowi, przyczem wzywamy go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 3 marca 1894.

L. 1295 (1649 1—8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach, poleca wykreślenie z reje­
stru dla firm pojedyńezych firmy Wiktora 
Hoffmana handlarza drzewa w Makowie 
z powodu przeniesienia przedsiębiorstwa do 
Bielska.

Wadowice, 3 marca 1894.

L. 3089 . (1665 1—8)
0. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie oznajmia niewiadomej z ży­
cia i miejsca pobytu Antoninie Frankiewiczo- 
wej z domu Sewon i jej nieznajomym spad­
kobiercom, że przeciw nim został dnia 18 
stycznia 1894 do 1. 3089 wyniesiony pozew 
pisemny przez Katarzynę z Domażarów Hut­
nik o uznanie praw własności do realności 
pod lk. 2664/* we Lwowie położonej.

Gdy miejsce pobytu Antoniny Frankie- 
wiczowej z domu Sewon i jej spadkobierców 
nie jest wiadome, ustanowiono dla nich ku­
ratorem adwokata Edmunda Jakubowskiego, 
a tegoż zastępcą adwokata dr. Szydłowskiego

L. 34863 (1652 1 - 3 )
W sprawie spadkowej po Efroimie 

Schuster w Przekopanej, 10 lipca 1892
zmarłym, wzywa się nieznanych Sądowi 
spadkobierców przez edykt, by w ciągu roku 
się zgłosili i deklaracyą złożyli, ile że w ra­
zie przeciwnym pertraktacya tylko z tymi, 
którzy się zgłoszą i prawa swe wykażą, 
przeprowadzoną zostanie, nieobjęta zaś część 
dziedzictwa, względnie cały spadek jako bez- 
dziedziczny na rzecz funduszu przepadłości 
przepadnie.

Z c. k. Sądu pow. miej. del. 
Przemyśl, 31 grudnia 1893.

L. 2723 (1644)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze, jako 

sąd handlowy, ogłasza :
1) że w rejestrze firm spółek handlo­

wych uskuteczniony został wpis tej treści, 
że na podstawie zgodnej dnia 24 lutego 
1894 powziętej uchwały wszystkich spólni- 
ków przedsiębiorstwa handlowego pod firmą 
„Kopalnia nafty w Schodniey, Stanisława 
Szczepanowskiego i Ludwika Winiarza", 
spólnicy Ludwik Winiarz, Karol Winiarz 
i Adolf Ziemblic Bogusz, wykupieni w zu­
pełności przez Stanisława Prus Szczepanow­
skiego ze spółki wystąpili, tak że całe 
przedsiębiorstwo handlowe dotychczas do 
spółki należące, z dniem 24 lutego 1894 
na wyłączną własność Stanisława Prus 
Szczepanowskiego przeszło, wskutek czego 
Stanisław Prus Szczepanowski wszystkie 
sprawy spółki dotyczące załatwi i nabyte 
od spółki przedsiębiorstwo pod firmą „Ko­
palnia nafty w Schodniey, Stanisława Szeze- 
panowskiego" prowadzić będzie, w końcu, 
że zmieniona w ten sposób firma przedsię­
biorstwa, do rejestru firm pojedynczych zo­
staje przeniesioną.

2) że zarazem w rejestrze firm poje­
dynczych wpisaną została firma „Kopalnia 
nafty w Schodniey, Stanisława Szczepanow­
skiego", że miejscem zakładu głównego tej 
firmy jest Schodniea, a posiadaczem firmy 
jest Stanisław Prus Szczepanowski, właści­
ciel przedsiębiorstw górniczych w Peczeni- 
źynie.

Sambor, 7 marca 1894,

L. 1518 (1642 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znaną Annę Czyżek, tudzież jej nieznanych 
spadkobierców, że tut. uchwałą z dnia 17 
lutego 1894 1. 1518, dozwolono na rzecz 
cessyonaryusza Witty Rosenbach egzekucyj­
nej sekwestracyi dochodów realności dłu­
żników Józefa i Anny małż. Czyżek własnej 
whl. 59 ks. gr. gm. Mościska objętej, ce­
lem zaspokoienia sumy wekslowej 100 zł. 
z przyn.

Dla egzekutki Anny Czyżek ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Łużeckiego w Prze­
myślu, i poleca się jej aby względem obrony 
swych praw z nim się porozumiała lub in­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wiła, inaczej skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Z e. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 17 lutego 1894.

L. 4387 (1647 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Stanisławowski, 

j powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Dawida Weitza, że na prośbę

L. 19382 5(1641 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, w spo­

rze sumarycznym wedle prawa handlowego 
firmy D. Friseh et Sohn przeciw Johannie 
Hecker pto 130 zł. wa. z przyn. pozwem 
de praes. 17 maja 1892 1. 6838 wszczętym, 
ustanowił dla z miejsca pobytu niewiadomej 
pozwanej Johanny Hecker kuratorem ad ac- 
tum adw. Herdliczkę z substytucyą adw. dr. 
Milgroma, i doręczył pierwszemu tus. rezo­
lucję z dnia 15 listopada 1898 1. 6838/ex. 
1892, dla pozwanej przezncezoną, która winna 
temuż kuratorowi swe środki dowodowe za­
podać lub innego kuratora tut. sądowi oznaj­
mić, gdyż inaczej następstwa zaniedbań sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

Kołomyja, 30 grudnia 1893-

Zl. 59143 (1685)
Yom Lemberger k. k. Landes ais Han- 

delsgeriehte wird hiemit kundgemacht, dass 
am 30 Noyember 1893 im Handelsregister 
fttr Gesellsehaftsfirmen bei der Firm a: 
„Schmelkes’sehe Dampfbrauerei et Comp." 
eingetragen wurde;

1) dass Elias Linie und Elias Zabłu­
dowski aus der Gesellschaft ausgetreten sind ;

2) dass die Bereehligung das Elias 
Linie die Gesellschaft nach aussen zu ver- 
treten und die Firma collectiv mit Moritz 
Schmelkes zu zeichnen aufgehort hat, — und

3) dass Caroline Sehmelkes und Moritz 
Schmelkes ais alleinige Gesellschafter der

weiters zu bestehenden Firma „Schmel- 
kes’sche Dampfbierbrauerei et Comp.“ die 
Berechtigung haben, die Firma nach aussen 
zu yertreten und dieselbe collectiy unter der 
yorgedruckten Stampiglie zu unterfertigen.

Lemberg, am 9 Dezember 1893.

Zl. 2030 (1618)
Das k. k. Kreis- ais Handelsgericht in 

Tarnopol gibt bekannt, es sei im Register 
ftir Erwerbs-und Wirtschaftsgenossenschaften 
bei der sehon eingetragenen Firma „Darlehens 
und Handelsyerein registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung in Czortków" ein­
getragen worden, dass bei der am 27 Jan- 
ner 1894 abgehaltenen funfzebnten orden- 
tlichen Generalyersammlung ffir die Dauer 
eines Jahres Herr Samuel Leib Schorr Kauf- 
man ais Yereinsvorsteher, Herr Meyer Lande 
Kaufman ais erster Stellyertreter, wiederge- 
wahlt und Hersch Aielrad Kaufmann in 
Czortków ais zweiter Stellyertreter des Ver- 
einsyorstebers an die Stelle des Jossel Brai- 
meier neugewahlt wurden.

Tarnopol, am 17 Februar 1894.

L. 1197 (1619)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Joachima Kelsen ustanawiając 
dla niego kuratora w osobie dr. Wagnera 
adwokata w Brodach, że na prośbę I. H. 
Ozaczkesa w dniu 23 grudnia 1893 1. 9942 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. prze­
ciw niemu wydany został dnia 30 grudnia 
1893 1. 9942.

Wzywa się pozwanego, aby ustanowio­
nemu kuratorowi środki obronne podał lub 
innego zastępcę wybrał i o tem sądowi do­
niósł, gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał przy­
pisać.

Złoczów, dnia 17 lutego 1893.

L. 909 (1674 1— 3)
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 

Michała hr. Platera, że na skutek skargi 
Ohiela Monheita, wydanym został przeciw 
niemu dnia 16 grudnia 1893 1. 8082 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 1200 zł. wa. zpn., 
który doręczono ustanowionemu dla niego 
kuratorowi dr. Łazarskiemu w Wadowicach.

Wzywa się zatem Michała hr. Platera, 
aby środków obrony kuratorowi dostarczył 
lub sobie innego zastępcę ustanowił. 

Wadowice, 17 lutego 1894.

L. 791§ (1621 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Birczy wzywa 

niewiadomych z miejsca pobytu Halinę Plis, 
Helenę Kopko, Michała Plisa i Jędrzeja Kop­
ko, aby się zgłosili w ciągu roku i oświad­
czyli się do spadku po zmarłym w Brzeżawie 
na dniu 12 lutego 1878 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ś. p. Stefanie 
Plisie, inaczej bowiem rozprawa spadkowa 
z niewiadomymi sądowi spadkobiercami i ku­
ratorem nieobecnych Janem Tyrawskim zo­
stanie przeprowadzoną.

Bircza, 4 października 1893.

L. 13763 (1655 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicaeh, 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Romana 
Klimczyńskiego, że celem doręczenia mu 
ts. rezolueyi hipotecznej względem wspisu 
prawa własności połowy realności w Gorli­
cach, whl. 412, objętej na rzecz Maryi 
Klimczyńskiej z 27 kwietnia 1892 1. 5188, 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Dziub- 
czyńskiego w Gorlicach.

Gorlice, 21 stycznia 1894.

L. 14530 (1667
We Lwowie umarł 10 lutego 189 

Stefan Wagner bez pozostawienia rozporzf 
dzenia ostatniej woli. Gdy miejsce pobyt 
powołanego do spadku z ustawy Czesław 
Wagnera nie jest znane, wzywa się tego: 
aby do jednego roku licząc od trzecieg 
ogłoszenia edyktu, zgłosił się w tutejszyi 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spac 
ku, gdyż w przeciwnym razie pertraktacy 
spadku będzie przeprowadzoną z zgłaszają 
cymi się dziedzicami i z kuratorem adwoka 
tem dr. Kopeckim dla Czesława Wagner 
ustanowionym.

C. k. Sąd pow. miej. deleg. s. I. 
Lwów, 31 grudnia 1893.

L. 273 (1615 1— 3;
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh, 

podaje do wiadomości, że dnia 7 maja 1889 
zmarła w Brzeżanach Parańka Ohnista z po­
zostawieniem pisemnego rozporządzenia osta­
tniej woli.

Wzywa się niewiadomego z miejsca 
pobytu syna zmarłej Jana Ohnistego, ażeby 
w przeciągu jednego roku zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spad­
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek ten 
będzie przeprowadzony z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem p. dr. Schtisslem 
w Brzeżanach dla niego ustanowionym.

| Brzeżany, 3 lutego 1894.
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Pota si; l i 11 iii iiidtń f o iS tacItmftllera n Lwie.
© r o b i s e  ogłosseasLŚs&  

od wyrazu petitem centa, tłustym  
petitem % eenty.

f n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
i  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 830
T a

" W B ie r w sz y  dom wina i spirytuozów z odbiorcami 
J T  stałymi szuka dzielnego ajsnta: Baigt, 243, 
route d’Espagne Bordeaui (Franeya). 421

P 7 y t n ió w k a .  czysta pod gwarancją, palona z sa- 
^^m ego żyta i słodu w gorzelni chlebowieckiej. 
Polecając powyższy spirytus surowy po przystępnej 
cenie, zostajemy z poważaniem Zarząd gorzelni J. 
W. Bomana hr. Potockiego w Chlebowicaeh. 387

T b o  H erc l i t o ś c t w y c k  udaje się z prośbą o 
-® ^wsparcie nieszczęśliwa Julia Łaebocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy osta­
tniej. D&tkiłaskawe przyjmuje nasza administracya

Do sprzedania
para młodych koni, przeszło 15 miary doskonale 
jeżdżonych parą, w pojedynkę i pod wierzch — 
aeton półkryty wiedeński (Schostala) nowy i nie- 

kryty mało używany, szory angielskie, ehomonta ros- 
syjskie. Wiadomość: Lwów, ul. Polna 1. 6, I. piętro, 

od godziny 3—5 po południu.

I n c .  K n cza ls li
w e  liW ow ie, 

ulica Karola Ludwika 1. 3
poleca

ramy, listwy na ramy, księgi 
handlowe, albumy, książki | | |  
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki 243

po bardzo uiskich cenach. «
m l

ISTa święta
poleca 342

handel win H, Bergera
p rzy  ul. Boim ów  I. 5

najlepsze różne gatunki win po nader 
umiarkowanych cenach.

Z powaźauiom H. Berger.

S p o r y  słynne na cały świat
klattauskie w spaniale goździki

Na wszystkich wystawach, gdzie wystawione 
były z najpierwszemi i najwyższemi nagro­

dami o d z n a c z o n e  
10 sztuk w 10 gatunkach . zł. 3.—
20 „ 20 550
50 „ 50 1 3 . -

100 „ 1 0 0  „ . „ 2 5 . -
G o ź d z ik i  o g r o d o w e  w najwspanialszych 

kolorach wypełnione 10 sztuk zł. 1.—, 
100 sztuk zł. 9.—

R e i n o n t a n t  g o ź d z i k i  10 sztuk zł. 4 .—
100 sztuk zł. 30.— .

Cenniki darmo wysyła.
^ ^ 2 .  S P O I S Z

ogrodnnictwo wzorowe, uprawa goździków 
en gros w  K l a t t a u  (Czechy)

Założony w roku 1843. 424
__

”” “72641 ! “ (1721 3— 3)
O g ł o s z e n i e  l i c y t a e y i .

W dnia 26 kwietnia 1894 przed połu­
dniem przeprowadzi biuro I. Departamentu 
Magistra u za pomocą pisemnych ofert licyta- 
cyę na dzierżawę głównego folwarku w Bło­
tni z obszarem 873 niorgów, w starostwie 
przemyślańekiem. przy gościńcu rządowym. 
Okres dzierżawny lat 12, cena wywołania 
rocznego czynszu dzierżawnego 3000 zł. wa.

Wad)urn w tej samej wysokości.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w biurze I. Departamentu Magistratu (ra­
tusz II. piętro),

Magistrat, król. stoł. miasta,
Lwów, dnia 3 marca 1894.

Romanowski mp.

lu p r o ^ e n ie

K n b i n , B r ic h  i K o r z e n i o w s k i  we Lwowie
Fabryka parowa pieców kaflowych

odznaczona zaszczytnie na wystawach krajowych.
Kantor zamówień i wystawa, Lwów, ul. Łukasińskiego 1.6

(plao Castrum)
polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe p i e c e ,  k o m i n k i ,  k u ­
c h n i e  i  w a n n y  k a f lo w e  z gładkich lab wzorzystych kafli, w kolo­
rze białym, porcelanowym, majolikowym szamowyin, perłowym, bru­
natnym lub zielonym. — Pokrycia ścian kallami gładkiemi lnb

wzorkowanemi.
Wyroby nasze równają się zupełnie wyrobom zagranioznym, gdyż praeująe 
przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy 

wszechstronnej praktyki w tymże zawodzie. 
'rt7ś7'yls:o3a.3J"wa.i».37- t a k ż e  ■ w s z e l k i e  a a p r a ^ w y r .  

Łaskawe zamówienia miejsoowe i z prowincyi uskuteczniamy najstaranniej,
wzorowo i trwale, po cenach umiarkowanych. 418

U m i l i l i  najnowsze w wielkim wyborze
& U m I I p I I b illi  poleca najtaniej
M ik ołaj ! L i i d w i j g 9 Lwów, ul. Halicka 14.

374

§  Kantor miastowy ul. Hetmańska 22.
©

I F a . " b r y ł k a ,  s z t i a c s s r L y c ł a . 368

420

Dla amatorów fotografii
flftflHifflj wszelkie przybory

j&ko to : 
l v  p a p i e r

I  iNk albuminowy,
/  l f \  celuidynowy,

/  II \  ciecze, s zk lą ,
/  U % eltemlkłdiit

/ f  L A  11 d-
mają na składzie 

P° riaJ tańszych 
cenach

Hamel i  Feigel
Lwów, ul. Kopernika 21. 578

K ró le s tw a  Galicyi i Lodom eryi 
z  W . K s . Krakow skiem

n a  r o k

1894
nabyć można

po cenie 2  z ł. 6 0  et. w ekspedycyi 
„Gazety Lwowskiej. *

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  zł. 7 0  
?t., z których przypada 10 ct. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczę...em należytoścl z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema-

Z powodu ż-i Walne zgromadzenie roz­
pisane na dzień 11 marca b. r. do skutku 
nie przyszło, Rada nadzorcza na mocy §. 38 
statutów zaprasza ponownie szanownych 
członków na 2! Walne zgromadzenie Towa­
rzystwa zaliczkowego w Bóbrce, stow. zare- 
jestr. z nieogr. porębą na dzień 8 go kw iet­
nia 1894 na godzinę B ią po połudnui w sali 
Rady powiatowej

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności 

za rok 1893
2. Przedłożenie rachunków
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej
a) Podział zysku
b) Udzielenie dyrekcyi absolutoryum
4. Wybór uzupełniający 4 członków 

Rady nadzorczej a to na okres 3 letni w 
miejsce ustępujących p. p. Alfreda Rudyka, 
Antoniego Szlomkiewicza, Eliasza Załogi zaś 
w miejsce ustępującego p. Władysława Ku- 
delki na rek jeden.

5. Wybór komisyi rewizyjnej Walnego 
zgromadzenia składającej się z 3 członków

6. Wnioski członków
Rachunki z rok 1893 leżą do przej­

rzenia w lokalu Towarzystwa 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego

Bobrka, dnia 12 marca 1894 
Kazimierz Polio Kazimierz Rudnicki

sekretarz prezes.

9 A V O > Q W
Spółki komandytowej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca z gwaraneyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości

Mączkę ibśsłaaą i Superfosfaty
poleca po cenach niższych aniżeli ktokolwiek inny mógłby takowe 

podobnej dobroci} ofiarować.

Rossy] ską berbatę karawanową
w oryginalnem opakowaniu 

S e r g iu s z a . W a s i l e w ic z a  P e r ł o w a  w  M o s k w ie ,
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej 

po cenach moskiewskich nocząwszy od z ł. 1.80 aż do z ł. 10.40 za. funt rossyjski poleca
S Z A B L O  TFT S Z I

w« Lwowie, ulica Trybunalska 1. 1.
Cenniki gratis i franko. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia od 8 funtów wysyłamy franko.

ada nadzorcza 4i? 
Towarzystwa Krajowego 

dla handlu i przemysłu
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 

porekaA O k
zaprasza członków na

Zgromadzenie ogólne
mające się odbyć we czwartek dnia 29 mar­
ca o godzinie 3 popołudniu w sali kasyna 

mieszczańskiego ulica Akademicka 1. 18 
Porządek obrad :

1. Odczytanie protokołu zgromadzenia 
ogólnego z dnia 12 marca 1893 r.

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej
3. Sprawozdanie Dyrekcyi
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z 

wnioskiem udzielenia Dyrekcyi absolutoryura
5. Wniosek Rady nadzorczej wzgLdem 

podziału zysku za rok 1S93
6. Zamianowanie dwóch dyrektorów to­

warzystwa
7. Wybór członków Rady nadzorczg
8. Wybór koni-yi rewizyjnej na rok

1894
9. Wnioski członków
Lwów, dnia 20 m arca 1894 r.

Michał Lityński Antoni Sokołowski
sekretarz prezes

174

Grali .yjski Bank Kredytowy
419

Dwudzieste pierwsze

zwyczajne walne zgromadzenia
akcyonaryuszów galicyjskiego Banku

kredytowego
odbędzie się oa dniu 24 kwietnia 1894 o godzinie 12-tej 
w południe we własnym gmachu we Lwowie przy ulicy 

Jagiellońskiej i. 8.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1893.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (§ 14 statutu).
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1894,

•

Panowie PP. akeyonaryusze mający zamiar wziąć udział w tem zgroma­
dzeniu zechcą stosownie do §§. 34 i 36 statutu Banku swoje akcje wraz z 
bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 10 kwietnia 1894 w kasie głównej 
Banku we Lwowie lub też w Banku Anglo - austryackim we Wiedniu gdzie o- 
trzymają karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na rzeczone walne 
zgromadzenie.

Lwów, dnia 19 marca 1894.
Mada zaw iadow ca.

U S B
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